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o i n i c j a t y w i e p . D e w e y a -
Mowa grupa siedmiu—Regulacja kredytów poprze 
reorganizację, która wprowadzona będzie stopniowa 
Specjalna sytuacja „Widzewskiej Manufaktury". 

ekonom. J t o * * ? . r | ^ ^ * - « « « * I * • ' C 1 ' • M , ' r £&fr^Sfi&&£ Warsz. kor 
iefonujc: 

W dalszym ciągu dowiaduję się o PIERWSZYM RZĘDZIE WIELKI PRZE 
szczegółach konferencji czołowych przed MYSŁ PRZYSTĄPI DO UREGULOWA­

NIA RYNKU PRZĘDZY. 
W tym celu zostaną unormowane kon 

tyngenty produkcyjne dla poszczegól-

siawiciell przemysłu wielkiego z p. De 
wey'ein. Przcdewszystkleiu należy pod­
kreślić nowy sposób prowadzenia roz­
mów między decydującymi czynnikami 
warszawskimi a Lodxią. Ostatnio zamiast 

PROSZENI SA OSOBIŚCIE NAJWYBI­
TNIEJSI PRZEMYSŁOWCY 

i rozmowy maja charakter prywatny 
przy herbacie. Ta forma konferencji Jest 
bardziej bezpośrednia 1 umożliwia nawią­
zanie bezpośredniego bliskiego koutaktu. 
pozbawionego sztywności 

W zebraniu warszawsklem brali t r 
rfzłał przedstawiciele 7-młu firm. Właści­
wie można powiedzieć, l i rozmowy tani 
prowadzone byty dalszem kontynuowa­
niem dyskusji, rozpoczętej w czasie lódz 
kiego pobytu p. Dewey'a. Było to bezpo­
średnio po załamaniu się porozumienia 
„grupy siedmiu**. Wówczas to nie udało 
sie uczynić pierwszego kroku w kierun­
ku uregulowania produkcji tkanin letnich 
przez ustalenie kontyngentu muślinu i u* 
trzymania Jego ceny. 

Te problemy poruszono były w łódz­
kich rozmowach z p. Dewey'em, który 
|uż wówczas podniósł konieczność kon­
tynuowania raz podjętej inicjatywy. Rze 
czy wiście p r z ez całą wiosnę oraz w cią­
gu miesięcy letnich, a szczególnie z po­
czątkiem Jesieni b'eżr»cepo roku czołowi 
przedstawiciele przemysłu podnosili 
KONIECZNOŚĆ SKOORDYNOWANIA 

WSZELKICH WYSIŁKÓW, 
któreby doprowadziły do stworzenia 

pewnej przejrzystości na rynku. 
ś rodowa herbatka u p. Dewey*a 

była poświęcona w zupełności prze­
dyskutowaniu możliwości ustalenia 
programu produkcyjnego, który był 
celem porozumienia ..grupy siedmiu". 
Downem nawet zdawało się. U w 
konferencji brali ud/lał również przed 
stawlciele siedmiu firm. Jakkolwiek 
nie reprezentowali oni wszystkich 
firm. które należały do porozumienia 
„gruoy siedmiu**. 

Nowy w o j e w o d a S t a n i ­
sławski. 

Zostat nim pułk. Mond. 
Warsz. kor. „Republiki" (B) teleŁ: 
Decyzją rady ministrów postanowio­

no zwolnić z zajmowanego stanowiska 
wojewodą stanisławowskiego pana Mo­
rawskiego i na jego miejsce mianowano 
pullkowiniika Monda. 

nych przędzalń, a więc zarówno produ­
kujących przędzę dla potrzeb własnych, 
Jak 1 tych, które częściowo lub też wy­
łącznie robla przędzę dla potrzeb rynko­
wych. Przemysłowcy podkreślili wobec 
p. Dewey "a 

KONIECZNOŚĆ PRZYSTĄPIENIA 
WSZYSTKICH PRZĘDZALŃ NA TERE­
NIE LODZI DO POROZUMIENIA PRO­

DUKCYJNEGO. 

dzalnl, zniweczyłoby wszelkle.^jioćby 
najbardziej drogo opłacone, wysiłki w 
kierunku uzdrowienia rynku. 

Jak dowiaduję się, rada Banku 
Polskiego na jedticm z najbliższych 
posiedzeń zainteresuje się wnloskam', 
celem poparcia usiłowań wielkich 
przędzalń w kierunku uregulowania 
produkcji 1 warunków sprzedaży. 

Spodziewana s'ę w kołach przemy­
słowych, II zostaną ustalone nowe 
normy kredytów dla całego przemy­
słu. W tym celu zamierzone Jest od­

bycie w najbliższym czasie konferen­
cji w Banku Polskim; celem ustalenia 
kontyngentów kredytowych dla cało* 
go przemysłu łódzkiego. 

Sowiety zapłacą Ameryce 
4 5 0 m i l j . d o l a r ó w z t y t u ł u z o b o w i ą z a ń 

r z ą d u K l e r e ń s k i e g o . 
Berfln. 27 października. 

(Polska Agencja Telegraficzna) 
„Boersen Courrier" donosi za New-

York Heraldem, że rząd sowiecki miał 
oświadczyć. Jakoby gotów byl zapłacić 
dług rosyjski w Ameryce i już w tyrn ce­
lu rozpoczął rokowania z rządem wa­
szyngtońskim. 

Długi te dotyczą zobowiązań pienięż­
nych, zaciągniętych przez Kiereńskicgo, 

w wysokości 225 mflj. dolarów, Jak rów­
nież długów rosyjskich w obligacjach 
oraz z tytułu odszkodowań za mienie O* 
by watcli amerykańskich, stracone w Ro­
sji. 

Łączna suma długów wynosi 450 
milj. dolarów. Do tej pory rząd sowiecki 
nic poczynił oficjalnych propozycyj w tej 
sprawie. 

Komisja eksportów finansowych 
zbada zdolności płatnicze Niemiec. 

Berlin, 7 7 paidi iernika. 
(Polska Arencja Telegraficzna) 

Dzisiejsza prasa popołudniowa donosi 
że przedstawiciele dyplomatyczna Rze­
szy niemieckiej akredytowani przy rzą­
dach: francuskim, angielskim, włoskim, 
belgijskim i japońskim w ciągu dni naj­
bliższych złożyć mają odnośnym rządom 
pięciu mocarstw zainteresowanych ofic­
jalny wniosek rządu niemieckiego, pro­
ponujący powołanie komisji ekspertów 
ioiansowych dla ostatecznego załatwie­
nia problemu reparacyjnego, w myśl po­
rozumienia osiągniętego we wrześniu w 
Genewie. 

Propozycfa niemiecka, będąca wyko 
naciera wczorajs"' ' uchwały rady gabi­
netowej, oznaczać ma pierwszy krok w 
kierunku zwołania nowe) keoiercacp* w 
sprawie odszkodowań. 

Rząd waszyngtoński otrzyma jedynie 
zawiadomienie o zgłoszeniu propozycji 

.luemiedkj*^ rosyczem pozostawiona bę­

dzie do swobodnej jego decyzji, czy wy­
śle na konferencję delegata oficjalnego, 
czy też tylko obserwatora. Rząd niemiec 
ki w nocie swej do mocarstw zaintereso­
wanych podkreśliła jednak z naciskiem że 
przywiązuje ze iwej struny wielką wagę 
do lego, aby Ameryka wzięta udział w 
obradach ekspertów finansowych. 

Prasa stwierdza zgodnie, że ze stro­
ny niemieckiej nie należy oczekiwać lad 
nych konkretnych wniosków dotyczą­
cych oznaczenia miejsca i terminu obrad 
komiuji ekspertów finansowych. Rząd 
niemiecki da tylko do zrozumienia, że 
życzy sobie, aby w skład komisji wesz") 
eksperci niezależni, jak bankierzy i cko 
nam iści, i ż« uważa on za rzecz nieko­
rzystną chociażby z« względu na ewen­
tualne przystąpienie Ameryki do roko­
wań, aby rządy mocarstw zainteresowa­
nych wydelegowały do komisji oficjał 
nych swych przedstawiciel*, 

Do tych rewelacyjnych wiadomości 
naszego ekonomicznego korespondenta 
warszaw o.iego należy dodać kilka wy­
jaśnień. Gdyby pian ten przeprowadzo­
ny byt nieostrożnie, w najbliższym cza* 
sie Lódź stałaby się 

TERENEM KRYZYSU, 
który Jaskrawo wystąpiłby w przemy 
śle średnim i małym. Wiadomo nam Jed­
nak, że plan ma być realizowany ostroi 
nic 1 z uwzględnieniem potrzeb drobne* 
go i średniego przemysłu. 

Z Jedne] więc strony w najbtlż. 
szym czasie należy się spodziewaj 
zniesienia trzecie] zmiany w p r z * 
dzalnlach łódzkich, a również ogra* 
uleżenia rozmiarów zmiany druglcł 

pozatem uruchomienia szeregu 
tkalń w przemyśle średnim 1 matysf 

Ciekąwem Jest, Jaki stosunek wobeo 
tych wypadków zajmie 

WIDZEWSKA MANUFAKTURA. 
Idąca swojeml drogami I powiększającą 
swój Inwentarz wrzecionowy. Wobec, 
tego, iż całe] akcji realizacji programu 
produkcyjnego patronuje rząd, a bezpo-j 
średnio zajmuje się nią obecnie Bank 
Polski, należy się spodziewać, l i dojw 
dzle do 

DECYDUJĄCEJ ROZGRYWKL 
Albo Widzewska Manufaktura dołączy 
się do ogólnej akcji przędzalników, alb« 
leż dzięki koncentrycznie zastosowane* 
mu naciskowi miarodajnych czynników] 
zostanie zmuszona do podporządkowa­
nia się ogólnemu prądowi. 

Po zrealizowaniu pierwsze) fazy prd 
gramu produkcyjnego, t. J. uporządko­
waniu rynku przędzy, można się spo* 
d/lcwać. Iż akcja ta obejmie również 
produkcję towarową przemysłu bawe* 
ulanego. X 

Konferencja Marsz. Pił­
sudskiego z prem. Bartlem 

Warsz. kor. „Republiki" (B) telef.: 
Po wizycie u marszałka sejmu p. Da* 

szyoskiego prof. Bartel powrócił do pr» 
zydjum rady ministrów, dokąd przybył 
wkrótce marszałek Piłsudski. 

Obaj dostojnicy konferowali ze sobą 
około dwóch godzin. Po południu prem* 
jer Bartel odlbył crwugodzkuia, 1****4$ a 

J prezydentem Rzplitej.^.,, 
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Preliminarz budżetowy na r. 1928-
z ł o ż o n y z o s t a ł w c z o r a j w k a n c e l a r i i s e j m o w e j 

Sesja budżetowa sejmu i senatu rozpocznie się 31-go bież. mies. 
Warszawski kor. „Republiki" |B) te­

lefonuje: 
Jak fu* donosił w dniu wczorajszym 

„Ejcpress Wieczorny", PREMJER Bartel 
osobiście doręczył marszałkowi Daszyń­
skiemu o godzinie U rano dekret Prezy­
denta Rzplitej o otwarciu sesji sejmo­
wej w dniu 3 1 b. M . Jednocześnie sekre­
tarz rady ministrów kapitan Dąbrowski 
złożył w kancelarii senatu analogiczny 
dekret zgodny z brzmieniem dekretu o 

otwarciu sesji S E J M U na dzień 3 1 B M . 

W godzinach po południowych przy­
słano wczoraj do kancelarji sejmu druko 
wan ypreliminarz na rok 1 9 2 9 - 3 0 , z któ­
rego podajemy nafbardziej ważne szcze­
góły. Jak już donosiliśmy suma docho­
dów oparta jest na dotychczasowych ty­
tułach preliminarza to zn., że żadnych 
nowych podatków ani opłat nie przewi­
duje się w nowym preliminarzu. 

W uwadze do preliminarza czytamy, 
śż rząd układając go zachował daleko 
idącą ostrożność, albowiem faktyczny 
wynik osiągnięty w roku bieżącym i w 
pierwszem półroczu budżetowym r. b., 
uprawniałby nawet do przyjęcia wyż­
szych cytr dochodowych. 

W preliminarzu przedsiębiorstw, za­
uważyliśmy iż nie figuruje już przedsię­
biorstwo „Państwowe Zakłady Graficz-

Hoover zwycięzcą 
TR próbnych wyborach Prezy­

denta Stanów. 
New-York, 2 7 października. 

Wczoraj opublikowano tu próbne wy 
nfkl głosowania na prezydenta*Stanów 
Zjednoczonych w 4 5 stanach. 

Oddano głosów 2 . 7 0 0 . 0 0 0 . Smith o-
trzymał 9 9 0 . 3 5 6 głosów, socjaliści 1 6 gfo 
BÓw, komuniści 7 . prołiibcjoniścl 4 tysią­
ce, pozostała liczbę głosów otrzyma! kan 
dydat demokratyczny Hoower. 

Dziś I codziennie! 

Di lizi lila 
a publiczność rozbawiona czarującą 

L Y Ą M A R Ą 
Ś P I E W A 

I I N K I A S R T F 

Nie pAJdzleray spać dzH całą noc, 
czele* nas słodkich wrałen m o c 
Na spanie iawst« bedzi* czas 
M A . U Ł I O dzisiaj wota na*. 
Od tpan a tylko tyie człek. 
A na schudnięcie pyszny LEK.. 
M O R I Ł T Y taniec, piosnki, tmfeefi. 
wszak (miąć sic NIE JEST chyba grzech. 
]NA spanie zawsze będzie czas 
F M A R C I D L H działaj wola naa, 

ne M , które zostało zlikwidowane, a wpro 
wadzono natomiast nowe przedsiębior­
stwo „Państwowe zakłady przemysłowo-
zbożowe'' w Lublinie. 

W artykule 4 ustawy skarbowej czy­
tamy, i e z nadwyżki budżetowej przy­
znano kwotę 1 3 0 MIL, zł. na wypłaty w 

ciągu całego roku B . 1 5 p r o c miesięcz­
nego dodatku i do pensji funkcjonariuszy 
państwowych, . sędziów, prokuratorów, 
emerytów inwalidów itd. 

Artykuł 1 1 utrzymuje w mocy nad­
zwyczajny dodatek do wszystkich dodat 
ków w wysokości 1 0 proc. Co się tyczy 

Zarządzenie Prezydenta Rzplitej 
w s p r a w i e o t w a r c i a s e s j i s e j m u i s e n a t u . 

Warszawa, 2 7 października. 
W dniu dzisiejszym zostały doręczo­

ne panom marszałkom Sejmu i Senatu 
następujące dekrety p. Prezydenta Rze 
czypospolitej: 

Zarządzenie p. Prezydenta Rzeczy­
pospolitej w sprawie zwołania Sejmu na 
sesję zwyczajną: 

Na podstawie artykułu 25 konstytu­
cji zwołuję Sejm do miasta stoi. War­
szawy na sesję zwyczjną od dnia 3-go 
paźd/.iernika 1928 r. 

Warszawa, dnia 25 paźdz. 1928 r. 
Prezes Rady Ministrów 

Ka i lmbrz Bartel. 
Prezydent Rzeczypospolitej 

Ignacy Mościcki. 

Zarządzenie p. Prezydenta Rzeczypo 
spolitej w sprawie zwołania Senatu na 
sesję zwyczajną: 

Na podstawie artykułu 3 7 konstytu­
cji zwołuję Senat do miasta stoł. War­
szawy na sesję zwyczajną od dnia 30-go 
października 1 9 2 8 r. 

Warszawa, dnia 2 5 paźdz. 1 9 2 8 r. 

Prezes Rady Ministrów 
Kazimierz BartcL 

Prezydent Rzeczypospolitej 
Ignacy Mościcki. 

Były współwłaściciel zlikwidowanej firmy 

BOKSLEITUP, BOY i S-KA " I R S " ' 

otworzył obecnie 

ii lodzi, pni ul. PioiiWi HQ 151 
vis a vis dawniejszej firmy Boksleitner, Boy i S-ka 
oddział pod firmą 

B. BOY i S-ka 
Składy Fabryczne Wyrobów Gumowych (wlaWtltl W tOlIll 

B. Boy i R Weilbach) 

Z poważaniem B . B O Y i S -ka 
Składy Fabryczne Wyrobów Cumowych 

W a r s z a w a , Sena to r ska 31, tel. 2D9-3Z SQ5-it 

poszczególnych podatków to najlepiej 
odzwierciadla ich wysokość następująca 
tablica porównawcza: 
Pod. gruntowe 6 0 mfl. zł. 60 mili j r t 
Pod. od nier. 4 2 mil. zL 4 0 M L . zL 
Pod. obrotowy 2 5 0 mil zł. 2 1 0 mol. zŁ 
PODL woisk. . 7 5 0 tys. ztł. 7 5 0 tys. zŁ 
Pod. od kap. i rent 1 0 mil. zł. 1 0 mil. zŁ 
Pod. majątkowy 6 5 mil. zł. 50 mil. zL 
Zaległości pod. znie­
sionych 1 0 0 tys. zł. 500 tym. zł. 
Kary egzekucyjne i 
odsetki 2 0 mil. zL 20 mil. zŁ 

Podwyższenie ogólmej cyfry podatku 
obrotowego motywuje rząd lem, że 
wpływ wszystkich dodatków łącznie z 
wpływem za patenty wyniósł w ub. r. 
2 8 1 mil. zł. Rząd preliminuje tylko 220 
mil. zl. z uwagi na to, iż zamierza szerzę) 
stosować zniżki wymierzanych stawek 
oraz odpisy w wypadkach nieściągalnoś­
ci. Wzrost cytry podatku dochodowego 
motywuje rząd stopniem polepszenia się 
stanu gospodarczego kraju, wzrostem 
cen produktów rolnych, zmniejszeniem 

się bezrobocia i calem usprawnianiem 
się aparatu wymierzającego podatki. 

Dochody z ceł oraz dochody z opłat 
stemplowych preliminują się w nowym 
roku budżetowym niemal zgodnie z cy­
frami budżetówemi za rok bieżący. 

Posiedzenie B. B. 
Warsa. kor. „Republiki" (B) telef.: 
Na środę, na godzinę 1 0 rano wyzna­

czył prezes klubu BB. pułk. Stawek po­
siedzenie plenarne klubu w gmachu sej­
mu. 

Mii w Święto ll-go listopada, 
Wczoraj został utworzony w Łodzi 

wojewódzki komitet organizacyjny zjaz­
du Federacji polskich związków obroń­
ców Ojczyzny na dzień ll-go lostopada W 
Warszawie w składzie następującym: 

Prezes: Piątkowski Hipolit, członko­
wie: Łopiński Henryk, Marek Stanisław, 
Riimler Karol; i Stanisław Ludwik. 

Wojewódzki komitet posiada centra­
lę w Lodzi przy ul. Piotrkowskiej NR 7 3 , 
czynną codziennie w godzinach WIECZOR­
nych, oraz rozporządza 1 4 komitetem! 
powiatowymi, których zadaniem jest ŁOI 
ganizowanie powiatowych delegacji, re­
prezentujących wszystkie zwiąyki b. woj 
skowych, udających się na zjazd do War 
sza wy. 

Z okazji powstania Komitetu wysła­
no następujące depesze hołdownicze: 

Piezydent Rzeczypospolitej Ignacy 
Mościcki Zamek, Warszawa. 

Z okazji zawiązania łódzkiego wo­
jewódzkiego komitetu ZJAZDU związków 
obrońców Ojczyzny w Wars:aw e dla 
UWZTZENDA dziesięciolecia niepodległości 

Polskiej reprezentowane organuatie 
przesyłają Ci, Panie Prezydencie, wyra­
zy hołdu i przywiązania. 

Marszalek Piłsudski Belweder War­
szawa. 

Z okazgi zawiązania łódzkiego woje­
wódzkiego komitetu zjazdu związków 
obrońców Ojczyzny w Warszawie dla 
uczczenia Niepodległości Polski reprezen 
towane organizacje przesyłają Ci, Panie 
Marszałku, wyrazy żołnierskiej czci i 
wierności. 

Podpisy: 
Legja inwalidów wojsk polskich od­

dział Lódź. 
Ogólny związek podoficerów rezerwy 

Rzeczypospolitej Polskiej koło Łódź, 
Polska organizacja wolności w Lodzi 
Stowarzyszenie rezerwistów i byłych 

wojskowych Rzeczypospolitej Polskiej 
zarząd wojewódzki Lódź. 

Związek marynarzy rezerwy w Łodzi 
Związek oficerów rezerwy Rzeczypcs 

politej Polskiej koło Łódź. 
Związek oficerów rezerwy woje­

wództwa łódzkiego. 

Turniej szachowy 
w Łodzi. 

W szóstym dniu turnieju szachowego 
Land a u odniósł swe pierwsze zwycięstwo 
nad Zajdem. Appel daremnie starał *ię 
wygrać u Munda, który dobrze się bro­
nili; grę zakończono na remis. 

Wszystkie pozostałe partije nie zosta 
ły jeszcze rozstrzygnięte a mianowicie: 
Krcmer — Hirszibajn. w której pierwszy 
ma silny atak w za wikłanej pozycji, Re-
gedziński — Szparo z przewagą Rege-
dzańskiego, Frenkel — Szestakowski o-
raz Frydman — Rosenbaum z przewaga 
tego ostatniego. 

Wolny był Najdorf. Przerwane part je 
dokończone będą w niedzielę przed po­
łudniem. 

I T Y S 
powiększysz grono bogaczów, Kapując 

l a IE& 
do I klasy 18-e| Polskiej Państwowe) Lotcrfl 
Klasowej w najszczęśliwszej 1 niezawodnej ko­
lekturze, w której nikt przegrać nie tnoZe 

SAMUEL WEINBERG 
6 8 P I O T R K O W S K A 5 8 

T E L 1 7 6 . 

OLÓWNA WYGRANA ZL. 750.000 
oraz wygrane po zł. 4 0 0 . 0 0 0 , zl. 300.000.—, 
zt. 2 5 0 . 0 0 0 . Itd. 

OGÓLNA SUMA WYGRANYCH: ZL. 26.760.000. 
Cena losn niezmieniona: 1/1 los zt. 4 0 . t / 2 

losu zl. 20 , 1/4 losu zl. 10. Ciągnienie I klasy od­
będzie sie dnta 15 l 1 6 listopada b. r. Zamówie­
nia listowne załatwia się solidnie I odwrotnie 
przez P . K. 0 - 6 3 - 7 0 6 . 

W 5 klasie I7-e) lot. wypłaciliśmy naszym 
graczom przeszło 1/4 miliona zł. Tabela główna 
Już do oglądania. 

Posiadaczy reszty szczęśliwych losów pro*, 
Islmy się zgłosić po odbiór wy«rv iyca -

\ 



2 9 8 : 28.X 1928 Str. 3> 

S m o k w p i k e l h a u b i * © 
Londyńskie „Times** wykryły 1 roz-

niosły po świecie wiadomość, że chiński 
rząd w Nankinle zaangażował niemiec­
kiego generała Bauera, jednego z najbliż­
szych spólpracownlków Ludcndorfa 
podczas wojny światowej, Jako wojsko­
wego I przemysłowego instruktora rzą­
du chińskiego. Wladomść ta wywołała 
potężne wrażenie w całym świecie poli­
tycznym. N'e dziw, Jeśli uprzytomuiniy 
sobie. Jaką niesłychaną moc potcncjonal-
lia, choć uśpioną, posiadają Chiny, Jaki 
kolos podnosi się dziś na nogi po wielu 
tysiącach lat. 

Europa nie zna Azji 1 lekceważy ją 
sobie. Jesteśmy, jak nialc dzieci bawiące 
się nad dymiącym kraterem 1 nic zdają­
ce sobj sprawy z niebezpieczeństwa. 
Przecież ca tkem dopiero niedawno, bo 
za życia naszego pokolenia, podczas woj 
ny chińskiej w r. 1900 całe pułki żółte ir 
zlirojone były tylko w mlecze I tarcze, 
całe arrnjo szły do boju z parasolami I 
tablicami modlitewncml... Dzisiaj niemie­
cki instruktor szkolić będzie te same mil­
ionowe armje we władaniu najbardziej 
współczesnym sprzętem wo'eiuiym, • o* 
partem na doświadczeniu ubiegłej wojny 
1 na najnowszych odkryciach techniki 
UłHIlaitieJ. 

Chiny nie są zresztą Jcdynem pań­
s twem azjatycklem, które budzi się do 
Itowego życia. Cała Azja znajduje się w 
Stadium niepokoju. Przed laty kilkudzie­
sięciu pierwsza obudziła się mata Japon­
ia I oto dziś Jest ona na dalekim wscho­
dzie mocarstwem, z którciu świat Uczy 
sic tak samo, jak ze Stanami Zjednoezo-
ueml, AngIJą czy Rosją. W naszych cza­
sach odbył się przewrót w Turcji, Rlza 
Chan modernizuje Persie, przed kilku 
miesiącami rewolucja pojęć odbyła się w 
Afganistanie, po powrocie króla Amina-
'nuiucha z Europy. Cóż mówić Jeszcze o 
odrodzeniu Indii, które są dziś gotują­
cym się kotłem Idei I lada chwila gDżą 
t*Um wybuchem, który może rozsadzić 
współczesną błstorję. A wreszcie pow­
racamy do potężnej rewolucji Chin, któ­
re po możliwych odchyleniach, wracała 
do tego, co jest w nich historycznie uaj-
Wtotnlejszego, 

Przed kliku dniami powrócił i dłuż­
szej podróży po Azji, a szczególnie po 
Chinach, Bernard Kcllcrmanii 1 na la­
mach „Bcrllner Tageblatt" autor „Tune­
lu** opisuje swoje wrażenia w sposób 
barwny | ciekawy. Oto przed oczyma 
naszemi przesuwa się obraz nowe] mło­
dości chińskiej. Czujemy zapach świe­
żych soków żywotnych, pulsujących w 
odrodzonym organizmie. Czy Europa 
zdaje sobie sprawę z tego, czem Jest od­
młodzenie się 300-milionowego narodu, 
posiadającego najstarszą na świecie kul­
turę, subtelną umysłowość 1 przy tom 
płodność 1 chęć do życia? Jeśli Chiny 
przejdą, te samą ewolucję, laką przeszli 
Japonia zostaną najwlększcm mocar­
stwem świata, dla którego nie będzie rze 
w y niemożliwej lub trudnej. 

Musimy zdać sobie sprawę z tego, i e 
Chiny są n f ewyczerpanym rezerwoarem 
materiału ludzkiego a równocześnie I su­
rowca. Posiadają własny węgiel, żelazo, 
bawełnę, miedź, wszystkie metale dro­
gocenne, wszystkie minerały używane 
w technice, ŻŁ są wystarczulne żywnoś­
ciowo I geograficznie posiadają pozycje 
tego rodzaju, że trzymać mogą w szachu 
Lzję, Amerykę 1 Australio. 

„Żółte n'ebezpleczeństwo'* uważane 
było przez dłuższy czas za straszaka na 
małych dzieci, używrne przeważn'e jako 
ulubiony argument Wilhelma 11, d^iś na­

biera ten straszak świeżych rumieńców 
1 form j staje się rzec/ywlv'o.sclą. Jeśli 
spojrzymy na Chiny w Ich przebl.iju his­
torycznym, to czem są drobne nasze we­
wnętrzne europejskie utarczki w zesta­
wieniu z problemami lego kolosa, który 
sam liczy tyleż ludzi Ile cal i Europa. Jest 
kilkakrotnie od Europy większy 1 sto­
kroć bogatszy w skarby materialne. 

Polityka „otwartych drzwi", korzyst­
na handlowo dla eksportu europejskiego 
1 amerykańskiego do Chin, była mle­
czem bardzo obosiecznym, gdyż fabry­
kant chciał 1 chce dobrze sprzedać 1 za­

robić, ale wszystkie państwa nic wzięły 
pod uwagę, że Chiny uczą się techniki 
zachodnie], nabierają wprawy w opero­
waniu jej narzędziami 1 że nadejdzie 
chwila kiedy przy pomocy zakupiohycti 
za drogie p!cn ;qdze, a następnie naślado­
wanych w kraju, środków technicznych 
nagle wypędzą z kraju pasorzytSw, wy­
prostują zgarblałe członki 1 jeśli zechcą 
uderzyć w prawo 1 na lewo, to ciosy tc 
będą naprawdę straszne. 

Tempo chińskiego renesansu Jest bar­
dzo szybkie. Jeszcze kilka albo kilkana­
ście lat, a możemy się spodziewać bar-

WOTBMBHW ffSłłWWt SBflSSjngBBJBJjSSflBSBBSSJBSBag 

dzo daleko sięgających zmian, które bę­
dą rewolucyjne nletylko dla polityki da­
lekiego wschodu, ale i dla całego układu 
stosunków międzynarodowych. 

Tymczasem mało się w Europie o 
tem mówi i tylko przebiegłe Niemcy, na­
uczono doświadczeniem bolesnem, po­
syłają do Azji Bernarda Kellermanna, 
aby patrzał swym wzrokiem pisarza, I 
generała Bauera, aby mocną dłonią żoł­
nierza ujął pierwociny chińskie! organi-
zocjL 

Czesław 01tasz*wsKl. 

Katastrofa kolejowa w Rumunii 
p o c h ł o n ę ł a o l b r z y m i ą i l o ś ć o f i a r . 

Pod gruzami rozbitych pclągow r o z d a j ą s ą mim wdania o pcmoc. 
Bukareszt, 27 października. 

W sprawie olbrzymiej katastrofy ko 
lejowej, jaka nastąpiła wczoraj w godzi­
nach nocnych nadchodzą następujące 
szczegóły. ' 

Dotychczas z pod gruzów wydobyto 
31 trupów straszliwie zmasakrowanych. 
Rannych dotychczas wydobyto 41 osób. 
Pod gruzami roztrzaskanych wagonów 
znajduje się jeszcze wiele osób zabi­
tych. Naoczni świadkowie, którzy widziie 
li dwa pędzące naprzeciw siebie z ol­
brzymią szybkością pociągi, opowiadają, 
że po straszliwym huku rozległy się prze 
raźliwe , . i i rannych, wołających o po­
m o c 

Wioski inżynier, Rocca, który wraz z 

całą rodzoną padł w gruzach, wra ' ał właś la. Znaleziono zaledwie kilka pochodni. 
nie z pogrzebu swego ojca, który rów­
nież zginął tragicznie, w wypadku samo 
chodowym. 

Pomoc ofiarom katastrofy przyszła 
dopiero w dwie godziny po wypadku. W 
chwilę po katastrofie ocaleni pasażero­
wie wbiegli do budynku stacyjnego w 
Recea, aby żądać pomocy. Nie zastano 
tam nikogo z personelu kolejowego. Do­
piero jeden z pasażerów, obeznany z 
sygnalizacją telefoniczną, zawiadomił na 
stępną stację o katastrofie. 

Wszyscy urzędnicy stacyjni oraz na­
czelnik stacji zostali aresztowani. 

Akq*a ratunkowa jest ogromn'e utrud 
niona z powodu zupełnego braku świat-

Trąba powietrzna nad Mmm 
s z e r z y s t r a s z n ą k l ę s k ę . 

Kopenhaga, 27 października. **« morzu pod miejscovMdą Koiriflc o-
Nad północno - zachodniem wybrz% I z na północ od Karm6und. 

żem Norwegii szalały straszliwe burze c I Wchłonięte przez trąby powietrzne 
rozmiarach, jakkek w tej porze roku nie olbrzymie masy wody padały jak olbrzy-
pamiętają najstarsi ludne. mie wodospady na wybrzeże, odrywając 

Niezwyklcm zjawiskiem były olbrzy- całe olbrzymie obszary i ruszając z miej 
mi* trąby powietrzne, które tworzyły się sca skały olbrzymiej wagi. 

których użyto przy pracach ratunko­
wych. 

Siła zderzenia była tak straszna, i e 
szyny kolejowe na długości 150 mur. zo­
stały poskręcane w nieprawdopodobny 
sposób. O sile zderzenia świadczy fakt, 
że szczątki wagonów zdruzgotanych zna 
leziono o kilkadziesiąt metrów od miej­
sca katastrofy. 

Wedle ostatnich relacji śledztwo usta 
liło, że winę za niebywałą wprost kata­
strofę, w której dziesiątki ludzi poniosło 
śmierć lub okaleczenie, ponosi zwrotni­
czy i .urzędnik ruchu, który nie zauważy) 
przestawienia zwrotnicy. 

Miejsce katastrofy strzeżone jest 
przez żandanmerję i policję. Z Bukaresz­
tu nadeszły oddziały saperów, które ra­
zem z żamdarmerją niosą pomoc po zosta 
łym przy życiu. 

Prace ratunkowe potrwają czas dłuż 
sry, ponieważ ekspress simploński zo­
stał zdruzgotany niemal w drzazgi. 

Bezpośrednio po katastrofie wszyscy 
urzędnicy winni katastrofy zbiegli. Do­
piero w kilka godzin po katastrofie uda­
ło się ich aresztować. 

ISPLENDID P 
O s t a t n i e d w a d n i ! 

Włodzimierz Gajdarow 
L I L I D A M I T A 

V I V I A N G I B S O N 
H m H ^ w przep ięknym dramacie p. t. ^ B B B B 

Kobieta na torturach 
Początek o godz. 12-oJ 

Od godz. 12 do godz 3 wszystkich miejsc 50 gr. i 1 złoty. 
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PzU; Szymona 
Jutro: Narczza B, W. 

Wschód słońca o (J. 6.23 
Zachód słońca o g. 4.18 
Wschód ks. o g. 4.19 
Zachód ks. o g. 5.15 
Długość dnia: 11.07 
Lbyio dnia: 8.17 

Rocznik 1908. 
W dniu dzisiejszym rejestracja nie od 

bywa się. 
Jutro winni stawić się do spisu w biu 

rze wojskowo-policyjnem mężczyźni ro­
cznika 1908 zamieszkali w obrębie 6-go 
komisariatu policji o nazwiskach na lite­
ry A. B. C. D. E. F. G. H. Ch. I. J. K. L. 
Ł. M, N, O, P, R, S, T, U, W, Z, Ź. b. 

Zebrania kontrolne. 
Jutro, w kolejnym dniu zebrań kon­

trolnych szeregowych rezerwy i po&poh 
tego ruszenia, wunini stawić się: 

Rocznik 1900 zamieszkali w obrębie 
komisarjatów policji 2, 3, 5, 8, 9, 11 o 
nazwiskach na litery N, O. w lokalu P. 
K. U. ul. NWo-Targowa 18. 

Rocznik 1903 zamieszkali w obrębie 
komisariatów policji 2, 3, 5, 8, 9, 11 o naz 
wiskaoh na litery P. w koszarach 31 p„p. 
Konstantynowska 62, 

Rocznik 1888 zamieszkali w obrębie 
10-go komisarjatu policji o nazwiskach 
na litery A, B, C, D, E, F, G. H. Ch. I. J. 
tL L. L. przy ulicy Leszno 9. 

Rocznik 1900 zamieszkali w obrębie 
10-go komisariatu policji o nazwiskach 
na litery M. N. O. P. R. S. Sz. T. U. W. 
Z. Ż. w lokalu PKU. Nowo-Cegielniana 
5L b 

Mieszkańcy ulic sąsiednich 
protestują przeciw udzieleniu p. Hadrjanowi pozwolenia 

na odbudowę składu chemikalji w śródmieściu. 
Pamiętny jest jeszcze w Łodzi pożar 

składu przetworów chemicznych Emila 
Hadrjana, przy ul. Cegielnianej 81, pożar, 
który, przez wybuchy z nim połączone, 
spowodował kolosalne straty, tem do-
sadniejsze, i i nie pokryte przez towarzy­
stwa ubezpieczeniowe. 

Pomijając nadto straty materjalne, po 
żar omal nie spowodował strasznej kata 
strofy, przez zagrażenie domu starców i 
położnic, który, gdyby nie bohaterska 
akqa straży, mógł wylecieć w powie­
trze, grzebiąc wszystkich znajdujących 
się w nim pensjonariuszy i pensjonar-
juszkL 

I oto obecnie p. Hadrjan złożył do 
UTZĘDU przemysłowego magistratu proś­
bę o ponowne urządzenie na tym samym 

miejscu składu chemikalji, zaznaczając 
jednak, iż nie będzie przechowywał ma­
teriałów łatwopalnych. 

Stosując się do odnośnego paragrafu 
prawa przemysłowego, magistrat za­
wiadomił o powyższej prośbie wszyst­
kich sąsiadów wspomnianej posesji, właś 
cicieli domów i fabryk, zwracając im u-
wagę, i e mają prawo w ciągu 3 dni skła­
dać 

sprzeciwy i zarzuty. 
Oczywiście, sąsiedzi, wystosowali 

najenergicznaejszy sprzeciw, co było zre 
sztą zupełnie zrozumiałe. W sprzeci­
wach tych bowiem podano motowy bar­
dzo poważne i rzeczowe. 

W pierwszym rzędzie zwrócili oni u-
wagę na kolosalne straty materjalne, 

^ f l C H I J ; ^ W o d n e i s u b t f l n e * 

do izby przemysłowo-handlowej. 

nieszczęśliwe u/ypsilhi. 
Na •chodach d o m . przy ulicy Rzgowskiej 76 

targnęła się na tyci* 17-letnia Józefa Szydłów-
tka, bezdomna, wypijając większą dozę esencji 
octowej. W stanie ciężkim odwieziono ją do 
cbiomi miejskiej. 

W pola prxy ulicy Rzgowskiej popełnił l a ­
wach samobójczy 55-letni szklarz Jan Terka (Ma 
kowska 6). Pogotowie przewiozło go do szpitala 
tw. Józefa. 

W mieszkania przy ulicy Sienkiewicza 8 4 , 
ŁJ-letnla służąca Aniela Mnikowska w celu sa-
nobójcrym napita się esencji octowej. 

Franciszek Krakowski (Maryslrtsko 25) wra­
cając do domu dorożka, wypadł na bruk uliczny 
I dostać się pod przejeżdżający t ramwaj . Ma­
szynista na szczęście w ostatnie) cbwlll zdążył 
wstrzymać' wazon. Krakowski doznał lekkich 
potłuczeń. P o j oto wie udzieliło mu pomocy le­
karskie). 

Szofer Józef Zatorski (Traugutta 10) naje­
chał Wac ława Zajączkowskiego, który doznał 
dość poważnych obrażeń cielesnych. Rannym 
zaopiekowało się pogotowie, szoferowi zaś po­
licja spisała protokut. 

Na ulicy Zawadzkie] został przejechany przez 
samochód 52-letnl Szymon Rajchman (Zawadzka 
36). Doznał on dotkliwych obrażeń całego d a ­
la. Pogotowie udzieliło mu pomocy lekarskiej. 

Z rusztowania na posesji przy ulicy Srebrzyń-
iklej 77 spadł 17-letni robotnik Stanisław Go­
czałkowski. Doznał on ciężkich obrażeń cieles­
nych. Wezwane pogotowie przewiozło go do 
domu. 

tunice 
JHAMPOO.w PROSZKU 
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W dniu dzisiejszym odbywają się w 
Łodzi wybory do izby przemysłowo-han­
dlowej, instytucji dla Łodzi nieocenionej, 
która wreszcie ujmie w pewne ramy ca­
łokształt spraw gospodarczych naszego 
miasta. 

Z powodu złożenia list grupowych, 
wybory nie odbędą się ani do drugiej 
kurji przemysłowej, ani do obu kurji han 
dlowych, tylko do pierwszej przemysło­
wej. 

Głosowanie odbywać się będzie w 
obwodowych biurach wyborczych, które 
według kolejności odpowiadają okręgom 
urzędów skarbowych. 

Biura glosowania mieszczą się w lo­
kalach instytucji gospodarczych, a miano 

I wicie: Ogrodowa 10, Zawadzka 5, Zacho 
dnia 68, Piotrkowska 73, Andrzeja 34, 

.Piotrkowska 13, Zgierska 28 Piotrkow­
ska 10, Piotrkowska 73, Moniuszki 5, 
Piotrkowska 82 i dla powiatu łódzkiego 

i Moniuszki 9. 
W grupie przemysłowej głosowanie 

nie odbywa się proporcjonalnie, a tylko 
na osoby. 

Wybrani w dniu dzisiejszym radco­
wie izby przemysłowej stanowić będą 
dwie piątych ogólnej liczby radców, a w 
następnym miesiąciu odbędą się wybory 
zrzeszeniowe i każde stworzyszenie wy­
deleguje ze swego grona radców w myśl 
powołania ich przez ministra przemysłu 
i handlu, który znów w grudniu wyzna­
czy ze swej strony dalszych 6 radców i 
s i « N S V H H M H A N A H A N I 

wreszcie na pierwszem posiedzeniu wy­
branych radców, dokonają oni kooptacji 
jeszcze 6 radców. 

Główna komisja wyborcza zbierze 
się do wtorku i ustali rezultat dzisiej­
szych wyborów, poczem poda wyniki o-
iicjalnie do wiadomości mieszkańców 
Łodzi. 

Każda obwodowa komisja wyborcza 
po skończonem głosowaniu dok ->na obli­
czenia głosów i spisze protokół z prze­
prowadzonych wyborów. 

Głosy należy składać w kopertach o-
pieczętowanych przez główną komisję 
wyborczą, których dostarczać będą gło­
sującym członkowie obwodowych komi­
sji po sprawdzeniu, czy dany obywatel 
jest umieszczony na liście wyborców do 
izby przemysłowo - handlowej. b. 

V 
W pierwszej kurji przemysłowej zo­

staną wybrani: 
1) Konsul Karol Wilhelm Scheibler. 
2) Konsul Robert Geyer, 
3) Dr. Bruno Biederman. 
4) Henryk Barański. 
5) Karol Ender. 
6) Adw. Wł. Landsberg. 

Została powołana komisja organiza­
cyjna izby przemysłowo-handlowej w 
składzie: następującym: PP. Robert Ge-
"er, dr. Sachs, Fiedler, Bab lacki oraz inż. 
' Jer. 

jakie ponieśli wszyscy.bez wyjątku, loka 
torzy okolicznych domów. W niektórych 
mieszkaniach zawaliły się ściany i sufity, 
poniszczone zostały meble, powypadały 
wszędzie szyby. Wiele osób odniosło ob 
rażenia cielesne. 

Szczęściem w nieszczęściu był fakt, 
i i pożar wybuchł w nocy, kiedy okolicz­
ne fabryki były nieczynne. Trudno bo­
wiem wyobrazić sobie, jakie ofiary w lu­
dziach spowodowałby pożar w ciągu 
dnia, kiedy w fabrykach pracują robot­
nicy przy oknach, framugi i kraty k tó 
ryoh wyrwane zostały siłą wybuchu. 

Wreszcie szczęśliwym tylko zbie­
giem okoliczności udaremniono eksploz­
ję która mogła spowodować zniszczenie 
domu starców i położnic przy u l Naruto 
wic za, 

Z powyższych względów właściciele 
sąsiednich nieruchomości wnieśli najka-
tegoryczmieiszy protest przeciwko udzie 
leniu p. Hadrjanowi zezwolenia na ponów 
ne urządzenie magazynu chemikalji, któ­
re mogą stać się przyczyną wybuchu, za­
równo ze względu na utrudnioną kontro­
lę jak i wadliwe niekiedy opakowanie, 
nawet pozornie niewinnych produktów 
chemicznych. 

Dowiadujemy się, i i od poniedziałku u-
rząd przemysłowy rozstrzygnie definity­
wnie tę sprawę. Niewątpliwie, pod ką­
tem dbałości o bezpieczeństwo publicz­
ne. (—isj\ • 

| j Zginęła dziecKo | j 

B a zrozpaczona matka c tęsknoty sa nim BM 
przechodzi prawdziwa i 

| Katusze m 
™j i gotowa Jest z 

I Miłości 1 
dla ukochanej swej córeczki ponieść Wat 

największą ofiarę. 
Mj W roli cierpiącel matki niezrównana, 

gen|aln. 

1 
| 

li 
wKrótce 

w „CASIN1E" § 

Warszawskie teatry miejskie 
pod znakiem zapylania. X V : B X t r 

Przewodnictwo w zarządzie teatrów 
miejskich na miejsce wiceprezydenta T. 
Szpotańskiego objął z ramienia prezyd­
ium magistratu wiceprezydent M. Bo­
rzęcki. 

Celem zebrania Informacji jakie były 
powody tej zmiany zwróciła się „Epoka" 
do wiceprezydenta Borzęckiego. 

— Powodem zimiany na stanowisku 
przewodniczącego w zarządzie teatrów 
miejskich — wyjaśnia wiceprez. Borzę­
cki — jest wprowadzenie racjonalnego 
podziału w zarządach agend. Ponieważ 
do mojej kompetencji należą już sprawy 
oświaty, kultury I sztuki, uznaliśmy za 
pożądane włączenie do tego również 
spraw teatru. 

— Czy zajdą jakieś zmiany w do­
tychczasowym systemie prowadzenia 
teatrów miejskich? 

— System prowadzenia teatrów 
przez miasto nie jest dotychczas ostate­
cznie uregulowany. Obecnie rozpatry­

wane są trzy koncepcje: 1) likwidacja 
teatrów miejskich, 2) system dotacyjny, 
3) utrzymanie systemu dotychczasowe­
go. Wszystkie te projekty rozpatrywane 
są tymczasem pod kątem widzenia natu­
ry f.nansowej. 

— Więc jest możliwość likwidacji te­
atrów miejskich? 

Wiceprezydent Borzęcki namyśla się 
dłuższą chwilę. 

— Niewykluczone. 
P o chwili zaś dodaje: 
— Wszystkie trzy projekty są Jedna­

kowo rozpatrywane. Specjalnej tenden­
cji do likwidacji teatrów miejskich nie­
ma. 

Po uregulowaniu spraw natury orga­
nizacyjnej nastąpią zapewne zmiany i w 
administracji i w kierownictwie artysty 
cznem. Jakie to będą zmiany będę mógł 
powiedzieć dopiero po przyjęciu jednej 
z powyżej podanych koncepcji i wpro­
wadzeniu jej w życie. W zależności od 

tego ukształtują się również sprawy re* 
pertuarowe na bieżący i dalsze sezony. 

— Czy na dzisiejszej radzie teatral­
nej pod przcwodn.ctwem p. prezydenta 
zapadły jakieś uchwały? 

— Nie. Przedyskutowaliśmy tylko 
kilka drobnych spraw bieżących. 

Projekty organizacji nie są jeszcze 
szczegółowo przygotowane ani opraco­
wane. Ale to Jest kwestja najbliższe] 
przyszłości — zakończy! swe informacje 
p. wiceprezydent Borzęcki. 

P r z y zaburzeniach w trawieniu, bólach żołądka, 
zgadze, wymiotach, zawrotach głowy, miganiu 
przed oczyma, podraśnienlu nerwów, bezsen­
ności, ogólncm osłabieniu, niechęci do pracy, na­
turalna woda gorzka Franciszka Józefa pobu­
dza do wypróżnień i ułatwia krwioblcg. P r ó b j 
dokonane w klinikach uniwersyteckich wyka­
zały, t e alkoholicy cierpiący na katar żołądka 
dzięki uznanej wodzie Franciszka Józefa, od­
zyskali w krótkim czasie dawny a p e t y t Za­
dąć w antekaca i droaer jaca. 
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C a s m o . 

T a l e o l c a starego rodu. 
Polska wytwórnia filmowa „Sfinks" 

po szeregu wybitnych obrazów, jak „Ta­
jemnica przystanku tramwajowego*'. 
Jlwonka", „Trędowata", „Ziemia obie­
cana" — nie spoczęła na laurach. Prze-
•jiwuie. Powiększywszy zapas swego doś 
-yiadczenia, nabrawszy tchu, rzuciła na 
rynek nowy obraz, który wartością swo­
ją przewyższył wszystkie poprzednie. 

Scenarjusz tego filmu napisał jeden z 
najznakomitszych autorów polskach, Ste 
łan KicdrzyńskL Sięgnął on do irtarych 
kronik doby powstaniowej, by na tle je­
dnego z wielu konfliktów rodzinnych os 
nuć swoją opowieść. Równolegle s peł­
nym tajemniczości i intryg dramatem ro­
dziny ks. Zawilltów, toczy «ie lascynufą-
c a akcja romantyczna: księżniczka AJic-
js rozkochuje w sobie młodego sekreta­
rza swego ojca. — Ryszarda; i chwilą 
jednak gdy ten otrzyma powołanie do 
wojska, zapomina o nim, ażeby pocie­
szyć się dziarskim rotmistrzem ułanów 
W międzyczasie poznaje Ryszard córkę 
Szymona Rybaka, Lidię, dziwnie podob-
ną do luaęisuczki. W sercu młodej pary 
zakwitła miłość, której sparaliżować nie 
potrafiły isSrodnkze zakusy Wasyla, pa 
robka Rybaka. Tymczasem wyszło n a 
jaw. że Szymon jest stryjecznym bratem 
kv Zawvlly*a jako taki spadkobierca ol­
brzymiej fortuny. Szczęście młodych n i e 
zna gramc W fiku ten. ciekawy juz 
przez interesująco przeprowadzoną fabu­
łę, wpleciono szereg kapitalnych scen, 
obradujących świetnie tycie żołnierskie 
w Vrwix»r»<-h. A jako tło wszystkiego — 
pełne poezji i sentymentu miiiieu krajob­
razu kresowego. 

Jadwiga Smoearska, grając podwójną 
rolę kaiężauuzki i ryba-caki, stwarza pra­
wdziwe kreacje. Zwłaszcza przekonywu 
jąoą jest jako pełna prostoty i wdzięku 
chłopka kresowa. Partner jej Jerzy 
Marr od „Zewu Morza" poczym? znacz­
ne postępy. W roli Ryszarda daje typ 
skondensowany jędrny — a przedewszyst 
krem, {jak stwierdza bezapelacyjnie la­
m a świata kobiecego) wygląda przepięk­
nie. Melodramat ten jest ożywiony wpeo 
wadzeniem pary weaołków — wichmi-
strza (Walter) i rezerwisty na ćwicze­
niach (Krukowski). Zdradzają oni takie 
gdoktosci filmowe, ix w art oby zrealizo­
wać oddziekią komedjję z kb udziałem 
na czele zespołu. 

Stan bezrobocia 
nie ulegt znaczniejszej zmianie. 

Na icrcme państwowego urzędu po­
średnictwa pracy w Lodzi (musto Lńdź 
i powiaty) 'ódzki. laski, sierad/k . łęczy­
cki i urzcznskn) w diiiu 29 października 
19J8 r. było w ewśdtttcj. zarejestrowa­
nych bezrobotnych 10-565 w lem w sa­
mej Lodzi 6.607. w Pabianicach 1.106. w 
Zgierzu 973 w Zduńskiej Woli 544, w 
Tomaszowie Maz, 1.115. w Konstajity-
nowie 101, w Aleksandrowie 45. w Ru­
dzic Pabjan ck'cj 74. 

Z zasiłków korzystało w ubeirłym ty 
godni-u 4.693 w tern 4.334 bezrobotnych 
brato zasiłki ustawowe z funduszu B e z ­
robocia i 359 bezrobotnych zapomogi 
doraźne ze Skarbu Państwa. 

W samej Lodzi brało zasiłki 3.121 be? 
robotnych z czego 2.891 i Funduszu Bez 
roboda i 230 zapomogi te Skarbu Pań­
stwa, 

P racownków umysłowych brało za­
siłki doraźne 410. W ubiegłym tygodniu 
straciło prace na terenie Lodzi 291 bez­
robotnych, otrzymało prace 498, wysła­
no do pracy 101. 

Urząd rozporządza 24 wolnerrti miej­
scami dla robotników różnych zawo­
dów. 

Dvżurv apt^k. 
Dziś dyżurują apteki: K. CłiądzyAOtlego 

(Piotrkowska 16-0. Q. Antoniewicza (Pabja-
Iticka 50). W. Sokolcwlcza (Przejazd R. 
Rcmbiellńsklezo (Andrzeja 26). J. Zundelewt-
cza (Piotrkowska 25). M Kasnerklewlczi (ZrJer 
ska 54), S. Trawkowskiego (Brzezińska 56). (b). 

</ f i a r a 
złóż. w Administracji „II. Republiki" na 
bezrobotnych pracowników umysłowych 
od 8 . S. przez M. T. — 16 złotych. 

Ma I o kłopotów w je sieni 
ma mądra gospodyni przy wywabianiu owoco-
wych plam z bielizny stołowej. Wie oria, że Radiem 
usuwa wszelkie plamy, nic niszcząc przylem bielizny.* 

R a d i o n s a m p i e r z e ! 

IB-LEOE OBRONY LWOWA. 
Wszyscy b. obrońcy Lwowa zamieszkali aa 

terenie m_ Lwowa i okolic proszeni są o przy­
bycie na zebranie, które odbędzie się dzisiaj 
dnia 28 b. m o godz. II rano w lokalu tut. Zw. 
Oficerów Rezerwy Rzyczypospolite) Polskiej, 
ut. Piotrkowska 104, w celu omówienia uczcze-
s ia w Lodzi rocznicy 10-leda Obrony Lwowa. 

WALKA MNICHÓW. 
P c d powyższym tytułem odbędzie się w 

czwartek, dnia 1 listopad* o godz. II-ej rano 
odczyt znanego publicysty I redaktora Tadeu­
sza Wieniawy - Długoszowskiego. Odczyt p. t. 
„Walka mnichów" osnuty Jest na tle ostatniego 
procesu mariawitów. Bilety w cenie od 50 gr. 
do lL 1-50 nabywać saołaa w kasie filhairnsonl 

ODCZYT CTT.RWONTOO KRZYŻA. 
Czerwony Krzyż przypomina, bt w dnln dzi­

siejszym o godz. 12 min. 30 w poł. w sali Pol­
skiej Y. M. C. A, Piotrkowska 89, pan dr. Iwa­
szkiewicz wygłosi odczyt n. L J a k zapobiec 
krzywicy" . 

Wejście bezpłatna. 
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C A S 1 N O 
Dziś I dni następnych! Dziś i dni następnych! 

Wielkie święto polskiej wytwórczości filmowej Najnowszy I najwspanialszy superf Im polski 

T A J E M N I C A S T A R E G O R O D U 
Potężny dramat w 12-ta aktach na tle przejmujących przeżyć miłosnych, według oryginalnego scenariusza STEFANA KIEDRZYŃSKIEGO. 

kró lowa e ranów polskich W R O L A C H G Ł Ó W N Y C H : najpiękniejszy amant filmowy 

JADWIGA SMOSARSKA JERZY MARR 
oraz wielu Innych najwybitniejszych ar tystów scen polskich. 

Poezja kresowego krajobrazu. — Świat arystokracji polskiej. — Życie żołnierskie w koszarach. — Wizja świetności carskiego dworu. — 
Płomienne uczucie dwóch se rc — Zdrada, zbrodn a, miłość. — Przestępstwo i poświęcenie. — Splatają się w nim w jedną całość. 

Orkiestra pod dyr. L. Kantora. Początek o godz. 12-ej, 

Id godz. 12 do godz. 3-ej ceni wszystkich miejsc 1 z ł 

M1UYKA /iTUKA-
TTATR HłEJSKL 

D e n , w niedziele., trzy przed t rawienia: o 
(od* . 12 w pot po ra i ostatni efektowna, we-
•cła bajeczka dla dzieci JŁaklętz Żaba I Jaś pólcięzarowy samochód Nr. Łd 80274, 
Chwat*" po cenach najniższych, o todz . 3 J 0 po j wiozący kilku pasażerów z Łod^i do U" 

Zamaskowani zbóje 
o b r a b o w a l i s a m o c h ó d p o d Ł o d z i ą . 

Wczoraj o godzinie 6 wieczorem na 

południa JOtfelnlczką 1 uraodot" po cenach 
popularnych, wieczorem po raz 2-gi przyjęty 
gorąco na wczorajsze] premierze przez publi­
czno 4ć potężny dramat Romaln-Rolland'a „Dan­
t o n " . . 

W nonledzlatek J»1enl*dz le ty u ulicy' ' dla 
wwiązków robotniczych. 

" TEATR KAMERAI.NT. 
Dzil I dni następne komedja bodoarowa J. 

p r f t T t .Simona"' t Ireną Urywińska w roli 
tytułował. 

Początek o rodf. ł -e j wieczorem. 
W Y S I E P Y KAROLA ADWENTOWICZA 

I IKLNY SOLSKIEJ. 
W pet e r cli pióbach interesująca komedja l i . 

Kbr*s > ł l » t n - . w której role tytułowa, kreo-
t bejdsia Karol Adwentowicz. 
W m y goto wanta komedia O. Wr(de'a 

J b i a t Mainoti a wity". 
Wystawienie tej sztuki złączone bodzie i 

jpoictaueni wy stęp a a . świetnej artystki pol-
t k i a j l i cay Sol sklei 

TLA I R POPULARNY. 
DcM • Bodl 4JO CKi pol. I 8.,*) wlecz, rraną 

Vo4xl* po r a i 21 l 22-d -Matka Szwarccnkopi" . 
KONCERT GASI*ARA CASSADO. 

W M4ksxtdzący czwartek, dnia I listopada 
r . t . przyjeżdża do Lodzi po r a t pierwszy a r ly -
nta « Uski IłozeJ Caspar Cazsado. Ponieważ 
•»w»**J publiczności cenjalny ten artysta nie 
|e»4 Miaoy. przeto dla wiadomości czytelników 
podajemy k iodu tką blograJle a r tys ty . 

Oavpar Cassado urodził się w l«V7 r. w Bar-
oeluoi* i pochodzi ze starej włoskiej muzykal­
nej rodziny. Jego ojciec Uioacluno byl zuakurni-
tym kompozytorem, a Oaspar siudja swoje prze­
prowadził a mistrza C*ssals'a, następnie roz­
począł swuje tournee uwieńczone wielkim suk­
c e s e m Artysta koncertowa! w Hiszpanii Cran-
cJL Wlcszeck. Niemczech I w Ameryce. Koncer­
tował rówutei pod dyrekcja Alfredo Casselnos 
Aires, w Madrycie | Amsterdamie I wreszcie z 
r u r t w e n t l e r e t n w Oewandhausle w Lipsku. 

P izy Jazd tak znakomitego artysty do Lodzi 
wzbudzi niewątpliwie wielkie zainteresowanie 
itród melomanów naszego miasta, gdyż będzie 
to prawdziwa uczta ar tystyczna. 

RECITAL SKRZYPCOWY BRONISŁAWA 
Ol.HI'LA. 

W e wtorek, dnia Jo b m. odbędzie sic w 
PllharmonJI tylko Jeden koncert Bronisława 
Olmpla. który ostatnio zagranicą. • obecnie w 
Warszawie odniósł wielki sukces ar tys tyczny. 
Młody, a Juz znakomity ten skrzypek wybrał 
na koncert iwój w Lodzi perły l i teratury 
skrzypcowej , a mianowicie: Sonata Haendla. 
Koncert skrzypcowy de lin, La plus que lenie 
D e b u s s y e z o . Taniec hiszpański M de 1'alla, Ca-
priccio Wieniawskiego, Uie lilene Schuberta I 
•wiele Innych. Jak widzimy program koncertu 
niezmiernie bogaty i interesujący. Przy forte­
pianie zasiądzie brat ar tys ty Karol Olmpcl. P o ­
czątek o g. S-10 wieczorem. 

WIADOMOŚCI LOTERYJNE. 
W związku z© zbliżającym s»c terraL. 

nem ciągnienia, panuje ogromne zainte­
resowanie losami l-s*.ej KL I8c j Lot. 
Pańs tw. Szczególnym popytem cieszą 
się losy Kolektury 

S. JATKA 
Piotrkowska 22, Ptotrlcowska 66. 
a to z tej słuszne] przyczyny, że tam pa-
dają zazwyczaj największe wygrane. 
Należy nadmienić, to wszystkie większe 
wygrane, które padły w obecnej 17-ej j 
KI. L o t Paristwow. na Lódź. pochodziły 
z po wyższe! Kollcktury. 1 

jazdowa, w pobliżu wsi Kurpiu, dokona­
ło 4 zamaskowanych i uzbrojonych ban­
dytów niezwykle śn 'niego napadu. 

Bandyci, którzy wypadli z olszyikł. 
zatrzymali samochód kilku strzałami, 
poczem doszczętnie ograbili Joska Kli-
gera z Warszawy, następnie Majora 
Goldbcrga, Anielę Strońską i Zofję Cu-
ludę. 

Szofera Jana Piechowlcza, który usi­

łował stawiać opór, bandyci ciężko po­
rań.11. 

Po obrabowaniu pasażerów samocho 
du, puścili go w dalszą drogę, sami jed­
nak pozostali na szosie i czatowali na 
dalsze ofiary. 

Wkrótce też nadjechał bryczką n a u ­
czyciel Wiktor Bobka. 

Rozbójnicy po obrabowaniu Bobki 
kazali mu się szybko oddalić i czekali 

'dalej. 
Ofiarą Ich padło jeszcze kilku prze­

jeżdżających wozami wieśniaków. 

Dyrekcja koncertów: ALFRED ST RA UCH 13-84. 

SALA FILHARMONJI. 
W W w S J f a t « 5 a r % , 0 ao4t. B 3 0 w l e c z . 

RECITAL SKRZYPCOWY 
B R O N I S Ł A W 

Niezrównana d : l o r e s jest be*. 
sprzecznie artystką o największej łkali ta» 
lenfu kobieta, której ciało jest jakimś tna*! 
zycznym instrumentem, na któ.yra oua 

umie wygrać każda, piesfu 

poemat gorącej miłości 
i bohaterskiego poświęcenia 

najbliższy szlagier, LUBY". 

W P R O G R A M I E ! 
HANDEL Sonata IV d-dur 
Gł.AZUNOW Koncert (krzypcowy 
CORKLU La lollia 
BLOCH Baal Sc h e n 
DLBUSST En Bai .an 

. La hlU t u i cheveux de Bo 
. La plui <tuc leni* 

M. DE FALLA Taniec bi«*p»6!.id 
WIENIAWSKI Capriecio Velae 
SCIlUiiEKT Die Bien. 

Przv fortepianie KA90L GIWPEL 

Kinofeafry w Zgierza 
zamknięte już od 4 tygodni. 
Skutkiem podwyższenia przez magi­

strat m. Zgierza podatku widowiskowe­
go o 100 p roc — zmuszeni zostali wła-
śc.ciele kinoteatrów zgierskich do zam­
knięcia swych przedsiębiorstw. 

Miasto narażane jest na poważno 
straty z powodu braku wpływów x ty­
tułu podatku, a ludność tyle Już tygodni 
pozbawiona jest jedynej w tein mieścio 
rozrywki. 

Kiedy tą sprawą zainteresują się wta 
dze? 

d n i a 1-go l i s t o p a d a 
o flodJE. O S O w U c z . C z w a r S e k , 

m maran mi isi 
CASPAR EflSSft III 

KTLKA SI.ÓW O DZIAŁALNOŚCI l ó D Z K . 
TOW. OCI1KONY KOU1LT. Z1LI.ONA I t . 

Ta bardzo potyteczna Instytucja w ostatnim 
roku rozwinęła nader ożywioną działalność »po 
łcczną I filauiropijną na polu niesienia pomocy 
kobiecie w katdc j fazie Jej tyc ia . 

Utrzymuje więc: 
1) UURSP. „OUN1SKO* dla 30 podrąztalą-

cych dziewcząt, kształcących sie fjchowo. 
2) I3IUKO POŚReONIC I WA PRACY, klóm 

w ubleKł>m roku dostarczyło dziewczętom i ko­
bietom S.So posad. 

3) DZIAŁ 1'OIMD I POMOCY PRAWNEJ o* 
dzielił porad w sprawach emigracyjnych, rodzin­
nych 1 t. p. w Mii wypadkach; przyczem w y ­
słano I-M0 listów do władz w kraju I zagranicą 
oraz do pokrewnych Instytucji w Europie. Afry­
ce oraz Ameryce Północnej I Południowej. 

41 SEKCJA KULTURALNA urządziła kliką 
odczytów w różnych punktach miasta na temat 
niebezpieczeństwa, grożącego kobietom przy 
zawieraniu nlezalcgaltzowanych i lubdw rytual ­
nych. 

5) KASA W S P A R Ć udzieliła zapomóg w 86" 
wypadkach. 

Prócz tego delegatki Towarzys twa w ostat­
nim roku brały udział w wszechświatowych 
kongresach ochron kobiet w Londynie I obecnie 
we Wl*cłrwiu, 

Pozaiem Cztonikinl Zarządu Ochrony Kobiet 
staie asystuje m posiedzeniach Łódzkiego Urzę­
du San i tar uo - Obyczaiowczo. 



*6 293: 28JC 1928 Str. 7 

Nie szpital, 
Chorzy spacerują nago. 

scenom konania.— 

lecz dom udręki. 
—Muszą przyglądać się straszliwym 
Pokoje dla protegowanych. 

Jak wyrzucają ze szpitala im. Poznańskich. 
Obrazując niesamowite stosunki pa­

nujące w szpitalu im. Poznańskich, po-
b.eżnie poruszyliśmy moment przewle­
kana świeżej bielizny pościelowej. Na 
tern jednak rzecz ta jeszcze się nie koń­
czy. Okoliczności, towarzyszące zmianie 
bielizny w szp.talu są tak niezwykle i 
niespotykane nigdzie, że przejść nad .nic-
m, do porządku niepodobna. 

Otóż odbywa się W ten sposób nastę­
pujący. Magazyn szpitalny prowadzi Dar 
dzo ścisłą i skrupulatną ewidencję po­
siadanej btel.zny. By sobie tę kontrolę u-
laiwić, urządzono się w następujący, 
„dowcipny** sposób. Posługacze obcho­
dzą wszyskie sale l zdejmują z chorych 
koszule, zdejmują z łóżek prześcieradła, 
zabierają płaszcze i t. d. Wszystko to od­
noś, się do magazynu i utm następuje ob-
Uc ranie. 

Obliczanie trwa przeważnie kilka 
godzin. W międzyczasie zaś 

ctrorZy leża nadzy, 
czekając póki przyniosą Im świeżą bie­
liznę, co następuje dop ero po calkowi-
tem przyjęciu przez magazyniera brud­
nej. Lezą zupełnie nadzy, gdy zmuszeni 
są pojśc do pewnej ubikacji, muszą tak 
Banio nago przechodzić przez korytarz 
okrywając się kołdrą wziętą z łóżka. 

Są to rzeczy nie do pomyślenia w 
Izpltiilu, rzeczy wprost groteskowe, 
gdyby nic były tak smutne. 

Najokropniejszą jednak, najbardziej 
przykra rzeczą w całokształcie stosun-
K»e<»x>e<x>cxx>cxx>c^^ 

Blbułki;ALTESSr 

ków szpitalnych jest fakt, |ż chorych 
umierających pozostawia się na ogólne] 

sali, na które] leży leszcze piętnastu 
Innych pacjentów. 

Ludzie cl, chorzy, osłabieni, zdenerwo­
wani i podnieceni w najwyższym stopniu 
przypatrywać się muszą agonji i przed­
śmiertnym drganiom, przysłuchiwać s ę 
ircludzklm krzykom i śmiertelnemu rzę­
żeniu konających. 

Ludzie wpadają w rozstrój nerwowy, 
dostają niemal obłąkania, gdy w ich 
oczach w ten sposób umierają inni. Dz.ś 
jeden, jutro drugi. 

Na sali chorych odbywają się wów­
czas zgoła makabryczne sceny. Pacjenci 
znieść nie mogą tego potwornego wido­
ku i sami zaczynają 
histerycznie krzyczeć, rwać włosy na 
głowic I porywać się do ucieczki z sali. 

Na każdym kurytarzu wprawdzie 
są specjalne pokoiki, 2-osobowe, mające 
s łużyć \ako pomieszczenie dla umierają­
cych. W 1 tych pokoikach jednak, gdzie 
konający pacjenci mogliby spokojnie 
spędzić ostatnie chwile swego życia, ule 
przyprawiając o rozstrój nerwowy in­
nych, leżą 

chorzy - protegowani. 
I to jest właśnie przyczyną, dla któ­

rej nie pozwala się rodzinie pożegnać się 
z umierającym, kierownik bowiem tle 
może nikogo wpuścić na ogólną salę, 
ydzie już panuje nastrój okropny i przy­
tłaczający. 

Ciekawy Jest również moment wypi­
sywania pacjentów ze szpitala lm. Poz­
nańskich. Myliłby się kto, przypuszcza­
jąc, iż jak w innych szpitalach, uprze­

dza się o tern pacjenta na dzień naprzód, 
by mógł zawiadomić rodzinę, któraby 
mu ewentualnie pomogła dostać się do 
domu. Nierzadko bowiem wychodzą ze 
szpitala ludzie, którzy w domu u siebie 
przejść muszą dłuższą kurację dodatko­
wą, wychodzą słabi, ledwo trzymający 
się na nogach. ' 

Odbywa się to w sposób zupetnle In­
ny. Poprostu pewnego pięknego dn a, 
zjawia się siostra i komunikuje choremu: 

„Proszę opuścić łóżko, pan Jest 
wyp'sany !** 

Chory tłumaczy się, że nie może, że 
ma zbyt letnią odzież, że o własnych si­
lach nie zajdzie do domu, prosi więc, by 
go pozostawiono Jeszcze pól dnia bodaj. 

Siostra wyjaśnia mu jednak, że na 
korytarzu, na noszach czeka już na łóż­
ko następny chory, musi więc bezwzglę­
d n i je opuścić i po otrzymaniu z kance­
larii pai>lerów, udać się do domu, 

P O L A 
IfEoisi ̂ sisl IIFIS Ul 

w potężnej tragedii duszy niewieściej 

Spowiedź 
Uczciwej Kobiety 
od jutra 

w GRAMD-KirillZ. 
! DOO©G©©G<XX5GGCGO 

DAIMON 
B A T E R J E A N O D O W E 

DAJĄ NAJLEPSZY OOBlOR. 

Ta rzecz nie wymaga komentarzy. 
Mówi sarrftt za siebie I aż nadto dobitnie 
ilustruje niezdrowe stosunki panujące w 
szp.talu im. Poznańskich. 

Czas wreszcie z tern skończyć! Czas 
wreszcie, by chorzy zmuszeni przeby­
wać w tym szpitalu, otoczeni byli tros­
kliwą, należną lm opieką, by mich zape­
wnione minimum bodaj warunków h y 
gjenicznych I nie tracili zdrowia, ile 
szarpali sobl nerwów 1 nie byli zmuszeni 
złorzeczyć. 

Zarząd szpitala mns! zająć tlę temf 
sprawami, musi Je wyświetlić wszech­
stronnie i zbadać i wreszcie usunąć nie­
powołane jednostki, które z Instytucji, 
mającej nieść pomoc chorym, uczyniły 
dom udręki i cierpień. • 

Sam. 

Potąga ciemnoty. 

AFRYKA POD ŁODZIĄ. 
Z p a m i ę t n i k a l e k a r z a p r o w i n c j o n a l n e g o . 
W wieku rad;a | rakietowych samo­

lotów, w wieku, w którym przefruuięc c 
p i z c i Atlantyk nie należy już do sensa-
Cyj non plus ultra, a w którym o podró­
ży U 4 księżyc mówi się już Jako o real* 
u e m pt zeUsięwzięc.u — 

nic od rzeczy będzie przytoczyć kil­
ka następujących obrazków z praktyki 
pewnego lekarzałodzianina, który osie­
dl.ł się w jednem z pobliskich Lodzi mia­
steczek i stamtąd opowiada nam nastę­
pujące „kawałki": 

Przed dom zajeżdża fura, wysiada z 
niej kobiecina wiejska i wchodzi do mie­
szkania lekarza. 

Przyjechała z osady wiejskiej, odda­
lonej o 15 kilometrów. 

— A to — niby. żeby pan dochtór 
zapisał „mojemu" maść na macicę... 

— J a k i o : na macicę? Gdz.eż to wasz 
mąż ma macicę?! 

— A ma. proszę pana dochtora, tak 
go męczy tera, że już nie wiedzieć, co 
robić z nim... Tutaj mu wlazła — duża 
iesi taka, jak głowa rocznego dziecka... 

Z dalszego badania wieśniaczki le­
karz nabiera przekonania, że mąż kobie­
ty ma niezawodnie narośl w brzuchu. 
Prawdopodobnie — rak. 

— Moja kobieto, na taką „macicę" 
nie pomoże żadna maść. Mus :albym z 
wami pojechać do chorego, obejrzeć go 
— może trzeba będzie go do szpitala za­
wieźć. 

— E — tam... do szpitala... 
— A jakże, bo to może bvć coś b a r 

d T o niebezpiecznego, nawet śmiercią mo 
że grozi. 

Wieśniaczka podrapała się w głowę. 
— A ile tyż pan dochtór pol.czy sobie 

za laką jazdę? 
— No — zapłacicie ml 15 złotych, bo 

to daleko. Stiacę cały dzień. 
r - O Jej — aż tyle pieniędzy... No to 

— ja się naradzę jeszcze z sąsiadami, bo 
niby — jak to śmiercią urozi i chłop i tak 
umrze — to przecie taki wydatek będzie 
na nic... 

— Ale. kobieto, musicie przecież ra­
tować męża! Trzeba go leczyć— 

— Ano leczył go dotychczas nasz ko­
wal, bo on się zna na ciiorobach, i też 
nic n e wyleczył... 

I baba — me dawszy się przekonać— 
odjechała, rezygnując i lekarza oraz — 
„maści na macicę..." 

* * 

Inny wypadek: 
Przyprowadza do lekarza miejscowy 

felczer—pacjenta. Z felczerem lekarz mó 
si żyć dobrze, bo w przeciwnym raz e— 
nictylko nie przyprowadzi mu żadnych 
pacjentów, ale pozbawi nawet zupełnie 
praktyki._ 

Pacjent jest to chłop rosły, z oban­
dażowaną twarzą i ręką na temblaku, 

— Kto was tak pokiereszował? 
— A to — na szosie, będzie temu Już 

ze dwa tygodnie... Autobus przejeżdżał 
w stronę Lasku, I koń ml się spłoszy! I 
poniósł. Tak mnie w rów wywaliło I po­
tłukłem się, — Informuje chłop. 

— No to •— chodicic no tu blliej do 
okna. 

— E — nie potrza, panie doktorze, bo 
my tu z panem felczerem me przyszli na 
leczeń.c.-

— A poco? 
— Ino, żeby pan doktór wypisał śwla 

dectwo do sądu. że mnie tak pocharata-
to bez ten autobus, bo to sąd ma przysą­
dzić odszkodowanie. 

— Hm, dobrze, mówi lekarz, napiszę 
wam świadeciwo, ale muszę przeć.eż 
najpierw chociaż zbadać, żebym w.e-
dzial, co zaświadczam. 

Teraz dop.ero wieśniak, który ze 
względu na koszty unika leczenia, któ­
remu zaś chodzi jedynie o miarodajne 
świadectwo (co Jest tańsze) pozwala się 
zlekka zbadać. Doktór konstatuje, że pa­
cjent ma oko tak dalece uszkodzone, iż 
przy dalszem zaniedbaniu grozi mu śle­
pota, ponadto — Jeden obojczyk Jest zła­
many i wymaga nastawienia, co dotych­
czas — chociaż od czasu wypadku upły­
nęły Już 2 tygodnie — Jeszcze nie jest 
uskutecznione^. 

— Przecież pacjent musi się leczyć— 
zwraca się lekarz do — felczera z dyplo­
matyczną równowagą w głosie. 

Felczer milczy — również dyploma­
tycznie. A doktór w matem miasteczku 
nic może „zadzierać" z felczerem, jeżeli 
wogóle chce ..siedzieć na miejscu"... Wo 

.*c tego próbuje lekarz ostrożnie przc-
ówić wieśniakowi ..do rozumu": 

— Muszę koniecznie nastawić wam 
ramie, potem musicie pojechać do Lodzi 
do specjalisty od oczu. Jeżeli nie — to 
nie będziecie mogli pracować tą ręką i 
stracicie również oko. 

— O — gdzie tam będę się tak wy-
kosztowywał... Niech pan doktór Ino do­
bre zaświadczenie da, to Jak sic sprawę 
w sądzie wygra, to wtedy zobaczymy... 

— Ależ do tego czasu będzie zapóź-
n o ! ~ 

— E — bo to prawda... Kuidy mądry 
jest dla siebie, no nie — panie felczer? 

I wieśniak mruga porozumiewawczo 
jedynem zdrowem okiem, dając do zro­
zumień.a, że wie, iż lekarzowi chodzi Je­
dynie o wyłudzenie od niego pieniędzy 
za kurację.-

Perswazje nfe pomagają 1 sprawa 
kończy się wreszcie na tern, że lekarz 
wystawia odpowiednio wystylizowane 
świadectwo, za co po długim targu bie­
rze honorarium w wysokości 4 złotych. 

Z setek takich I tym podobnych wy­
padków składa się praktyka lekarza w 
miasteczku, położonem blisko pólmiljo-
nowego miasta europejskiego, w wieku 
radja i rakietowych samolotów.., 

Remus, 

Pieniądze 
wyriuee, alt, za okno. lełeB do 
Bapujti cod/iriinctfo używa •>« 
tylko rwyltliifo palonego |ec»-
mienia, który nU pot lada i a d 
n>cb (i-iadDihow • d i r w c e r c k . 
Dzlcki paleniu powtrricboił leca-
rulcnie wprawdzie nabiera wy­
glądu brunatnego, lednakze Ulo­
tna zawartość ziarna pozostaje 
niewykorzystaną.—Kupu|cłe dla­
tego tylko cenioną I ryeiące razy 
wypróbowana, a dla rwej po-
zTwnotci t ł e c i j w U c t c Un ią 
Hatkr* uera Kawę »l*>dawą 
Kneipp*. — — — — — 

I Inltl - run sit iMtt 
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Po długich i ciężkich cierpieniach rozstał się z tym światem nasz najukochańszy 

A B R A M G O L D M A N 
przeżywszy lat 57. 

Wyprowadzenie drogich nam zwłok nastąpi dziś w niedzielę, dn. 28 października 1928 r. 
o godz. 3 po poł. z domu żałoby przy ul. Piotrkowskiej JSTs 90, o czem zawiadamia pozostała 
w nieutulonym żalu 

R O D Z I N A . 
mmmmmmmmmmmmmmmmm 

Z Raperów Gustawa Manasse 
w d o w a p o Z y g m u n c l e p 

po rflug'ch 1 clężłflth cierpieniach zakończyła życie w Berlinie 13 b. m. i pochowana została 19 b. m. w Wrocławia w gro-
bach rodzinnych, o czem zawiadamiają 

G ó r i t e a , s y n . W n u k i b r a t . 

Dziś w niedzielę dnia 28 b. ni. o godz. 12 w pol. odbędzie się 
na cmentarzu żydowskim odsłonięcie pomnika mojej nieodżałowanej żony 
naszej kochanej matki i siostry 

b. p. Lei z Tenenbaumów 

S Z A J N I A K O W E J 
na które krewnych, przyjaciół i znajomych zapraszają 

Mojżesz Szajniak z Rodziną. 
Łódź, dn 28 października 1928 r. 

Skarga właścicieli nieruchomości 

Majstrowie otrzymali podwyżkę 
która zastosowana ma być od 8 października. 

aa zbyt wysokie koszty włączenia domów do 
kanalizacyjnej. 

Jednocześnie z rozpoczęciem przez 
' związki zawodowe włókn.arzy akcji pod 
i wyżkowej w przemyśle, wystawili żą-
. dania majstrowie fabryczni, domagając 
; się podwyższenia zarobków o 26 proc. 
(Z akcją ogólną w przemyśle związek 
majstrów fabrycznych postanowił chwi­
lowo nie solidaryzować się, oczekując 
odpowiedzi przemysłowców na wysta­
wione przez nich żądania. M'mo wyga­
śnięcia terminu zadośćuczynienia postu­
latów majstrów, przemysłowcy nie dali 
żadnej odpowiedzi. Dopiero onegdaj za­
rząd związku majstrów fabrycznych o-

sieci 

W ubiegłym tygodnfu odbył się w 
Warszawie zjazd delegatów związków 
właścicieli nieruchomości z miast, które 
budują kanalizacje i wodociągi, w celu 
zajęcia stanowiska wobec olbrzymich 
kosztów włączania nieruchomości do 
sieci kanalizacyjnej. 

Na zjeździe tym byli reprezentowani 
delegaci miasta Lodzi, Warszawy, Zgie­
rza, Zduńskiej Woli, Częstochowy, Kielc 
i Dąbrowy Górniczej. Z ramienia m. Lo­
dzi reprezentowani byli przedstawiciele 
I-go i II-go stowarzyszenia właścicieli 
nieruchomości w osobach p.p. Lewickie­
go, Pogonowskiego, Pictrzyckiego i rad­
nego Szotta. 

Jak się okazało, zjazd ten został zwo 
lany na skutek zatargu właścicieli nie­
ruchomości a zarządem m. Piotrkowa, 
którzy sprzeciwili się łączeniu domów 
do sieci kanałów miejskich. 

Zjazd ten obradował nad projektem 
uregulowania i zmniejszenia niesłycha­
nie wielkich obciążeń własności nieru­
chomej w miastach budujących wodo-

Od jutra 
w GRAND-!£INIE 

P O L A 
N E G R I 

w swej ostatniej kreacji 
u 

ciągi i kanalizację, z tytułu oprocento­
wania i amortyzacji pożyczek na budo­
wę, kosztów połączenia nieruchomości 
z nowo-wybudowaną siecią kanałów, o-
raz pokrywania deficytu eksploatacyjne­
go. 

W dyskusji nad tą sprawą okazało 
się, że opłaty za wodę i kanały w mia­
stach, które dotychczas nie miały kana­
lizacji 1 wodociągów i w domach, które 
nie były połączone siecią kanalizacyjną, 
zostały ustawowo przelane na lokato­
rów. 

Ciężary z wyżej wymienionych ty­
tułów, prócz opłat za wodociągi, stały 
się tak olbrzymie, że przewyższają do­
chód brutto z domu i przekraczają moż­
ność płatniczą, nawet zamożniejszych 
właścicieli nieruchomości. Zdaniem mów 
ców, wysokość obciążeń własności nie­
ruchomej z tytułu budowy kanalizacji l 
wodociągów może być Ilustrowaną na 
przykładzie m. Piotrkowa, które pobie­
ra od właścicieli nieruchomości z tego 
tytułu 100 proc. dodatku do podatku pań 
s twowego od nieruchomości, 7 proc. od 
komornego brutto rocznie na pokrycie 
kosztów założenia wodociągów mich 
skich i 2 zł. od metra bieżącego frontu 
posesji na pokrycie kosztów kanalizacji. 

Po ukończeniu zjazdu wybrano dele­
gację, która udała się do ministra spraw 
wewnętrznych generała Składkowskie-
go, oraz dyrektora departamentu samo­
rządowego, którym przedstawiono cięż­
ką dolę własności nieruchomej miejskiej, 
prosząc o możliwe ulżenie jej. 

W odpowiedzi przyrzeczono delega­
cji sprawę tę rozpatrzyć i przychylnie 
załatwić, (p). 

trzymał pismo związków przemysłow­
ców, treści następującej: 

„W odpowiedzi na list p, p. z dnia 
26 września komunikujemy, że zarząd 
naszego związku zdecydował sle pod­
wyższyć płacę majstrom fabrycznym o 
5 p r o c Podwyżka obowiązywać będzie 
od dnia 8 października r. b.** 

Wobec tego zwołane zostało zebra­
nie majstrów, na którem zarząd związku 
podał do wiadomości ogólnej decyzję 
przemysłowców, którą zebrani przyjęli, 
postanawiając powiadomić o udzieleniu 
podwyżki wszystkie oddziały związku. 

Tel. 44 - 6 6 

ELECTROLUX 
Światowej sławy 

O d k u r z a c z e I F r o t e r k i 
przodują stale na rynku światowym. 

F a b r y k a t S z w e d z k i 
I f i T ' M f i f i ł r f t a ł * 1 ^ Ł ó d ź , Piotrkowska 5 3 

F O R T E P I A N Y i P I A N I N A 
zmieniają nieraz swoich posiadaczy. Niektórzy zamiast pianina woleliby 
fortep an, inni znów zamiast fortepianu— pianino Sprawa mieszkaniowa od­
grywa tu niepoślednią rolę, a czasami i względy estetyczne są miarodajne. 

Skiad fortepianów i oianin KAROL KOISCHWITY 
Ł ó d ź , u l . P i o t r k o w s k a 6 7 . T e l . 5 4 7 8 I 2 4 - 7 2 rn. 
chętnie w tym wypadku przychodzi z pomocą i radą i dla udostępnienia 
nabycia nstrumentu rozkłada spłaty na raty z możliwie długiemi termina­
mi na dogodnych warunkach. 

Zapraszam uprzejmie do obejrzenia mojego składu 1 przekonania 
się o jakości i stanie poszczególnych marek, co do niczego nie obowiązuje. 

C A P I T O L 
Róg Zawadzk ie ! I Zachodnie} 

Sri Sami Wisiia 

Z serji podwójnych programowi 

Przepyszna komedia t życia żydowskiego 

= = = = = w rolach głównych: 

onadto: 
lai Oawdson, Rosa R mm i Pat 0'Haly, 

K r ó l o w a B r o d w a y ' u " , * " . t Ł 3 a " " ' 
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Dzfś po raz ostatni! 
Wielka epopea miłości 1 poświęcenia! Przepotężny dramat w 12 aktach! 

z cyklu „My pierwsza brygada" — p. t. 

C Y " 99 

W rolach głównych: 
I r e n a Gawęcka, Marjan CzansKi, 

dyr . Boi. Szczurk iewicz i inni 
Rewelacyjny ten film polski cieszy! się kolosalnen. 
powodzeniem przez szereg tygodni w dwuch naj­

większych kinoteatrach Warszawy. 

P o c z ą t e k d z i ś o f i o d r . 1 2 - e j . 
C e n y m i e l ą c n a I s e a n s o d 6 0 a r o a z y . 

Kupiec, Rtćry przestał liczyć... i zabił 
iezwykła tragedja na tle stosunków handlowych w Warszawie. 

B o ć k o z o s t a ! s k a z a n y n a 4 l a t a c i ę ż k i e g o w i ę z i e n i a 
Warszawski korespondent „Republi­

ki" (T) donosi: 
Wczorajszy dzień rozpraw sądo­

wych, w którym spodziewano się wyro­
ku na oskarżonego Boćkę wywołał — co 
można było przewidzieć — najwyższe 
zainteresowane. Przed otwarciem po­
siedzenia i podczas przerw toczyły się 
na sali zawzięte walki o miejsca. 

O godzinie 10-ej zjawia się Boćko. 
Jest bardziej zdenerwowany, bardziej 
aniżeli podczas pierwszych dni rozpra­
w y . 

Na wstępie rozprawy adw. Ruff dołą­
cza jeszcze wyciąg z rejestru 'handlo­
wego. Jeszcze kilka formalności 1 prze­
wód sądowy zostaje zamknięty. 

— Udzielam głosu panu prokuratoro­
wi ! — ogłasza przewodniczący sędzia 
Laskowski. 

Na sali podnosi się szmer, ów charak­
terystyczny szmer, który powstaje wte­
dy, gdy kilkadziesiąt osób naraz porusza 
się na swych miejscach. 

Po chwili zapanowała cisza. Proku­
rator Gelerntcr zaczyna swe przemó­
wienie. 

Takie! sprawy nie było. 
— Nie będzie przesady, — mówi o-

skariyclel — Jeśli powiem, że- jest to 
sprawa w polskiej kryminalistyce wyjąt­
kowa, że Jeszcze 

takiej sprawy nie było 
Oskarżony nie Jest Jednym z tych, 

którzy tak często sądzeni o zabójstwo 
atają w tej sali. Boćko Jest kupcem, zdo­
był placówkę gospodarczą, znał swój 
iacii I wyrobił sobie nazwisko kupieckie. 

TutkiPEŁNOWATKT A I T E 5 S E 

Ten, którego zabił był również kup­
cem z Lakiem samom nazwiskiem kupie-
cklem — obaj mieli obok siebie pracować 
w tem sutnem miejscu, w tym samym 
sklepie I to miejsce, ten wspólny w a r 
sztat pracy stal się miejscem ostatniego 
krwawego porachunku. 

Jakież to były powody? Mówił o 
nich oskarżony, mówili o nich świadko­
wie, lecz najwyraźniej przemawia umo­
wa, ów dokument, którego treść, które­
go pięć klauzul ma być tłem oskarżenia 
przeciwko temu, którego zabił. 

Ten dokument ma stwierdzić, że Boć-
ce działa się krzywda, krzywda strasz­
na że oskarżony był wciągnięty w taką 
konstelację jurydyczną, że musiał zostać 
nędzarzem, że w walce o byt musiał się 
załamać. 

Przechodzi wreszcie prokurator do 
zastanowienia się nad tem czy Boćko 
działał zgodnie z nakazami kupieckiemi, 
czy jego 22-letnie doświadczenie kupiec­
kie nie powstrzymałoby go od zapląta­
nia się w chwastach umowy. 

— Należy się zastanowić — mówi 
prokurator nad okolicznościami natury 
psychologicznej. Grynbaum dawny wła­
ściciel sklepu jest teraz w tym samym 
sklepie służącym, subiektem. 

Nowy właściciel, Boćko, nie pozwala 
podać mu herbaty, nie pozwala podać 
szklanki wody. 
Ale Grynbaum, ów Grynbaum, o którym 
tylko mówiono tu dobrze, jest cierpliwy, 
bo rozumie co jest walka o byt, zacho­
wanie s ę jego — to heroizm i taki czło­
wiek nie pragnął zniszczenia Boćki, pra 
gnać tego nie mógł. 

Był człowiekiem 
najzacniejszym i najuczciwszym. 

Dalej przechodzi prokurator do kwa­

lifikacji prawnej czynu i stwierdza, że je­
go zdaniem m 

Boćko działał w afekcie, działał pod 
wpływem wzruszenia psychicznego i 
dlatego dla podsądnego istnieć muszą 

względy łagodzące. 
Domaga się tedy dla podsądnego ka­

ry 4 lat ciężkiego więzienia. 
Po godzinnem przemówieniu proku­

ratora głos zabrał rzecznik powództwa 
adw. Ruff. 

Obrona czci. 
Rzecznik powództwa i pamięci zmar­

łego również zastanawia się głęboko 
nad osobliwym charakterem tej sprawy, 
nad niezwykłością tkwiącą w tym kon­
flikcie, odbiegającym w całej swej faktu­
rze od typowych procesów o zabójstwo. 

Dlaczego zabił, jaka jest istota tego 
konfliktu? — pyta obrońca powództwa I 
odpowiada ścisłym bezwzględnym ze­
stawieniem liczb, o których tak wiele się 
mówiło w rym procesie. 

Niema w tych liczbach w tem zesta­
wieniu zysków i strat ani jednej pozycji 
usprawiedliwiającej czyn Boćki — woła 
adw. Ruff — czekaliśmy na tę przytła­
czającą wymowę cyfr. 

Daremnie. Wyjaśnienia niema i być 
nie może, bo nie było tych wierzycieli, 

o których Boćko mówił, a których nie 
umiał nazwać. 

Kto cisnął choć jeden kamień na pa­
mięć zmarłego? — wola obrońca Ruff. 

Nikt, prócz Boćki. A kamienie te zro­
szone są łzami, łzami serdcczneini tych, 
których Grynbaum pozostawił. 

Jesteśmy przyzwyczajeni do śmierci 
— mówi adwokat Ruff—lecz tu wyrwa­
no człowieka, który miał prawo żyć i 
stała się straszna krzywda tym, którzy 
noszą po nim żałobę. 

Tę krzywdę wdowią ma wynagro­
dzić jeden symboliczny złoty, o który tu­
taj prosimy. 

Po przerwie przemawia pierwszy o-
brońca. 

Boćko chciał się za­
strzelić. 

Wyrok skazujący, ów nieunikniony 
wyrok — to dla Boćki, dla człowieka i 
kupca takiż grób za życia, jakim jest rze­
czywisty, prawdziwy grób jego ofiary. 

Tu nikt czci zmarłego nie szargał — 
mówi obrońca — ale tu strona przeciw­
na, broniąc tej czci, bo wytworzono ta­
ką atmosferę, broni jej wbijając jeszcze, 
jeden gwóźdź w trumnę Boćki. 

To jest lafwa metoda, lecz należy 

i pracownicy umysłowi 
otrzymują całkowite wynagrodzenie za czas 

ćwiczeń wojskowych. 
Przed kilk udniami pisaliśmy o sto­

sunku służbowym pomiędzy pracodaw­
cą a pracownikiem, w razie wcielenia te­
go ostatniego, jako rezerwisty względ­
nie poborowego do wojska. 

Pewien punkt rozporządzenia Prezy­
denta Rzeczypospolitej nie został jednak 
dokładnie wyjaśniony, co w konsekwen­
cji spowodowało liczne zapytania skie­
rowane przez zainteresowanych do re­
dakcji. Chodziło mianowicie o prawa re­
zerwisty do wynagrodzenia w czasie od­
bywania ćwiczeń. 

Otóż ustawa określa, iż zarówno pra­
cownik umysłowy jak i fizyczny zacho­
wują nadal swe stanowiska t. zn. w cza-
s'e odbywania przez nich ćwiczeń uie 

mogą być wymówieni. W razie zaś gdy­
by wymówienie nastąpiło tuż po powro­
cie z ćwiczeń, pracownicy umysłowi za­
chowują prawo do całkowitego wyna­
grodzenia za czas 3 miesięcy, pracowni­
cy fizyczni zaś — prawo do całkowitego 
wynagrodzenia za czas 2 tygodni. 

Jeśli chodzi natomiast o wypłatę n o r 
malnej pensji podczas odbywania ćwi­
czeń, pracownicy fizyczni natomiast ża-
pełne pobory za cały czas trwania ćwi­
czeń, pracownicy fizyczni natomiast na-
dnego wynagrodzenia za czas ćwiczeń 
nie otrzymują, mają natomiast prawo do 
zasiłków dla rezerwistów, udzielanych 
przez magistrat. 

pójść inną drogą, trzeba wytltrrrraczyć, 
trzeba się przynajmniej starać wyUóma- ; 

czyć jak się to stało, że w sferze żyjącej 
na gruncie pokojowego współżycia sta­
ła się ta zbrodnia. 

To jest metoda trudna, prowadzi bo­
wiem na bezdroża psychiczne. 

I znów cyfry, rachunki, do których 
obrońca powracać musi, prosta arytme­
tyka a jednak tak zawiła. 

Snuje się kolumny cyfr, tych cytr, 
które w swej potędze zawarty śmierć 
Grynbauma i zbrodnię Boćki 

Oskarżony płacze. 
— Boćko nie był zimnym kalkulato­

rem, gdy strzelał do Grynbauma, strzer 
lał bowiem w swój własny łos— 

Sprawiedliwość — mówi obrońca 
jest poczuciem miary. Los człowieka 
znajduje się w Waszych rękach. Gdy g o t 

sądzić będziecie, pamiętajcie, że ta ręka, 
która zabiła Grynbauma, uczyniła jesz*, 
cze jeden ruch. Ręka Boćki skierowała 
broń w jego własne se rce_ 

I jeszcze pamiętać należy, i e są w te ł 
sprawie 2 nieszczęśliwe kobiety. Jedna 
— to żona Grynbauma, druga to córka, ' 
ISletnia córka Boćki, która z piętnem' 
ojca - zabójcy pójdzie przez życiV 

Proszę o łagodny wyrok. 

ftfak tłumu. 

S P L E N D I D 
Wkrótce ukaże sie ulubieniec publiczności 

H A R R Y 
L I E D T K E 

w najnowszym filmie produkcji sezonu 
1928/29 p. Ł. 

„ROBERT i BERTRAND". 
Wkrótce 

Po przemówieniu obrony, sąd zarżą, 
dza przerw*; i udaje się na naradę. Zain­
teresowanie pub-ldoanoścd wzrosło w nie 
zwykły sposób. Podobnych tłumów tum 
było w sajdzie okręgowym,na żadnej rosi 
prawie. 

W kuluarach i przy wejściach tjfjwa 
rzyła się tak zwarta ciżba, że 
przewodniczący nie mógł przedostać atę-

na salę. 
Miejscowi (policjanci odraza utonęli <w 
tłumie i mimo nadJudzkich wysiłków, nie 

i mogli opanować sytuacji. 
I Musiano zawezwać pomoc z rezerwy 
policji 
Silny patrol z karabinami pól godziny 

walczył z upartym tłumem. 
Odrzucony od jednych drzwi, tłum aztur-
mował do innych. Krzyki, gwałt, piski 1 

j zduszonych niewiast, szarpanina. 
Cały gmach sądowy był poruszony, 

gdyż grupki ciekawych praedtzśerały tu* 
wszelkiemi możiiwemi drogami poprzez 
boczne wejścia, poprzez kancelarję pro­
kuratora. Woźni sądowi uganiali się za 
initruzamis wdaiąc się z nimi 

w walki atletyczne. 
Oskarżony Boćko w oczekiwaniu wyrolrk 
kiwa się rytmicznie na ławie oskarżo­
nych, wstrząsający raz po raz jakiemitf 
drgawkami nerwowemi 

Wyrok. 
O godzinie 6.30 sąd wznawia obrady 

i feruje wyrok. 
Dawid Boćko skazany zosta! na 4 la­

ta ciężkiego więzienia. Na mocy ustawy 
amnestyjnej karę zmniejszono mu do 3 
lat i 8 miesięcy. Po zaliczenia 3 miesięcy 
aresztu prewencyjnego, skazanemu pozo 
staje jeszcze do odbycia 2 lat i 5 miesię­
cy więzienia. 

Powództwo cywune zasadzono w wy­
sokości 68.500 złotych oraz 1 złotego od­
szkodowania moralnego. 

Jako środek zapobiegawczy wyzna­
czono kaucję w wysokości 5 tysięcy zło­
tych, po złożenia której Boćko znalazł 
się na wolności. 
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Pomóżmy naszej młodzieży. 
Ona jest bowiem przyszłością i nadzieją narodu. 

W całym kraju powstają koła przyjaciół akademika 

P A L T A 
FUTRA 

KAPELUSZE 
OBUWIE 

JEDYNY WYBÓR w LODZI 
N a j t a n i e j I N a ; w y t w o r n i e j ! 

Pierwsze dziesięciolecie istnienia na* 
szej państwowości było okresem żmuJ-
nej podstawowej pracy w picr wotnycn a 
trudnych warunkach. Hrzeliczne do­
świadczenia i nauki, mnog.e zwycięstwa 
i nierzadk.e klęski są owocem tego UV 
su. 

Przy ocenie dorobku kończącego s'c 
dzicsięcioleca. ustalać s.ę zaczyna wy­
pływający i samego życia wniosek, że 
w nowych, powojennych warunkach len 
tylko naród zdolny będzie do zachowa* 
n a swobodnej Istności. do trwałego ży­
cia i rozwoju, który przyszłość swoją 
oprze na pełnej samowiedzy. na znajo­
mości swoich cech i s.ł. na dokladnmi 
pognaniu współczesnych warunków ży­
cia materialnego 1 duchowego. Koniecz­
ność ścisłego uchwyceń a i umiejętnego 
wyzyskania praw przyrody, koniccz* 
ność opanowania zjawisk życia ekono­
micznego, społecznego i technicznego — 
powinny skłonić nas do wytężonej pracy 
we wszystkich dz.cdzinach. To zapewni 
nam niezależność, da spokój i zabezpie­
czy możność odetchnicnia w odpowied­
niej chwili. 

Do płacy tej — powinna być zapra­
wiana przedewszystk.em młodzież, prze 
bywająca dziś na wyższych uczelniach. 
Ona bowiem w najbliższym czasie sia­
nie na czele fabryk, kopalni, hut, wiel­
kich warsztatów, administracji państwo­
wej i samorządowej, ona uprawiać bę­
dzie wielkie pola orne. ona — prowadzić 
prace poznawczą i dośw adczalną w la­
boratoriach, pracowniach, ona wyciiO" 
wywać nowe pokolenia młodzieży. Irn 
leps/e przygotowanie umysłowe, lm 
większe zdrowie moralne i fizyczne tych 
przyszłych przewodników Narodu, tem 
lepsza, piękniejsza 1 bardziej pewna 
przyszłość nasza. 

Tymczasem obecny stan rzeczy n !e 
• przywodzi wcale na myśl refleksy) we­
sołych. Jasnych, pogodnych. Niedorasta-

11—a do potrzeb ilość uc/niow szkół wyż 
szych, złe warunki sludjów. zatrważaą* 
co mały procent kończących, coraz wię­

ksze potrzeby skomplikowanego ży;>a 
— wszystko to każe zatroskać się o 
przyszłość, nawet o te najbliższą. 

N ewątpliwie złe warunki materjalne 
znacznie wpłynęły na to, Iż w latach 
VJJ5 — 1927 Ilość uczniów szkół wyż­
szych obu.żyła się prawie o dwa tysiące 
— mimo, łż według faktycznych-potrzeb 
powinna by ła o kilkanaśce tysi ;cy 
wzrosnąć. Ostatnie relacje ministra W. 
R. i O. P, wykazują, że ledwo 6.4 proc. 
studentów kończy szkoły wyższe, za­
granicą zaś procent len wynosi 12,7. 

Nietrudno dociec przyczyn tego zja­
wiska. Jedną z najpoważniejszych iesl 
n edoslatek matcrjaliiy. zapędzający rze­
sze studenckie do prymitywnej walki o 
kawałek chleba na dziś — jutro, z pomi­
nięciem celu zasadniczego, któremu mło­
dzież owa najpiękniejszy okres swego 
życia oddała. 

Na rozległej płaszczyźnie dz'alań pań 
stwowych. narodowych, społecznych 
wysuwa się zatem potrzeba pomocy 
młodzieży akademickie) na pierwszy 
plan. Całe społeczeństwo — w imię 
własnej przyszłości — powinno stanąć 
do twórczego współdziałania, do pracy. 
Wytworzenie odpow ednicj atmosfery, 
ukształtowanie świadomości ogółu na 
wysoką miarę wymagań życia, jędrna I 
twórcza organizacja pomocy matcrjaliiej 
— oto najperwsze etapy zmian istnieją­
cego stanu rzeczy. 

Podług najprostszego planu całe spo­
łeczeństwo skupić s ę ma dla wyższych 
celów w kołach przyjaciół akademika, 
zrzeszenia lud/i dobrej woli. zmlerzaja.ee 
drogą różnorodnych poczynań do speł­
nienia swych zadań. 

Koła przyjaciół akademika obejmt 
rozległy teren Rzeczypospolitej pow$'.v 
ną we wszys tkch m astach i miastecz­
kach. Od szvbknści 1 mocv dzialan'a. cd 
poziomu i charakteru powstających kół 
przyjaciół zależeć będzie w znacznej 
mierze intensywność podnoszenia się 
żvc a kulturalnego, gospodarczego, umy­
słowego w całym kraju. 

NIEDZIELA. ZS-fo PAŹDZIERNIKA. 
K U J — 7 r . n » m U | a u b u t . t t t w i a katedry 

•aaaaaahlofc 11.30 — Sygnał t u m 1 komunikaty) 
11.03 — Traauunieya Inauguracji roka akademio, 
kiego aniweriylcta wartaawikicgo; 14,00, 14.20, 
I 14.40 — odczyty rolnicze; 15.00— Komunikaty; 
13.15 — Traaamia|a koncertu i Filharmonii war. 
•nawakloi 1-ezy koncert • cyklu roicdjynarodo-
wycb koncertów wymiennych wyzazych uczelni 
muzycznych polakich i zagranicznych. Wyito-
tawczyni: Maria Karklin, laureatka konaerwalor-
|aza w Rydza; 17.20 — Audycja poiwiccona pa-
aicci porucznika Staoialawa Króla . Katrubakie-
(•, Odczyt p t , 0 nieznanym bohaterze legjo-
łów — „Królu" — Kaazubekim" — wygłoii p. 
Wanda Przychocka. Koncert popularny; 18,13. 
„Chwilka lotnicza' — wyg!, rad. Jerzy OttAaki; 
19,00 Rozmaitości; 19.20 Odciyt p L „Z włóczę­
gi myiliwakiej — wio.oa na Wołyniu" — wygL 
p. Stanialaw Dzikowaki; 19,43 — Aklualja — wy. 
powie p dyr. Ewert; 19,53 Sygnał e m u ; 20,00 — 
.Rozrywki umysłowo" — wygL proL Cyp. |an 
Jabłonowiki; 20.30 — Koncert wieczorny. Wy­
konawcy: Orkieatia P R pod dr*. Józela Ozi-
minskiego, Staoialawa Frydbcrg (akriypce) I proL 
Ludwik Urateln (akompaniament); od 22.00 do 23 
— Komunikaty. 22.JO — Tranamisja muzyki laoe-
cxnei 

Jeszcze jedno zwycięstwo Polski 
na terenie międzyrrarodowrm 

to do łez wzruszające dzieje POLKI—MATKI i POLKI —KOCHANKI 

p. t.; „KATUSZE MIŁOŚĆ" 

z OLGĄ CZECHOWA , 
w k r ó t c e w „ C A S I N I E " . J 

W notesiku bus nessmana. 

i N a j t r w a $ / c L a m p y Katodowe A 
O R I O f l - E C H O 

RADIOODBIORNIKI 
najnowszych typów, selektywne, łatwe w 
ftbsludze. — Na dogodnych warunkach 

poleca Tirina 

M. BURAKOWSKI 
P i o t r k o w s k a 3 7 . T e l 21-25 
Cjoaoi, ładowania alr.uaaulatorów, porady techniczna 

DLA EKSPORTU polakich bekonów koniunk­
tura gwałtowni* pogoiwyta >i«. Ceny londynekie 
apadly nagle z 98 na 84 ih. Powodem j«*t konku­
rencja duiuka 

OSTATECZNE OBLICZENIA zbiorów alwłer 
dzaia* t r p u . n i c y bodziemy mieli nieznaczny de­
ficyt i tyla alarczy mmei więcej na wtaana po­
trzeby. 

O RUC1PJ AUTOBUSOWYM ma byc wyda­
na ustawa specjalna Projekt opracowuj* minl-
s ter i lwo komunikacji. 

TARYFA TRANZYTOWA i Czechoałowactl 
do Gd.ńska i Gdyni przez Niemcy i Polak* ro­
zlała opracowana, U/y ta U bedzit walna od I 
•tycznia 1929 roku. 

nalnnwnel Von«truVcfl 
•elektywnel. (alwa w 
obsludrc na dogodnych 

Mii a2dfl-flei.tfoieCdii.tZ3y 
M. G U I L I B U W I K L , 

l ó d * . Z b l e r « k « a O » , t a l . 8 3 - 7 1 . 
Wszelkie czetci akladow* do budowy odbiorników 

1 ładowanie aa umu!a'orów. 

I S K R A R A D I O 
0 3 P i o t r k o w s k a 0 9 . T e l 7 7 - 7 9 
poleca w w elk m wyborze 

WaZELKIE IIIEUUT UDIOWE 
Nadeszły głotmk) nalnowatel konatrukefi .Sancp* 

ao i sada t po cenach labiycznyca. 

Łódź, 28 października. 
ĆWIERĆ MILJARDA złotych wynioały kredy-

ty budowlane na d t I b. m.. ndzieLtn* przez 
Bank Cołpodar t twa Krajowego. 

RADA SPOŻYWCÓW odb«dzle da. 30 b. m 
plenarna zgromadzenie na którera av in. radca 
Ruzunbcrg zreleruie (prawa normalizacji prze-
myalu zborowego i racjonalizacji wypieka. 

„DZIENNIK USTAW |Nr 89) « 24 h m. przy. 
noai naatepującc rozporządzenia: m m komuni­
kacji wydane w porozumieniu t minialrami: apra. 
wtedliwoacL przemyału i handlu eraa rolnictwa 
w przedmiocie „regulaminu przewozu oaóh. ba­
gażu i przeżytek ckaportowyi.h na kole|acb tala-
znych oraz regulaminu pr teworn przeżytek le­
warowych na koteiacb żelaznych". 

G w ó ź d ź s e z o n u t o 

..Spowiedź DEZdwel hW 
P O L A 

N ECS RB 
od futra 

w G r a n c S - K I n l e 

F F E R " S . " 
D Z I A Ł M I A R O W Y 

pod kier. wytrawnego mistrza krawieckiego 
Przyjmujemy wekse kup.ee-

k.e od zł. 1 0 0 . — 

Dlatego wszyscy ludzie dobrej woli, 
którzy doceniają ważność wysokiej kul­
tury umysłowej młodego pokolenia, któ­
rzy rozumieją, iż młodzież ta podczas 
lut żmudnej .nauki nie powinna zniszczeć 
fizyczn c, którym wreszcie droga jest 
przyszłość UzeczypospoLtcj, powinni z 
żywem odczuciem, z mckłamaiicin odda­
niem się. z uznania godnem wytrwaniem 
stanąć do działania w kołach przyjaciół 
akadcm ka. 

Członkowie kół powinni życzliwie 
sic odnosić do wszelkich słusznych po­
czynań uh rzecz akademika, wypraco­
wywać laką przychylność wśród swego 
oioczcnia, brać udza ł w organizowaniu 
Tygodna Akademika, współdziałać z 
komitetem wojewódzkim pomocy pol­
skiej młodzieży akademickiej, udzielając 
chętnie swego czasu, myśli, pracy, fun* 
duszów i propagować ideje pracy na 
r/ecz akademików wśród najszerszych 
sfer całego społeczeństwa. Ody tak po­
jęta pomoc dla młodzieży akadem oklej 
zostanie zrealizowaną, wpłynie ona ra­
dykalnie na warunki studjów wyższych 
i wyda błogosławione owoce dla spo­
łeczeństwa I Narodu. 

7cV•>>•:.>' ;-V 

SfiLfl F-bHARnO.JL 
T e l 13-64 i • • i • • CZv.Af lTEK. 

dola I-go Uatopada e godz. 11-e) reno 

m m i • Dłuoosj 
wygłos i odczyt a a t e m a t 

„WALKA 
PINICHów-" (Ra Ht pisuii Dar;ii';isT). 

Ditcty od ?0 gt. do zł. 1.50 gr. 
zawczasu n a b y w a ć mo/na w ka­

sie T-|LHJH!IUTL]L 

ligaip JtJirńl I Ifiati itniwill 
A. LEWKOWICZ 

P l o t r u o w s k a 0 3 
, — *»•«-•» — 

oryfłnarae t e / a . U l i a w * t w ałocłe I trebrza. 
ł e g u y ac.ano* uraz twlulerlf w wielkim wyburza» 
SPK/EDA2 NA DOGODNYCH "PAKUNKACH* 

Dla cnedoików apecialua aat^patwa. 

http://zmlerzaja.ee
http://a2dfl-flei.tfoieCdii.tZ3y
http://kup.ee-


UBTI. BEPDBUM 
Łódź 

28 pażdzier 1928 
KURJER HANDLOWY ILDSTH.BE1BL1 

Łódź 
28 paździer I92c 

Stopa życiowa robotników 
będzie przedmiotem badań głównego urzędu statystycznego. 

Podczas ostatniego strejku łódzkiego 
tematem ogromnie dysputowanym była 
kwestia czy w chwili obecnej robotnik 
dąży do utrzymania czy podniesienia 
swego standard of llfe — pytanie donio­
słe ekonomicznie i soc.'alnie. Odpowiedzi 
szukano w płaszczyźh'e rozważań poró­
wnawczych, obejmujących zmiany w 
poziomie płac oraz w poziomie kosztów 
utrzymania. 

Oczywiście takie postawienie spra­
wy jest biedne, ponieważ Istotny stan 
rzeczy odtworzyć mogłyby tylko dane, 
uwzględniające trzy współczynniki: 

1. Wysokość wypłacanego dane] ka­
tegorii robotników zarobku 

2. efektywny czas pracy 
3. wskaźnik kosztów utrzymania w 

dane) miejscowości 
Zestawienie tych trzech czynników 

dałoby dopiero takie • takie przybliżone 
wyobrażenie o tem Ile przynosi robotni­
kowi praca zarobkowa w dane) gałęzi, 
co za zarobione pieniądze może kupić 
oraz o tem czy proporcja miedzy trudem 
a efektem pracy zmienia sle łub zacho­
wuje s>« na poziomie, pogarsza sle luh 
polepsza. 

Oczywiście, ł e I w ten sposób zbada­
ne zmiany w standard of llfe robotnika 
nl« dala wyczerpującego wyobrażenia o 
całości Tak wlec należałoby uwzględ­
nić poza zarobkowe korzyści z t m a d / e ń 
socłnmych. dale) relatywne ustosunko­
wanie sle zmian dobrobytu danej kate­

gorii robotników do zatrudnionych w In­
nych gałęziach pracy 1 t. d. 11. d. Należa­
łoby także — wobec familijnego charak­
teru gospodarowania uwzględnić zmiany 
dla cale] rodziny Jako Jednostki, ponie­
waż ze zmiana koniunktur zm'enia sle 
możność zatrudnienia wszystkich zdjl-
nycli do pracy członków rodziny. 

Oczywiście tak daleko Idące badania 
wymagałyby wielkiego wysiłku I czasu, 
co czyni Je nlemożliweml dla celów aktu­
alnego użytku. W każdym razie dla tych 
celów możllwem byłoby zestawienie 
trzech wyże) wskazanych czynników 
(zarobku, efektywnego czasu pracy., 
wskaźnika kosztów utrzymania). Z tych 
trzech czynników dotąd brak Jest tylko 
pierwszego — zarobków. 

Z ogłoszonego w urzędowe) „Statys­
tyce Pracy" artykułu dowiadujemy się, 

że Główny Urząd Statystyczny zamie­
rza przystąpić z końcem bieżącego roku 
do statystycznego ujęcia zarobków. Na 
pierwszy ogień ma pójść przemysł włó­
kienniczy. Zwrócenie uwagi ze strony 
GUS'a w pierwszej linii na przemysł 
włókienniczy jest bardzo znamienne. W 
każdym razie wypada być wdzięcznym 
urzędowi, że właśnie na stosunki w ga­
łęzi przemysłowej naszego ośrodka za­
mierza rzucić snop światła. 

Wypada wyrazić tylko życzenie, by 
badania prowadzone były systematycz­
nie, okresowo oraz by wyniki badań w 
ogólnym, nlcszczególowym, wystarcza­
jącym dla potrzeb praktyki, zakresie, 
były szybko opracowywane I publiko­
wane, non'ewa$ w przeciwnym razie 
mogą mieć tylko wartość historyczną. 

n. 

Z sądu handlowego. 

G I E Ł D Y . 
URZĘDOWA CEDUŁA OTEŁDY W A L U T O W E J ' ne ziemskie z?. 49.25, 8 proc. listy nastawne 

OOTOWKA: D o b r y : 8.88 I pot. CZEKI- H o - ! *iem<kle z\J,8-50- 5 proc m. Warszawy 55J50 
landla 357.50. Londyn 43.235. 43.23. Nowy Jork • LPS0C- Warszawy 6850. 8 proc. m. Łodzi 
8.90. Paryż 34.84 l pół, Szwajcaria 171.54. Wic- SlT

P"ti,?, o% i n w e s t * c ^ n a U 9 ^ . 
dtń 125.37. i staDiuzacyjua y^. 

PAPIERY PAŃSTWOWE I LISTY ZASTAWNF 
Dolarówka 104.50. 103.50. 105. 5 proc. kon-

wersyjna 67. 5 proc. kolejowa 60.75, Dolarowa 
85, 85J5, 10 proc. kniejowa 102.50, 8 proc. B-ku 
Komunalneco. Serja III 93. 4 proc. listy zastaw­
ne ziemskie zł. 42.50, 4 I pól proc. listy zastaw-

AKCJE. 
Bank Dyskontowy 134.50, Bank Polski 174.50 

Bank Zarobkowy 80, Sole potasowe 24, SUa i 
Światło 135. Cukier 65, Nobel 28. Cepielskl 43. 
1 ilpop 36 50. 36.25, Modrzejów 33.50. 33.25. 
Starachowice 43. Zieleniewski 150, Zawiercie 
19.50, 19.75, Borkowski 15.85. 

B - • R 

kaloszy, śniegowców 
I o b u w i a s p o r t o w e g o 

p r o d u k u j ą Cf lZl © 6*1 U l i G z a k ł a d y 

ik sm flp»» i— d^*> A 

% P E P E G E l 
t a k i o l b r z y m i 

popyt 
n a w y r o b y 

> P E P E G E < 

D l a f e g o , źe są n a j t a ń s z e 

n a j t r w a l s z e 
n a j w y t w e r n i e j s z e 

Żądajcie 

kaloszy i śniegowców 
tylko 

Rudzha Przędzalnia 
bawełny 

uzyska/a odroczenie wypłat 
Jak już donosiliśmy przed paru tygo­

dniami w sierpniu r. b. spółka pod fir­
mą „Rudzka Przędzalnia Bawełny, Sp. 
Akc." znalazła się w niezwykłych tru­
dnościach płatniczych, wynikłych z po­
wodu okoliczności od niej niezależnych 
w następstwie czego pełnomocnik te] 
firmy, korzystając z rozporządzenia Pre 
zydenta o zapobieganiu upadłości, zmu­
szony by{ zwrócić się do sądu z prośbą 
o odroczenie jej wypłat. 

Niespodziewana śmierć samobójcza 
prezesa zarządu i organizatora tej spół-

| ki Stanisława Silbcrmana, który zała­
t w i a ł sprawy kredytowe spółki i osobi-
; ście gwarantował bankom za udzielane 
spółce kredyty, wywołała restrykcje 
banków odnośnie dalszego redyskonta 
portfelu spółki. Znaczna nadprodukcja 
przędzy bawełnianej, jaka powstała w 
środku roku bież. na rynku miejscowym 
wywołała znaczną jej podaż, obniżenie 
cen oraz pogorszenie warunków pokry­
cia. 

Okoliczność ta również znamiennie za 
ciążyła na stanie płynności środków fi-
j nansowych spółki. Borykając się z tru­
dnościami spółka jeszcze w ciągu sierp­
nia i we wrześniu r. b. zdołała dokonać 
spłaty przeszło 450.000 zł. długów, jed-

, nak wobec nadchodzących w dalszym 
i ciągu płatności znalazła się bez dostate­
cznych środków gotówkowych. Jedyne 
więc wyjście do uzdrowienia stosunków 
gospodarczych przedsiębiorstwa pozo­
stało przez możność uzyskania odrocze­
nia wypłat na trzy miesiące. W ciągu 
bowiem tych trzech miesięcy spółka 
zdołała wyrobić przędzę z posiadanych 
przez siebie surowców ] przędze tę ko­
rzystnie sprzedać w ciągu nadchodzą­
cego zimowego jczonu oraz zrealizo­
wać swoje należności. 

Natomiast w razie gwałtownego zli­
kwidowania majątku spółki przez zasto 
sowanie przez wierzycieli niezwłocz­
nych środków egzekucyjnych zniszczo­
ną została poważna placówka gospodar 
cza, jaką stanowi przedsiębiorstwo spój 
ki, zatrudniające zgórą 350 pracowni­
ków, wówczas gdy w razie zabezpie­
czenia majątku spółki na pewien okres 
przed poszukiwaniami ze strony wierzy 
cieli istnieje wszelka pewność, iż ogól 
wierzycieli otrzyma całkowite zaspoko­
jenie i przedsiębiorstwo zyska możność 
dalszej trwałej egzystencji. Pewność tę 
stwarza znaczna przewyżka aktywów 
spółki nad jej pasywami, wynosząca 
przeszło 2 miljony zł. Wobec tej prze-
wyżki pozostałe zobowiązania spółki, 
wynoszące około miljona złotych płatne 
w ratach w latach 1929, 1930 i 1931 żad 
nego niebezpieczeństwa nie przedsta­
wiają, bo z dołączonego do podania pla­
nu sanacyjnego przedsiębiorstwa wyni­
ka, że raty te przy normalnej koniunk­
turze na przędzę będą mogły być spła­
cone punktualnie bez trudności. Dla za 
bezpieczenia się jednak przed nieprzewi 
dzlanemi wypadkami zarząd spółki za­
mierza zaciągnąć pożyczkę długoter­
minową, której uzyskanie jest zupełnie 
możliwe ze względu na nieobciążenie 
hipoteki nieruchomości spółki żadnemi 
długamL 

Podanie powyższe było rozpoznawa­
ne przez wydział bandl. sądu okr. w Lo 
dzł w dniu 25.10 1928 r. 

Z pośród poważniejszych wierzyciel) 
firmy — dwuch reprezentujących sumę 
94.005 dolarów wyraziło swą piśmienną 
zgodę na udzielenie spółce odroczenia 
wypłat, wobec czego adw. Lachmano-
wicz w imieniu spółki prosił sąd o u-
względnicnie prośby. Oponował tylko 
adw. Krukowski w imieniu Banku Dys­
kontowego Warszawskiego, którego na 
leżność wynosi 15.000 doi. 

Sad po wysłuchaniu przemówienfa 
pełnomocników stron, przychylając sle 
do prośby firmy „Rudzka Przędzalnia 
Bawełny Sp. Akc" . udzielił jej odroczę 
nla wypłat na przecieg trzech miesięcy 
L J. do dnia 25 stycznia 1929 r. I zamia­
nowania sędzią komisarzem sędziego 
handlowego Otto Eisenbrauna. a nad­
zorcami adw. Wiktora Pelke i d-ra Jó­
zefą. Sachsa. 
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sprzedaje za RotówKę I na r a t y . 
American W r . n o e r Company 

Piotrkowska Nr. 40 

Ernest Szulc, Piotrkowska 2 3 4 

O l g a C z e c h o w a 
i Wil ly F r i t s c h 

t ą B a r a n i arcykoniiczne) farsy p o d t y t 

Pamiętnik Ekscelencji 
Ujawnieni* pikantnych ta|emoic Jednego ( 

p4usu |« ,cych dworów europejskich. 

Kina Spółdzielni. 

„ARARAT" Zydowild Teatr Kameralny 
— Kier. M. Broderzon. — 

43 Zachodnia 43 
Dali e (odr- 7.43 i 10 w :ee*. 

m . - r 
Rok istnienia 

1 0 » j b g e r ó w a r a r a t o w y h . 
Jnlro o |oda. 9.30 — t przedstawienie 

Kaaa cryana od (odz. fc-«) wiece. 

Ostrzeżenie! 
Chcąc nabyć rilzy naszero wyrobu, należy 

przy kupnie akcentować i wyraźnie zadać ory-
t lnalnych (liz „WLNLCJA" z lnlc|alem J. W. 

Zwracajcie uwagę i odrzucajcie uporczywie 
polecane naśladownictwa w podobnem do na-
s ze KO opakowania. 
«eo0e8oooooc>ooex>oooo<XKX>c>ooooc>Oft 

Szkoła tańców nowoczesnyh 

2 

Z N A N E Z E S W E J T R W A Ł O Ś C I 

i E L E G A N C J I SĄ J E D Y N I E 

W S Z E C H Ś W I A T O W E J SŁAWTf 
R O S Y J S K I E 

KA105ZE i ŚNIEGOWCE 

Wp.,,RESINOTRUST 
B . F A B R Y K I , . T R E U G O L N I K " 

t Z A D A Ć WSZĘDZIE! 

Ha rynku pieniężnym w Łodzi 
S i r e k spowodował obniżenie siopy dyskontowej. 

Cegielmana 43, pryw. 57, telefon 68-13. 
zawiadamia ninieisrem. te wznowi! I e ' < c | e T « A -
( O w n . w o c z e c n y c h w k6ikacb zamkniętych 

t rupach popularnych i pojedynczo. 
Lokal caynny od 10-ej rano do U wieczór. 

M O T O R Y 
Flektr. na wszelkie wielkości I obroty. 

Sprzedał i zamiana. Naj'afisze źródło. Warsztat mminy. oaorawa i przewijaoe 
Inż. J RE1CHEB i S-ka. I 

P o ł u d n i w w * 2 8 . T e l e f o n 3 0 - 0 0 

Na naszym rynku pieniężnym zazna­
czyło s.ę zjaw.sko, które wydaje się bar­
dzo cieką went. 

Zostawienia porównawcze zawsze 
stwierdzały, że stopa dyskontowa pry­
watna w Lodzi stale była najwyższa. 
Wiadomo, że znaczna cześć materiału 
łódzkiego dyskontowana była w innych 
ośrodkach w Katow.cach, Krakowie i Po 
znaniu. 

Zresztą — jak to np. stwierdza wy­
dane przez GUS „Konjuuktura Łiospodtr 
cza w Polsce za lata lj^4 — 27" — tylko 
bódź miała w ła ścwie zorganizowany 
prywatny rynek dyskontowy, rozwijają­
cy się całkiem niezależnie od rynku dy­
skonta bankowego. W innych ośrodkach 
stosunkowo rzadziej dokonywane trair 
zakcje nie stanow.ły właśnie odrębnego 
„rynku" i w znaczniejszym stopu.u wzo­
rowały się na bankach. 

Obecnie dotkliwy brak pieniądza 
„zorganizował" rynki prywatne na pro­
wincji, przyczem stopa na tych rynkach 
zwyżkuje silnie i obecnie najniższa jest 
w... Łodzi. 

Na tutejszym rynku pierwszorzędny 
materjał dyskontuje się po 1,30 — 1.50 
procent w stosunku miesięcznym. W Po­
znaniu takiż materjał dyskontuje się w 
cenie 20 do 36 proc. micsicczn e. tak fa­
mo i jeszcze wyżej (do 48 proc.) w Lub­
linie i na kresach. Stopa w Katowicach 
zbliżona jest do łódzkiej. 

Jak wytłumaczyć zjawisko względ­
nie niskiej stopy dyskontowej w Lodzi i 
czy to zjawisko jest t rwałem? 

Zjawisko omawiane tłumaczymy m.i. 
trzema przyczynami: 

1. Wskutek ostatniego strejku i zwią­
zanego z n.em osłabienia trauzakcji w 
manufakturze zmniejszyła się „produk­
cja" weksli; zwłaszcza widoczuem jest 
zmniejszenie się materjatu pierwszorzę­
dnego 

2. W ostatnich czasach obrotniejsł 
łódzcy pośrednicy dyskonterscy zdołali 
nawiązać stosunki z prywatnym ryn­
kiem dyskontowym zagranicznym, po­
dobno szereg większych firm przemy­
słowych w ostanich dniach zdołało w 
ten sposób ulokować znaczniejsze port­
fele; oczywiście chodzi tu tylko o port­
fel pierws/.ej jakości 

3. Obecna koniunktura na wsi pod 
względem f nansowym jest nieszczegól­
na. W związku z tem w ośrodkach nieu-
przemysłowionych części kraju daje się 
odczuć wzmożony popyt na gotówkę. 
Jeżeli chodzi o większą własność, pow>-
dem jest m. in. zamknięty w tym roku 
dopływ gotówki z eksportu zagranicę 
żyta. 

Zdaje się jednak, że z tych trzech bar 
dziej uchwytnych przyczyn relatywnie 
niskiej stopy dyskontowej w Lodzi — 
najsilniejszą jest pierwsza. Takie zapa­
trywanie zawiera w sobie odpowiedź na 
drugie nasze pytanie. 

Wobec drożen a pieniądza w innych 
ośrodkach gospodarczych kraju praw-
dopodobnem jest, że i u nas wkrótce po­
dobna tendencja się ujawni. W parę ty­
godni po uruchomieniu warsztatów, za­
trzymanych podczas strejku, spodzie­
wać się można większej zwyżki stopy 
dyskontowej. 

N A J T R W A L / Z E - N A J E L E G A N T / Z E 

Ś N I E G O W C E i K A L O S Z E 

5 punktów 
wyróżnia radjo aparat L F. R 
od wszystkich innych: 
1) najnowsza konstrukcja, 
2) najlepsze inaterjały skla 

dowe, 
3) eleganckie i precyzyjne 

wykonanie. 
4) 2-letma gwarancja Ł. F. R 
5) Nizkie ceny przy dogod­

nych spłatach. 

cechują każdy typ aparatu Ł. F. R. 

Fr. Posileb 
Piotrkowska 71 
t a l 72-47. ZaL 1898 i 

Czekolada 

gorzka „ L U X " . 
tabliczki w cenie 10, 15. 30, ?0, 1.35 | f Ury. 

xxxxxx>cooocxxxxxxxxxxxxxxxxxxxx 

W y r o b y „ Q U A D R A T " n a g r o d z o n e z o s t a ł y : 
MEDALEM ZŁOTYM W WILNIE W ROKU 1*38 
MEDALEM ZŁOTYM W SOFJJ (BULGARJA) W ROKU ! • » 
NAJWYzSZYM ODZNACZENIEM .GRAND PRIX* W RYDZE V ROKU 1928 

Przedstawiciel E. TUWIM. Warszawa, Leszno 12, Tel. 61-04 

A. W lYo N S KI 
chor. wewn. ip«ci s e r c e I r> 'uca 

p o w r ó c i ł . 
rrsrfmuie nadal P l O l H K O W S H f l 8 0 

l e i l\-<Ai. od (oda. 5 - 7 po pot, 

X X K X K K X X X X X X » X * 

M . M A J E R C Z Y K Ó W A 

Gdańska 6 1 , m. 8. tel. 39-67. 

dolecą DaSoowszy ŵ tidr moilsl nton parjikitl 
Wykonuj* kopi* s własnych i powierzonych 

materiałów. 
Robota wykwintna. Ceny pny. tepn*. 

XXXXXXXXXXXXXXX) 
WŁAŚCICIELI SKLEPÓW KOI.ONJALNO-

SPOŻYWCZYCH wezwało Slow. PoL Kupców 
do sakupywania w możliwie najszerszym t ak re -
sie lewarów krajowego pochodzenia I do propa­
gowania tych towarów wśród konsumentów. P« 
wykażą uchwale, która — prsy poparciu'I«J • « » -
lizacji praaa szeroki* kols społeczeństwa — mo­
ta znakomici* przyczynie sic do rozwoju rodzi-
mej wytwórczości motywuje Slow. aieuzasadnio-
*ą tendancją konsumentów do kupowania towa­
rów aa(ranicznych ex wet w tych wypadkach, ( d f 
te same towary krajowe aa, Łanasc i jakością, »w«, 
dorównywają u p u i c n u n . 

RYNEK PRACY wykaau|e bardzo pomyślna 
sytuacją. We wracaniu liczba zatrudnionych «o 

i botników wzrost* • 24.1 tys. ludu. liczb* sarcje-
Islrowaoycb w PUPP zmalała o 2J.8 tysięcy. 
| OSTATECZNY TERMIN REJESTRACJI n*. 
le inoic wobec dawnych rosyjskich instytucji to* 
stal okreeluny nas1crmji\coi Towarzystwo dla wy. 
rob* i sprzedały prochu w Petersburgu, Wołtath, 
tka . ksui.ki Bank Handlowy. T o w a u y s t w o „la-
noskop" i Spółka — do 20 listopada b. r. Mie|-
skie Towarzystwo Rolnicze, Bank rosyjtko • az­
jatycki do dnia 27 listopada b. r. Walcowni* 
miedzi „Główno" do 29 iislopada b. r* Pelro-
(radikie Towsraystwo Wsajemoego Kredytu I 
Zjednoczona Towarzystw* Wzajemnego Kredytu 
do dnia I (rudnia b. r. Żytomierskie Towerzye-
two Kredyt* Miejskiego do dnia 5 (rudnia b. r . 
Petersbursko • Polski Bank Ziemski, Poltowiki 
Bank Ziemski do dnia 6 (rudnia b. r„ Kijowski 
Bank Ziemski i Moskiewska Bank Ziemski do dn. 
7 (rodnia b. r. Azpwsko • Doński Bnnk Handlo­
wy i Towarzystwo Ubezpieczeń J l o s i a " do dnia 
• inwlau* la. »y 
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od najskromniejszych do najwykwlntnlelszych. Stołowe, 
sypialnie, pokole panieńskie, gabinety męskie, łóżka 

niklowe oraz wszelkie pojedyncze sztuki 

MARKOWICZ i NASIELSKI 
P I O T R K O W S K A 

Tel. 49-71. Długoterminowe kredvty. Tel. 49-71. 

Trykotaże 
w wielkim wyborze. 

Koszule mąsklo 9.75, Ą70_ 
Kalesony „ «.ro, 5.25 
Reformy damskie «.9o, 5.§£ 
Reformy dzlec. e d B.i5 do J.75 

JSgerowska bielizna 
w n a / l a p s z y c h g a t u n k a c h 

o d 1 4 . 1 } d o 2 4 . — 

Juljusz Rozner 
Ł ó d i , f m i r k o w k a 8 8 I \ 8 Q 

N A U C Z Y C I E L T A N C ó W 
HenryK HenryKowsKi 

wras s asystentem Bruno Mathem udziela lekcy) poled. 
t w kompletach w swej szkole przy uUcy Wschodnie) 57 

i prywatnie ( i d a i i t k a 0 , U l 0 6 ­ 0 3 

Dr. m e d . 

Ch r̂ôy skorll. Sal U li i 0 Z 
i w e n e r v e z n e 
Powrócił, 
rtawrot 2 

przylmuie do 10 ra1 

no i od 1—2. od 
4—8 

dla pań snec. od 
4 5 

dla niezamożnych 
c e n y l e c z n i c 

Dr. m e d . 

Dr. med. 

specia i i ta cho­
rób skórnych 

I u/r.ne yczn.cis 

p;zeprow3dz.ł ń 
na ul. Andrzeja 5 
Przyjmuje: od 8—10 

i od 5—9. 

C e g l e i r r ł a n a 4 3 
T e l . 4 1 - 3 2 . 

powrócił 
Specjalista chorób 
skórnych, wenerycz­
nych i moczoplcio-
wych. Naświetlanie 

lampą kwarcową. 
Przyjmuje od 

g.8 d o IU rano 
o d 5—8 w . 

Dla pań od 3—5. 
oddzielna poczek 

Dr. med . 

u l . Z i e i o n Ha « 
Tilelon 45-49 
C h o r . s k ó r n e 

i w c n e r y c a a e . 

12—2 7—8 wiecz. 

O H . M E t ) . 

Chcr. wewnętrzne 
Andrze a 43 

telefon 64-21. 
Przyjmujeod 11-1 

Lekarz-ŁeDtyna 

• 
s 
uyjmuie w lecz-

nuy pizy ul. Pion. 
KowsKiei 294 

dziennie u l ..oJz, 
t—7 wiecz 

D r . m e d . 

SUIKIUL 
M o n i u s z k i 11, 

telefon 63-22. 
Choroby skórne 
weneryczne elek-

trolerapja. 
Przylmuie od 8—10 
i oa 5—8 wiecz. 
W niedz od 10—12 

Or . 

iuif l 
chor. wewn. I dzieci 

Z a w a d z k a 2 3 
P O W R Ó C I Ł 

Przylmuie 
od 4—5'/, . 

Lek?rz-Denfysta 
JAKuB 

Piotrkowska 79, 
(Ha brama) 

Al. Kościuszki 22 
I p.. front 

tel. 64-24. 

d a Wam 
' ™ąmi f ir 1 yr^n^*' 

Dom 
Samochodowy 

tłaiowszytii Tanców Salonawicli 
"dzieła rutynowany tancerz zawodowy 

p . S . K A Z A N O W S K I 
Informacje i . zgłoszenia przyjmuje o 
godz. 7 wiecz. Łódi. Zawadzka 38 parter 

Drzadzenie sklepowe 
p r a w i e n o w e 

do sprzedania. 
Zgłoszenia: Piotrkowska Nr, 109 

Magazyn Obuwia J. Naglera. 

PAUb KALKlREflER 

Atelier Przemysłu Artystycznego 
Łódi. ulica Piotrkowska 79, fr, I p. teL 55-

WyKwintna damst ta bieliznę 
SlDryJ Rapy. Serwety. ChustKi haf tów, w w i e l k i m w y b o r z e Bble 1 koloiowo 

rHAFTI 

SPLENDID 
Wkrótce ukaże się ulubieniec publiczności 

H A R R Y 
L I E D T K E 

w najnowszym filmie produkcji sezonu 
1928/29 p. t. 

„ROBERT i BERTRAND". 
Wkrótce 

SPLENDID 

Tancow Nou/oczesnych 
udziela dypl. nauczyciel I. Z A L C M H N 
w swej szkole i prywatnie przy uL 
C e g i n l n i a n e J 5 4 , pojed. i w kom­
plet. Kurs l i ! z t o t Początek kurce 

1 listopada. Informacje od 2—10 w. 

Szefa biura 
poszukuje przedsiębiorstwo przemysłowe. 
Reflektuje się tylko na siłę pierwszo­
rzędną. Oferty z odpisami świadectw 
dotychczasowej pracy do administracji 
sub. .Energiczny" 

Wykwalifikowani 
cze ladnicy 

k r a w i e c c y 
oraz 

c h a ł u p n i c y 
mogą się zgłosić do 

pierwszorzędnego 
zakładu krawiec­

kiego Ol. H K o ź ­
m i ń s k i . Z a w a d a 

k a 1 0 . 

IE 
przepisowe 

Magazyn 

44 Poinwska 44 

Poważna Instytucja] 
Dnbroczynno-Spo-
łeczna poszukuje 

zdolnych 

i a s e o l ń - l e i a 
akwizytorów na 

prowizje. Skromna 
kaucja pożądana. 

Oferty do adm. n n. 
pisma sub. .Inka­
sent 103 

.Mliii! 
mieszkaniem, 

lub mleczarnie 
z mieszkaniem 
Oferty M. O. 

Przed miesiącem 

zaginął 

P I E S 
czarny owczarek. 
bardzo bojaźliwy, 

Za wynagr. zwrócić 
Piramowicza Nr. 2, 

teL 43-72. 

Wykwalifis 
kowany 

elettlro-
monter 

D o s z u k i w a ł y na 
slałą pracę. Inz. J . 
Reichcr i S-ka. Po­

łudniowa 28 od 
6 - 7 w. 

ZAMSZE 
w nairółnorodniejsrych kolorach d o 
p r z y b r a n i a p a l t , k o s t j u m o w I s u -
Kleń o r a z n a t o r e b k i I p o d u a z k i 

NADESZŁY 

II lEDUM. Zawadzka 25, Łr7$s 

Kołdry 
p u c h o w e i w a t o w e 

najtaniej 
w pracowni 

Piotrkowska 71 
pr. of. Il-gie wejście. 

P r z y j m u j ę b o n y „ O d i i e i ó w K i -

„Hochschule" f."Welthandel, ja-
koteź absolwent włoskiego uni­
wersytetu, obznajomiony w ban-i 
kowości, języki— niemiecki, pol­
ski, wioski i angielski szuka od­
powiedniej posady. Zgłoszenia do 
adm. Rep. pod .Przemyśl i Bant," 

S p r z e d a ż 
r 

I d o d a t k ó w , oraz specjalny dział 

Try d ą ż y . 
Kostjumy damskie, poutowery, kosffnmf 

dziecinne, kamizelki i b d. 

N . K O R M A N 
P i o t r k o w s k a 2 4 , 
HURT. 

Telefon 55-9<w 
DETAL. 

moskiewskiego 
kon«erwalor)um 

u d z i e l a l e k ­
cji g r y for te ­

p i a n o w e ) . 

Wscboilnia 7/ m. 19 

DO SPRZEDANIA 
łóżka dębowe, me­
ble kuchenne, dra­
biny pokojowe, 
stolnice, balje, wan 
ny, beczki dębowe 
Główna 11. 28 

POSZUKUJE ko­
respondentko w je­
żyku francuskim 
na pól dnia. Oferty 
sub „K. T." 20 

O A T E F O N Y 
• c Y T Y w wielkim wyborz» 

M A S Z Y N Y do szycia 

NA RATY polecają 
Kokoszko i Borysewicz 

6-go Sierpnia 3. 

R u t y n o w a n y z d o l n y 

b a n k o w i e c 
prokurent poważne) instytuelt finanso­
wej poszukule odpowiedniego stanowiska., 
Łaskawe oferty sub, .Bankowiec" d« 
administracji .Republiki". 
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Zawiadamiamy 
Sz. KHjentelc, zc firma nasza, mieszcząca się od lal 8 

w lokalu przy ul. 

PIOTRKOWSKIEJ 149 
j:ik dotychczas tak i nadal prowadź ną jest pod wy­
trawnym kierunkiem sit fachowych techniczno-gumo-
wej i kaloszowej branży, a pogl ski o .ikwida j były 

i są b<zpod»lawne 
Polecamy się nadal łaskawym względ m Sz. Klijenleli 

T O W . H A N D L O W E 

„ G U M A " 
S P . M oort. O O P . 

Piotrkowska 149, teł. 77-06. 
P. S. Na składzie bogaty wybór wszelkich artykułów 

techn cznych oraz 

kaloszy i śniegowców 
FŁRM K R « | O W Y C H I » G R « N I C I N Y C L I . 

fNI>. n a n A ł l l l Sprredalemy po c e n a c h b . n l a k l c h 
U L A p a i l U W l z s A k o m i t c ameryk a p a r a t y d o 

g o l e n i a 

K R I S - K R O S . 

R 3 d l o l - a 
P l o t r k o w a k a 8 8 

WUTOE 5*04. 

R a d oaparaty 
I esteci, 

BNWAAAEE SraeTU. 
DafWM E I N I L U kopne. 

Ważne dla pan! 
Tytka O tZf\ wykonywam I p n e -

M • » » « v ' v / f .b iesa elegancko ka 
pali lei daeawkie j>i-dlu< oetatmel pa-
maaa ) sna- **F aa. eleganckie kape-
ery. aa* mm * lunie t o w s lilcowc 

t l i m a bereły i L d. 
i l u i s a etą łaskawe) pasnlcai 

T O L A 
S Zawadzka 23 lewa oficyna 

U welaci pa/1 mi ~ 

Fabryka Luster 
J. H u H r i ń s h l 
•Łódź, Zachodnia ?2. 

Magazyn Ubiorów 
a teUnaa ich , m c j a b l c h I d z i e c i n n y c h 

„ O N I U E R S A L " 
L Ł O W O M L < O | » < a 1 7 , FRONT I p . 

CENT PRZYSTĘPNE. 

Za gotówka i N A R A T Y . 

ll 5 ii. lyi-Hiiowo gai1 

mm, W WIELKIAI wyborze polecaj 
M a g a i y n U b r a ń 

H . B o r n s z i a j n 
uL O ł ó w . a 6 . 

Wypożyczanie eaaokiagow i taldetow. 
C a n y p r t y ł i a o n e , 

ALTA -

poieca po renaak 
aa n i t u eh 

Loalia t e m a iue'«M 
inne. e r a 'E r ©ry 
finalnych rarr-ch 1 rat 
luura • u i i c t OJna-
wianie I popraw m u 
luater I odcilaoicai dl 

d"tnu. 
Meble o o i e l y n r r e I 

całkowita a r u d i m U 
l o w o o e e n y c h alyiów 
S p r z e d a * n a r a t y 

t a a a o t u w U k , 

Telrłon 453. 

damsk ie , mr>-
• k i e , d s . e c l n n e Ha u/yplalc 
Piotrkowska 37 

III W . I PIĘTRO. 

Priyimuie przenoszone u l i i f u w e 
I k b t i k c w e p i - » < c . z n do pnep ra 
aowanla na natnowaze deacnie. Cena 
alolyck 15. Wykonywa aią W przeciągu 
24 godzin 

IDA PRZYBYSZ 
Łód£­Cholny ul Dolna Ni 13 
prry Kigowaklel. Irrecia ulica od ilac|i 

krańcowe), dojaid Iramw. 11 i 4. 

Na raty! Tanio! 
P i e r w s z o r z ę d n e p a l t a z i ­
m o w a d a m s k i e i m ę s k i e , 
o b u w i e , ś n l e q o w c e poleca 
firma „K<-tE - Y T ' „ n a w r o t 10 

Uwagal Usze piętro. 

S Z E F BIURA 
energiczny, zdolny, pracowity, p o a z u -
k u j a o d o o w i i o n •{*<» c a l c e a. 
Łaikawe oterty do adminiatrac|l .Repu­
bliki" sub, .Pracowity*. 

Do sprzedania: 
1) Kocioł 70* snłr. ó etra. 
2) Dynamo z tablicą 120 wolt MS amp 
3) Parowa maszyna U koni, azybko 

chodzi. 
4) Magiel ręczny. Do wyoaletia: wara/lat. fabryczny lo­
kal na III p ię tna — 700* rat, Olerty 
zub, „ Ł 100'. 

P o s z u k i w a n e 
6 - p o U o j o w e 

mieszkanie 
I wficlkieml wygodami w centrum mia­
sta. Mota być zamiana na triypoko-
j o ' e ta dopłatą. Zgłoszenia telcioncm 
64*26. 

t U ó r a a p a l i p r a y i m i o 

na Alinie 
młodą Inteligentną panienkę. 
Łaskawe olerty pod .Czys tość" 
uprasza sle składać w admini­
stracji pisma. 

Pointa p erwszorzeJna 

do zakładu łryrlersklego. Firma 
.Zygmunt" Cegielniane 18. 

1923 :Nr. 295 

fe0Ubó££ 

EMTUMAN 
MARKA fABt.. 

w'..­i^.KryL';­^J 

MIIURl, 

' J t H I I J U J J J 

^ > « ^ 4* N O W E C K m e 

. i z a . i . o ' ! mitwkii 
— poleca — 

FABRYKA MKD1.I 

m u . s i Rfif. md! 
(wauinutsiu 131. u 36­B/ 

Na ikiadrie p o l e r o w a ­
ł o u r a ą d c c r l a ROFCOL 
. t o ł o w y h I g b i n « » 

I . w» u l i ^ . I I O W . 
m m m n t i m i I J U J U • 

Mtody energiczny 

I N Ż Y N I E R 
nauk handlowych akademii Paryekie) • praktyką 
handlową i bankową, władający iczykami: po la kim, 
irancuskua i niemieckim. 

poszukuje 
odpowiedniego stanowiska w poważnym prredale-
bioralwie bandlowyuv przemysł, lub w banku. 

Oterty aub .Energiczny* 
Fuchsa. Plotrkowaka SU 

do biura ogL S. 

l l l l l l l I . I J L I J i m m u m m : 

P o w a ż n a f i rma 
poszul luje 

Hoaoice kolElowiiskłady lewaTDWP 
Zgłoszenia sub. .Spęd* do administracji 

„Repunl ki", Piotrkowa a 49. 
Q C X X X ) C X X X X X X > O O C X X X X X X X X X X X X X X X X X X ' A O C 

DŁSSINATEUR 
( M a j s t e r t k a c k i ) 

z dyplomem niemiecklei wyłssej szkoły włókien­
niczej, pierwszorzędna siła fachowa z długoletnią 
pra tyką zagranicą, specjalista na k a g . r n y 
i sztrajchgarny POSZUKUJE POSADY. Referencie 
pierwszorzędne. Oferty do Repub sub. .Narew* 
nmrj|i . i m i n i i-i-i m m i I 4 T I n i m . . - , 

Poszukuje sic) do kupna 

d o m m u r o w a n y 
akladalący ale t dwudzleala lab eHecel pokolów. odpowiedni 
na szkołę, w zame) Lodzi lub jei najbliższe) okolicy, nieda­
leko przystanku tramwajowego, zupełnie wolny do objęcia 
w najkrótszym czasie. 

Szczegółowe oferty i wsrellcieml warunVatni pro»ze 
składać do adminisur. nioielszedo pisma docL .Szkoła 

3 p o k o j e 
parter — oiieyna 

u ; narni:&:i\vs2jrn pnskete mla i ia 
dwa welscla. Iwtalło. telefon, ortąd renie biu­
rowe, (ewenl. bel oatatniego) wprosi od wlalc, 

korzystnie do oddania. 
I Zapytania lub .Centrum" do admlnUtrac|i 

• Q niniejazego pisma. 

Przetarg. 
Magistral m. todzl ogłas/a publ ;czny 

przetarg ns wybudowanie parkanu muro­
wanego i b.tlustr jOką drewnianą na posesji 
szkolnej przy ul hodmiejtkiei. 

Termin składania ofert upływa dnia 
31 paździe nika \\i'2$ roku o godzinie 12-ei. 
Tegoł dn • nastąpi otwarcie olert u godzi­
nie 14-ej w pokoju Nr. 4 3 . 

Ślepy kosztorys i warunki przetargu 
ołrzyn ać motn-t w M»gistr«cie. Pl. Wol­
ności Nr. U . 11 pc,tro, w pokoju Nr. 52. 

wymowny, grzeczny w obejściu z klijcntclą 

szukiwany 
przez poważne przedsiębiorstwo w Lodzi. 

Olerty sub. ,R. P. 26' do adm. Republiki. 

POWRÓCIŁ Z PARYŻA DY LOMOWANY 
KRAWIEC MĘSKI 

R. APPEli, Pitlftift] 58 
•fic- prawa. S weH*cłe. parter. 

I NADAL przylmufe wnelkie zamówienia podług 
paryskich i angielskich mód, 

SpeCalnnsć ROHOTY FUTRZANE. 

&WZ)0( rSX) 
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»H'5 

H E N A T O G E I I 
H o n n E L A 

D-ra 

m e d . 

RRW19TWÓ1CIT I WZMACniflJĄCT .ROUEK 
od 40 lat zalecany przy 

wicleóczenia. biedo cy. uledo. rWstDSd. 
nerw jWoUł re .oowaUsceacji. 

Oryginalny tylko z firma; 

„Lafiorator um HE nATObEft O-ra raeo. HOMLA" 
Oddziału Polskiego w Warszawie 

Sp. Akc. HOMMELS HAEMATOGEN 
W Zurichu (Szwajcaria), 

OOOCXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXJOOCXXXXXXXXXXXXXXXXX» 

Dom Wypłat L E O N A R U B A S Z K I H A 
K l i ń s k i e g o 4 4 , t e l . 3 6 - 4 8 . 

Poleca na sezon zimowy liz^L^^^t 
~ ~ — — szych cenach!). — — 

E l e g a n c k i e o o l o w e o a l t a damskie, męskie i dziecinne. S w e M r y . 
Kostiumy sweatrow e. Polew ery. S r n e a o w c e . Jedwabne, wełniane, 
bawełniane materiały na palla, suknie i kostiumy. C a rai a c h u t u i . 
K i l r y w . 4 w e . B t a J y t o w a r Aksamity. Flanele na szlafroki. 
Damska i męska bielizna. Ciepła bielizna. Rękawiczki. Pończochy 
Skarpetki. Szale, szaliki. Parasolki. Torebki. Firanki. Chodniki. Lino­

leum. Ceraty. Patefony. Wyżymaczki i moc innych arty­
kułów. P.S- Stałym kliientom udziela się kredytu bez wpłaty. 

Ostrzega się 
p. p palaczy, że ukazały się w sprzedaży liczne bezwar-
toscowe naśladownictwa znany h pat. litowanych gilz: 

„ D W U W A T K I " 
Celem uniknięcia przy kupnie G I L Z , szkodliwych dla 
zdrowia, lalsyfikatów, nalepy zwracać uwagę na naszą 
tn rkę fabryczną .Sokił*. 

Fabryka gilz „Sokół" 
W. K w a ś n i e w s k i I F. P a c h o l c z y k , ul. L e s z n o 1 0 3 . 

Skład w Łodzi, nl Sienkiewicza Nr. 50. tel. 23-^9 

rierwszDTzciloi ZAKŁATL FRYZLERSKL DOSLTI 
Alfonsa POPPA 

Ł6d i K O N S T A N T Y N O WALI a 12, TEL, 63-40. 
Farbowanie. ondularla. strzyżenie według nalnow-
aset metody paryskiej. Wykwintny manicure. 
Uwaga) ( J b s i u ga wyłącznie przez pierwszorzędne 

siły. 

T r u c i z n ę 
połykasz codziennie używa ąc przetarte 
ryski platerowane, a więc oszczędzaj zdro­
wie i daj do ponownego platerowania 

w firmie 
K. WOLF, ul. Piotrkowska 156 
Zakład Zegaim. Jubil i Fabr. Wy robo* 

Plattrowanycn. 
Owarantujemy za solidne wykonanie. 

r 
M O N R O E 

uniwersalne amerykańskie maszyny do rachowania 
wykony w ują wszystkie działania 

JÓZEF LEŻON 
Przejazd 4. TeL 3-21 

Pracownia Sukien 

I . Raszkowskiej 
PIOFRHOWSHA 117, TEL. 30 03 

P O L A C A 

na;nowsze modele. 
©®OOOOCXXXX>COOO(^ 

Szkoła Kosmetyczna MM DE BUM Anna Rydel 
Dipl. de l'Univcra. de Beaute et de Laborat. Kosm. a Paria, 

Ł 6 i ul. Ce t e l n i a n a 19, t e l . 6 9 - 9 2 
zatwierdzona przez Ministerstwo Spraw. Wewnętrznych, dające osobom koń­
czącym tę szkołę prawo praktyki, oraz otwarcia gabinetu kosmetycznego' 

Kance'ar 'a przy :muje zapisy, oraz udziela informacji od 11—2 I od 4—7. 
UWAGA: Wykłady prowadzona są przez lekarzy aoecUliztAw. 

W Ogłoszenia 
drobne. JGK 

RUTYNOWANA biuralistka i własną i STUDENT udziela lekcji. Przygotowu-

(.'.LELNMLLCJ IV UUESZ. ODEEME PLOUKUU-

pubhku" pod „Szczera Al". i& UJF. służącej DO wszystkiego, 
Ą jeżykiem niemieckim, bz . 

oJż, Wschodnia 37. 28 

Je szi o k o do 
nr. 16, m. 26. 

egzamiuu. Piotrkowska 
28 

I Posady 

y« POSZUKUJĘ posady biuralisty. inka-
. SENTA-ĄGENTA na skromnych warunkach 
X znam branże: manufakt, chemiczną i 
• maszyn do szycia. Oferty proszę sub 

urruczna"*. 28 

ZA OBIADY udzielę francuskiego, an> 
sielskiego lub esperanta. Olerty sub : 
„Izraelita". _28 

^STUDENT wyższego semestru udziela 
lekcji 1 korepetycji. Zapóźnionym me­
todą skróconą. Przygotowuje do egza 
minów. Polskiego szybko wyucza. 
Gdańska 23, m. 2 front I piętro. 27 

POTRZEBNA lepsza dziewczyna do P 0 S Z l J K l i j Ę s z o f e r a n a taksówkę. Of. 
rocznego dziecka. Zgłaszać się ul. Zie- * ~., Y ' r A \ A m ?a 
łona 65 3 pięiro. m. Ib o godz. 7 w. 30 p o d . d ° a d l " ' ° ' " ^ » ^ < > P-«na. 28 

• 
Rozma.te 

MATURZiSTKA poszukuje 
aptece w charakterze uczenlcy. Oferty 

U C Z C I W A Izr. skromnych wymagań, 
p y poszukuje posady praktykantki biuro-

sub „Mutuizystka". 26 
wei lub ekspedjentkl. Oferty sub „Re­
ferencje" 28 

INTELIGENTNA panna zaj- PRZYJMĘ Jakąkolwiek posadę. Jako 
mie sic gospodarstwem u samotne- k a s j e r k , s p r z e d a w c z y n i i t p . z , o ż 5 0 f J 

go pana. Oierty „Pracow.ta . 27 , k „ Q f , * j „ - M 

NAUCZYCIELKA, fcraelitka. z u n i w e r - K I L K I J t e r T n I n a t o r o 

syteckiem wykształceniem, rutynowa- m | e 

na wychowawczyni i korepetytorka, 
władająca Jeżykami: niemieckim j fran-

ślusarsklch przyj 
KrOger, Mila 6. 28 

cuskim, poszukuje kondycji. Oierty dla - a e e e e t a a a a e e a a e a a e e e ą a f -
„Klary" do adm. „Republiki" 30 • • 

X Nauka i wychowane t 
RUTYNOWANA wychowawczyni fre-
blanka Izraelitka z Językiem obcym ! • 
muzyką szuka posady do jednego dziec MADEMOISEl.l.E Marle enselgne an-
ka. Oterty „Posada" . 28 JRIALS francais allemand, Traugutta nr. 2 

1 front. ' , 
STOLARZ fachowiec do wyrobów 
skrzynek radiowych poszukiwany w'ANGIELSKIEGO, konwersacji 1 lite-
celu otrzymania większego zamówię- r a t u r y udzielam. KorespendencJe I tii*> 
nla. Oferty w adm sub „Radjo 1 28 m a c z e n | a w angielskim, niemieckim, 
nrkCTiti/nicr j 1 , u, francuskim, polskim I rosyjskim zala-
POSZUKUJĘ posady praktykantki PLU-TWLAM, MARKOWICZ, Cegielniami 66. 28 
rowej. Oferty do adm. sub „Natych­
miast" . 23 WYKWALIFIKOWANA freblanka z re 
u ; w i « i n p w n i « . M i 1 ferencjaml przyjmie derml-place na WYKWALIFIKOWANA s p r z e d a w c z y - . p r z e d p o , u d n ] e d o , _ 2 d z I e e l ^ , a t 4 , 

nl z odpowledniem świadectwem, po- z e i a < ! i , a c s i c o d q _ i ? , o d 4. t e ) , 7 5 . 7 8 _ 
szukuje posady sprzedawczyni w skle —— 
p e spożywczo • .kolonialnym. z kau- FRANC/TS. I.econs pa rtlcul teres et 
cją. Wiadomość: Ogrodowa Nr. 52, C 0 U r s collectifs. Correspondace, Tra-
1 1 m - '• 'duotlons, Andrzela 46. m. 8. 28 

POTRZFBNA służąca od zaraz. Kiliń­
skiego 55. Górski. FRANCUZ, nauczyciel glmnazlum. ma 

kilka godzin wolnych. Piotrkowska 93. 
m. 13 od 2—4. 28 INTELIGENTNY młody bluralista ś re­

dniego w.\kształcenia, pracował 3 la­
ta Jako zaufany pracownik, poszukuje 
Jakiegokolwiek zajęcia, może poza-
mlcjscowego. Pierwszorzędne rele-
rencie | świadectwa. Oferty „Uczcl-
wy 55- . I 

Mł.ODY 1 przystojny mężczyzna poszu 
POSZUKUJE się dwie osoby w cha- k u i e nauczycielki młodej I sympatycz-
rakterze spólnika. I kasjerki do objaz- n e j d o konwersacii Języka nlemlcckle-
dowego Teatru. Zgłosić się: wtorek 6 R n o fer ty sub „M. G.". 27 
wieczór. Słowiańska 17 m. 28. 

STUDENT wyższego semestru udziela 
lekcji i korepetycji. Zapóźnionym meto­
dą skróconą Przygotowuje do egzami­
nów. Polskiego szybko wyucza. Gdań­
ska 23 m. 2. front, I p H r o . 31 

Tr»r\i ki a _ . ' ANGIELSKIEGO udziela rutynowana 

RTS^T^M ' n i a , , r z y s , k

h

a ' , z nauczycielka Janina Mlndeltortowa. 
?rwi?<TJ T£S1^ W "F h", ' ° b e C n °

 God*- od 2-4 i od 8 - 9 Kon-
równleż na posadzie w Lodzi, pragnie o t a n t v n n w s k a nr t i ffl ?i v\ 
zmienić takową, w celu poprawienia S t a " U n 0 W S k a " r 3 " m ' 2 h 
S ł . l h r . W t ł r . 1 " ! . W r ^ U ' C a y P ° d STENOORAPJI wyucza listownie, naj-
„Uobre świadectwa- . . •szybciej, najdoskonalej Instytut Steno-
PrtC7nviiiP . 1 - n .Minni . i „ k i . M M . » . graficzny: Warszawa, Krucza 26. (Za-
a P^y^^L h 1 „ p

1 f n , c

7

n k e ' u b , k o b i e t

0

c awansowanym wydawnictwa) . 31 do rocznego dziecka. Zawadzka nr. 9, 
m. 28. M. Podańskl. _ 2 8 ANGIELSKIEGO, konwersacji | lltera-

INTELIGENTNA maturzystka (Izr.) mo | ^ % ^ , ^ i / ^ T I Z T ^Z^T 
żllwlc z francuskim poszukiwana. Zsła ^ , Z ,

4
, 0 " A J\!J- Ł HOAU PARTER ^ 

. i . - 7 , „ . „ „ . n r . 5, godz. 4—5 ^ 30 szać się Zielona 
Działoszyńska. _ LECON de francais conversatlon pra-

tlque. 6-go Sierpnia 22. m. 10. od 4 do 
6 pp. 28 POTRZEBNE wykwalifikowane pa­

nienki do ręcznego haftu do bielizny, 
Andrzeja 46. m. 2, 28 L F K C J , ś p , e W u o d r I c t a n t v n o w m 

POTRZEBNI chłopcy do praktyki, ^ Z ^ m ^ L ^ a ? " ^ ' * 
7 < r \ ^ T a 6 sir- P e r ł a I P n m n r d c l P l n l r W ; t a k r c s l e niższego | Średniego kursu 
kogwsk Ć 6 9 S l C P e f t a 1 1 ° m 0 t M - F ' ° 2 o »fc

z'«,

n

a g « J Knnwrwatorjuss. 6-go 
: t z Sierpnia 22 m. 10 od 4 do 6 pp. 28 

Zorawla nr. 42. Kursa wyuczają listo- „ „ . l , , , ,, „ f „ m _ , „ 1 \ 
wnie: buchalterJl. rachunkowości ku- s P " a

f

b , a «• konfirmacje. Oferty do ad 
pleckiej. korespondencji handlowej, ste m , n , , : , r a c i l 8 u b - X - Z . 
nografll. nauki handlu, prawa, kaligrafii w riAnn u i i c u r i 1 ™a 

mlecklego. pisowni ( o r t o g r a f i i ) . Po u-
 k° S t e ^ - bPan is.e * RT^N'̂  

kończeniu świadectwo, żądajcie Pt^S^^S^tSSSt 
dyk. przemysł. — Kończącym swiade-

POTRZEBNY pracownik f r y z j e r s k i , S n u k o w « . K » , 0 | M " C | , e « T ~ Ł "iCCt6t' "i" 
Sienkiewicza 52. 26 ' l n t r K n W ! ; l < a '• °- I 

RADIOTECHNIK dyplomowany 1 dłu­
goletnią praktyką w kraju | zagranicą 
poszukuje posady. Of. sub. „Technik" 
do administracji. 28 

B U C N A L T E R . F L naucza w d a m mie­
siąca nauczyciel szkoły handlowej. U -
dzlela również niemieckiego, konwer­
sacji oraz korespondencji handlowej. 
Wólczańska 98 m. 14. OD 5—8. 

KORESPONDENT rutynowany polsko-
nlemlecko - francusko - angielski ma 
godrlny wolne. Telefon nr. 57-,%. 28 

NA WYJAZD do Tomaszowa poszuku­
je sle gospodyni z dobrym gotowaniem 
Oferty składać do adm. pod ..P I . " 27 

NAIKA polskiego I korepetycje dla do­
rosłych i cudzoziemców. Kurs prakty­
czny po 1 zł. za godzinę, Kilińskiego 80 
m 18. HI wejłcle. 28 

ZŁOTYCH WTkaset I więcej dam za 
wyrobienie posady biurowej. Oferty 
pod ..Ohowlązek". 27 

HFinRAJSKIEOO ndr lda oraz przy­
gotowuje do konfirmacji dyplomowa­
ny naticzydeł szkół państwowych, 
Lewkowicz. Piotrkowska 42. 4 

POTRZEBNY chłopiec do praktyki Sin-
carskiej. Kilińskiego 33. 

.UDZIELAM lekcji g ry fortepianowej, 
tamże fortepian do ćwiczenia Zamen­HOFA 14 of. m. 2 9 . 2 8 

POTRZEBNY sz.ewc Sienkiewicza 83 

POTRZEBNY czeladnik stolarski, 0 1 * -
w m 34. 2R 

NAUCZYCIELE (dyplom.) specjallśd 
przedmiotów kursu gimnazjalnego u-
dzielala lekril. Technika wypracowań | 
referatów. Pos tępy zapewnione. Infor-
maMe: Zawadzka 21. Ratm. I 

' POSZUKUJĘ się wspólnika z udzla-
I łem w pracy, względnie nabywcę lub 
I dzierżawcę do interesu przemysłowo • 

handlowego z branży papiernicze! 
Przyzwoi te utrzymanie zapewniona 
Reflektand z kapitałem od 10.000 z l 
prószeni są o złożenie olerty do admi­
nistracji niniejszego pisma pod J J a -
pier". 31 

I RATUJ wlosyl Chcesz pozbyć łię łu­
pieżu, wypadania, mieć piękne włosy?1 
Prospekt darmo. Warszawa, Redakcja 
„Wiedza Tajemna". Skrzynka poczto­
wa 571. 2 8 

AGENT solidny, często w Warsza ­
wie w sprawach poważnej fabryki by­
wający, przyjmie kolekcję jeszcze Jed­
nej lub 2-ch firm: również przyjmują 
różne polecenia handlowo - inkasowe. 
Prima rclcr. Of. sub „O, Z. 42". 30 

PORADY radiotechniczne. 
Naprawy. Modernizacja. BeklrryfTka-
cja odbiorników wszelkich typów. 

LUCJAN ORMONTOW1CZ. 
NAWROT 38 m. 3 godz. 1 2 — 3 . 

BUCHALTER podatkowlec prowadtt 
kslęgj za 80 zł. miesięcznie. Nauka 30 
lekcji po zl. 130. System amerykań­
ski. Bilanse. Pomoc w zaległościach. 
Przejazd 40 m. 18 111 wcjśde . 4 

PRZYJMIE dwticb panów na mieszka­
nie Gdańska 21. m. 19 pr. of. , 26 

MANICURZYSTKA I Masażystka z Ca 
giclnianej mieszka obecnie Pio t rków-
ska nr. 88, II brama. 2 8 

REJESTRUJCIE polisy (nawet zagi­
nione) Towarzys tw Ubezpieczeń* 1 ) 
„Rosja". 2) ..Shisń" (2ycle) i 3 ) Pe ter -
burskiego. Termin upływa 3 1 b. rn. 
Rejestrację załatwia Biuro .Argus" , Za, 
chodnia 36. 23 

PRZYJMĘ Jako wspólniczko, zdolną 
krawczynlę. Mam ładne mieszkanie, 1 

Wiadomość: L. Treger, Stara-Targowa, 
nr 15. 2 8 

PRZYSTOJNA panna lat 24 (izr.1 In­
teligentna zapozna inteligentnego pana 
na stanowisku do łat 30 , do spędzenir 
czasu, małżeństwo nie wykluczone. OL 
proszę pod „Nadzieja". 28 

PRZERABIAM stare kapelusze dam­
skie 3 zl. oraz nowe 7 zl. Lidzbarska. 
Zielona 6. 28 

INTELIGENTNA, sympatyczna osoba 
lat 21 Izraelitka pragnie zapoznać Inte­
ligentnego, sympatycznego pana do 
lat 30. Cel przyjaclelskL Oferty DO J R t 
publiki". 2 8 

PRZYJMĘ pana na mieszkanie przy 
rodzinie. Zielona 46, frontowa oficyna, 
2-gie piętro m. 11. 2 6 

MOGĘ pozować malarzom „Modelka". 

PROŚBY, rekuriy . kontrakty, memo­
riały redaguje, załatwia korzystnie bla 
ro. Kilińskiego 126. 3C 

KOBIETA w średnim wieku, poslad*. 
Jąca własne mieszkanie, pozna Inteli­
gentnego pana na posadzie, mo le byd 
superat). Oferty pod „WspAłżyde*'. 2 8 

POSZUKUJĘ spólnlczkt 1 obszerną CT* 
Jomośdą do eleganckiej pracowni s a -
klrn damskich. Oferty „Krawcowa". 

PRZYJMĘ 2 samotne osoby na miesz­
kanie, Wodna 15. m. 52 Kolek, II ofi­
cyn n parter . 27 

| Zagubione dukum. | 

UPRASZA się o zwrot znt«blonydi 
matrykuł G. Outmanńwny I t. Szejer-
manówny ucz. kl. 7 2><L Olrunazjian w 
kancelarii szkoły. 28 

ZAJĄC Nuchem O e t w n zsnbfl DO­
wód osobisty I książeczkę wojskową. 
wyd. w Strykowie. 26 

ZGUBIONY został dowód osobisty fo­
ka Josefa Janasowicza nr. w 1909 r w 
Jeżowie woj. łódzkiem. 26 

FRANCISZEK Wanat Rzgtrwska nr. 8 3 
zgubił kwit wvd?nv nrzez Elektrownie 
na zł. 25 zn nr 44.113. 26 

http://BUCnALTER.Fl
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Pospieszne Samochody Ciężarowe 
' możl iwe są tylko na udoskonalonych 6-cio cylindrowych 

podwoziach Ôl a IW1 a a (General Motors Trucks). 

Specjalny typ podwozi na A U T O B U S Y (20 ,30 , 40 osób). 

Obejrzenie I Informacje: 
U p o w a ż n i o n a Z a s t ę p s t w o C l I R A D ( I S p Alce. o d r f e . w C.»dcl 
n « W o j e w o d i i w o l 6 d ł « t t i i j U t i u w n K . i . A a a i e a e 7.J . t e l i 7 2 

A H B E i l i i l 
ARTYKUŁY GUMOWE I TiCHIUCZiiE 

POLECAMY: 

W s z e l k i e w y r o b y g u m o w e : 
T e c h n i c z n o 

C h i r u r g i c z n e 

K a l o s z e i B o t y 
Węże ssice i tłoczące 

O P O N Y UlOdllllllE 
Cumy powozowe i L d 

L I N O L E U M : 
DYWANY 

CHODNl"! 
GŁADKIE 

A s b c s t y . 
C e r a t y , F i b r ę , P l a n d e k i , P a s y . 
Ceny niskie. 

JEDWABNA bieliznę przyjmuje do'SPRZEDAM szale, otomanę, kredens 
haftu i szycia ręcznego, kombinacje j pokojowy. Krucza nr. 4. m. 18. 28 
nocne koszule, podług ostatnich mode- ' „ . . . . „ . . , . 
li paryskich, przez A lata szyłam i hal- DOMEK murowany 6-do pnkoIowy z 
towalam P . Szylfer. Ceny przystęp- wszelkiemi wygodami i agtódkiem na 
ne, bo w prywatnem mieszkaniu. Z. krańcu miasta. 5 minut od przystanku 
Szyndlerów*. Łódź, ul. Szkolna Nr. 15, ' tramwajowego (dojazd trzema tram-
m IS l i n front iwajaml miejskimi) do wynajęcia. Of. 
m. io, u p. huih. ^ uuw 28 

Dostawa szybka. 

Filii NIE POSIADAMY. 
Nawrot 8 , TELEFON 

77-80. 

| Kupno I sprzedaż 

NA WYPLATEl Najtańsze ceny! Naj­
dogodniejsze warunki! Damską, męs­
ką, dziecinną bieliznę. Kołdry, lorebkl 
Rękawiczki, Parasolki. Pończochy, 
Skarpetki. Chusteczki, Szaliki, Apasz­
ki Poleca Leon kubaszkia. Kjlińskie-
ZQ 44. 31 

RESTAURACJA w centrum miasta Ło- • 
dcl — z wyszynkiem trunków wszel-
kieso rodzaju — urządzenie komforto­
we — do odstąpienia, czteropiętrowy | 
dom z dużym placem, nadającym sie 
pud różne budowy w najruchli wszej 
dzielnicy handlowej, do sprzedania. 
Wiadomość biuro „Kodeks" pl. Wol-1 
aosd 2. 26 

SŁOWNIK francusko - polski. Ukazał 
złe. pierwszy zeszyt słownika francu-
zko - polskiego Prof. Pawią Kaliny. 
Dalsze zeszyty wychodzić bedą w od 
stepach dwumiesięcznych. Całość skla 
da się z dwuch tomów: francusko-pol-
tkfego I polsko • francuskiego. Każdy 
tom zawierać będzie 6 zeszytów 10-
ąrknszowych. Ceną zeszytu zł. 6.— 
Do nabycia w księgarniach. Prospekty 
bezpłatnie. 31 

WÓZEK dziecinny do sprzedania 
lińskiego 117, mieszk. 19. 

Ki-
pod „UKW. 28" 

DO SPRZEDANIA: ; f . ^ t ó ^ l & S S & l V\ * K r t t & T S SSSS^JrSSSS^ "j 
tremo, stolik do kart I stołowy stół. dozorcy, 2h „Wygoda luu". 28 : 2 
Cegiclnlana nr. 25, mleszk. 9. 281 — 1 i i>ns;7i iki iIF i m « < n M n » . . . 

feln od , 6 - 2 0 cal., w dobrvm stanie mles r t . 13. 28 D 0 W V N A J p , c | A 2 , 3 pokoje z k w ^ ^ f f i j S * p o t u l d w a n Jest 'od 

-!,w c a , o s o i ) w K»'?Ch Przy przystanku n y m wykończeniem przy Al. 1-go Majaj ~ -2 
KARAKUŁOWE, prawie nowe palto rąmwajowym. Lodź — Aleksandrów. I l r . 4 o 

zmuszona natychmiast tanio sprzedam Informuje Cliajmowlcz, Pańska 13. 26 
Hotel Savoy. pokój 214. 29 ~ \ . 1 POKÓJ przy Inteligentnej 

DO SPRZEDANIA półki do książek, Podnajmę solidnej osobie, Narutowicza 

28BEZDZIETNE małżeństwo poszukują 
używania kuchni 

28 
pokoju z prawem 

rodzinie. Oferty sub ,.M. K. 

SAMOCHÓD karetka z licznikiem do 
sprzedania na dogodnych warunkach. 
Przejazd 24, Miller. 28 

SAMOCHÓD - KARETKA marki 
Ford dwudrzwiowa, w doskonałym 
ztanle okazyjnie do sprzedania. Obej­
rzeć można w godz. 10—12 i 5—7 Inż. 
E. K. Doering. ul. Kopernika 58. tele­
fon 8-64. 28 

ZAKŁAD taplcerskl ! magazyn mebli 
posiada gotowe otomany, leżanki, ma­
terace, krzesła, garmturkl oraz meble 
stołowe w dużym wyborze I na dogo­
dnych warunkach poleci Stanist?w 
Oabala, Karola I. 30 

28 POKÓJ umeblowany frontowy dwu-
,oklenny z oddzielnym wejściem do od-

SPRZEDAM 2 łóżka dębowe. 1 łóżko nadające się dla biblioteki lub kslęgar- n r . 4 7 , r n , ] 6 

używane orzechowe 2 stoliczki otoma m - ^Kłoszenia Związek Nauczycieli, 
nę. Juljusza 71 m. 'l7. 28 ' J " ł "d» iowa 3. od g. 5 do 7 wiecz. 28 PRZY Inteligentnej Izraellcklel rodzinie dania dla dwuch izrl. Inteligentnych 
_ J ' , lpokój słoneczny umeblowany do wy- Panów, Odańska 45. m. 4. 2J 
MASZYNĘ Singera gabinetową . s p r z e - Z A K , - A D taplcerskl posiada otomany na ięcla od zaraz, Aleja I-go Maja 35 
dam. KonstanUmowska nr. 3. poprze- tapczany leżanki, materace, krzesła i III front, m. 14. 
czna oficyna III piętro m. 42. 28 wyborze , rob >ta s o . i d - -

28INTELIO, rodzina Izr. przyjmie na 
(Stancje uczenicę lub ucznia. Korept-t, 

na, tanio i na dogodnych warunkach, DO WYNAJĘCIA pokńl umeblowany z w razie potrzeby na miejsca. Tamże 
PI ANI AN A Stcinwaya Seilera I Innych A - B r z e z i c k i . Zielona 39, w podwórzu pościelą. Cecialniana 19, m. 11 od 3—5 Pianino. Cena b. przystępna. Oferty 
nowe I używane. Poleca,firma Piann. dojazd tramwajem 17. 1 ELEGANCKO umeblowany pokój do.sub , .S. S . ' . 39 

wynajęcia. Cmentarna 3a, m. 14. 28 
Szturm l'Z° M a l a 4 1 W , Ł Ś C i C l e l li P O C O * * l c I e n a s ł o m i e - **y " a "ogod. 

' . nyeh warunkach przy 5 złotych na t y - p O K Ó J słoneczny dwuoklenny. elek-
A. MEBLE na raty. pojedyncze I całe d z i e n d o s t a c możecie: materace, oto- ' t ryczność, łazienka z meblami lub bez 
komplety, gwarancja kilkuletnia, od- m . a n y - tapczany, leżanki i krzesła so- odnajme. Zawadzka 36, m. 9 II piętro 

ZARAZ do wynajęcia w okolicy Cegle! 
nlanej I Kilińskiego 2 frontowe pokoje 
czyli pojedynczy z wygodami I nlekreJ 
pującym wejściem, inionnacji PIOIn) 

2Slkowska 19, Pawłowski . 29 swieźanie. zamiany, stolarnia, Lube!- ' 1 U , n . e , w > k o . n a n . i e " . t ap ice ra P . Wajsa front 
ska 6 Drży Naolórkowskieco ^ Łodż, ul. Sienkiewicza 18. 30 1 
ska 6 przy Napiórkowskiego. 2 » - POSZUKUJE mieszkania 2-pokoJowego DO ODNA.IECIA duży. .meblowany 
MASZYNA Bergera przewojenna. ma- p,JA J V i ,'N A« fortepiany sprzedaje n& raty z wygodami od « a r a z . Oferty proszę'frontowy pokój dla Inteligentnej osoby ło używana, zaraz 
Wschodnia nr. 61, mieszk. 5. 

do c p r ^ a n l a . Chodkowski, Sienkiewicza 25. 1 składać do „Republiki" pod „A. P . " . 28 Rzgowska 71. m. t l front. 
28 

29 

WIEDZCIE I pamiętajcie, że 4 fotogra- DO WYNAJĘCIA słoneczny pokój fron POKÓJ z oddzfelnem wejściem, przy 
SAMOCHÓD Landolet do sprzedania, ? r a f j e „ z a i 5 0 , , wykonywa Jedynie ho- towy z niekrępującym wejściem. Za- Inteligentne), nielicznej rodzinie, z c*-
malo używany Andrzeja 14 sklep 28 tografja ••Studio', Południowa 29. 28 wadzka 49, m. 4, obejrzeć można od"«fzlennym utrzymaniem dla Inteligent 

—'• 2—4. 28 solidnego pana do wynajęcia. Rai 
SPRZEDAM tanio różne nowe meble. * .P Z P E L ] loteI- kryte gobcllr.c i — dw*ń<ką 7. m II . 

Księży Młyn 7 m. 3. 

OKAZYJNIE tanio do sprzedania szafa 
(garderoba) czeczotowa nowa oraz 
wieszak do przedpokoju. Wiadomość-
w składzie dykt. Zgierska 30. 28 

DO SPRZEDANIA Pord: tamże karose­
ria landolet. Nowo-Senatorska 7. 1 

DOMEK cały zrąb II lokd na 8 na 
rozbiórkę. Hauzlera 25. 

SPRZEDAM tanio czterolampcwy ra­
dioaparat. Oferty pod „Radjo". 

NA WYPLATEl Naltańszy zakup poń­
czoch, skarpeatek, bielizny męskiej I 
damskie) I t rykotaży. Urzędnikom spe­
cjalny rabat. Sklep galantervjnv. Na­
rutowicza 29 (wejście przez sień). 

. ' ł óżko Jasne dębowe sprzedam tanio, POKÓJ umeblowany słoneczny, cen- , . , „ , , . , 
I Ceeielnlana 64. m 9. 28 tralne ogrzewanie do odnajęcia. Piotr- POSZUKUJE sl« Inkasenta z kaucja, 

—~~ ~"" " kowska 121 m 44 od 1—3 1 od 7 1 pół 300 z dobreml referencjami. Oferty 
RADJO aparat z głośnikiem 8 lamp za O K A Z Y J N | E t a n l o d o s p r z e d a n l a mod- do 9-eJ. 28 ^ i b „Towarzys two" do adm. „Repu-
zt. 500 sprzedam lub zamienię na p r z e e l e k t r y c z n a z bron/u. Obcl- 1 WW\ 2fl 

dzę wełnianą. Wólczańska 137 od S-ej ^ pTzeia7jA 20, m. 14 od 11-4 28 POKÓJ umeblowany do w y n a | ę d a . Ka 
~ r 0|» s, lewa oficyna m. 15. II piętro. 28 SAMOTNEJ solidnej osobie odnajmi 

pokój nleumeblowany z kuchnią l wygo 
DO WYNAJĘCIA pokń) umeblowany darni. Cegielnlana 70 m. 5, od 2-3 27 
przy ul. Piotrkowskiej 93, I P'etro . 
front tn. 6. 28 POKÓJ z wygodami do wynajęcia. An­

drzeja 46. Russak. 

wieczór. 

SPRZEDAM sklep spożywczy z mie­
szkaniem i dużą komorą. Kokiclńska 
nr 57. 28 Lokale 

SPRZEDAM mieszkanie z meblami, uli _ 
ca Szkolna 28, Łukawska. 28 ODDAM dwa elegancko umeblowane POKÓJ umeblowany 1—2 Inteligent .pokoje, zawierające 5 okien, z p r a - n y m panom wynajmę. Cmentarna nr. 2 El f O . umphl. pokole oddzielne, alba 
PARLOFON szafkowy szwajcarski w . w e m używania kuchni I łazienki bez- 3/19. 28 razem, r telef. centrum w lepszym dr* 
nowym stanie tanio sprzedam Andrze- dzletnemu małżeństwu. Oferty do „Re- • ,rmi. r*ob. wcKcte. Sub ..M". 

38 pubilki" „Zaraz". IPOK J ładnie umeblowany wynalmę ~ Ja 47. II p. m. 6. 
i panu, Piotrkowska 99, II p. front m. 2. POKÓJ front/iwy 2-okiemiy, oddzielni 

W PODEBINIE pod Tuszynem, place POKÓJ umeblowany do wynajęcia. Ze- Zastać miedzy I I—f ) 4-6. 28 wejście, umeblowany, dla Jednej lub 
do sprzedania na letnisko. Wiadomość: romsklego 1, m. 10, 27 ' ~ ~ , d w n osób. do wynalecla. Andrze|a Nr. 
Tvlna nr. 14 róg Targowej . Skorka. ' 4i ,POKÓJ w śródmieściu z wygodami dła 46 m, 16, 

—|WYGODNE miejsce do spania dla 2-ch nczennlc. Oferty pod „Opieka' 
FORTEPIAN . .Budynowlcza- w do->sób . Olerty pod „W. W.' 
brym stanie zaraz, do sprzedania. Ce-

27 
POKÓJ w nowoczesnym domu dla so-

£? MIESZKANIA do wynalecla. Ulica 
Rzgrrwska Nr. 181. n gospodarza. 

na przystępna, Zgierz, Towarowa 2 POKÓJ umeblowany dla pana do wy- lidnego pana do wynajęcia, ul. CJdań- WYNAJMĘ pokój umeblowany, od 
p Stppkowscy. 28 najęcia. Nawrot 34. m. 2. 28 ska 67. m. 12. 28 dzielne wejście, nie małżeństwu, do U 

' • "~ rano | 2 - 3 p. p. Kościuszki 32 m. 16. 

Redakcja I Administracja, Piotrkowska 49. Godziny przyleć: Redakcji 6—7 po pot. Telefon Administracji 22-14. 
M wszystkimi dodatkami wyaoal w Lodzi t l . 8.61 

Prenumerata ca odnoszenie do domu 40 g r , z przesyłką pocz-
^IlustrOWane] Republiki" tową w kraju zt. 6SD, za t ranlce zl. 10. „ E x p r W 

I „Republika" wraz z odnoszeniem 9.00 złotych. 

Wydawca : Władysław Polak, Rcdaltor; Wacław Sjuó&O, 

Telefony Redakcji: 27-24. 36-13. 36-44-^ 
n r i ł 0 ^ 7 F N I A« ZWYCZAJNE: 10 tT. za wiersz miTlmotrowy (na stronie 10-szpaIt.) 
U U t - u o Ł i . i M » . w T t K g c | C s t n t T „ w l c m milimetrowy, (na stronie 4-szpalt. | 
MJKROLOGI I NADESŁANE: 30 i r . za wiersz mil. (na s*r. 4-szp.). 7arecz. | zaślub, po tekście 
10 zl. Zamiejscowe o 50 p r o c , zagraniczne o 100 pror . drożę]. Za łerrałnowy druk ogłoszeń ad-
mWstracJa nie odpowiada. Drobne 12 groszy — Nalmnlelsze zŁ 1.20. poszuk. pracy 10 groszy^ 

.W drukarni „Republiki" so. a ocr. odp. Piotrkowska 49 1 64. 
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„ILUSTROWANEJ REPUBLIKI" 
z dnra 28-go października 1928 r 

(bajka). 

WisiaTa sofcie władza. 
— Psy, na żarcie łase, 
Sam zapach wciąż aprowadza 
Pod ową kiełbasą. 

Ten w kąsek oczy wlepia, 
Szczerząc krwawą paszczę, 
ó w chciwie wznosi ślepia 
I językiem mlaszcze. 

Że Jednak slą nie ważą 
Sięgnąć po nią składnie, 
Szczekała więc i łażą, 
Ucząc, t e upadnie. 

Lecz można kalendarzy 
Losu przejrzeć głębie: 
— Czas przyjdzie i obdarzy 
mm Kijem psy po kłębie! 

W. Drozdowski 
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DODATEK LITERACKO - NAUKOWY. 

Wizyta u k r ó r o W e j Marji . 
K o b i e t a n a t r o n i e j e s t u r z e c z y w i s t n i e n i e m m a r z e ń m ę ż c z y z n y . 

Nikogo się nie boi, niczego się nie wstydzi. 
Znakomita powieściopisarka Karin Mi- | 

chaclis odwiedziła królowi; rumuńską ( 

Marię, z którą odbyła dłuższą rozmowę i 
wrażenia swe z wizyty umieściła w jednem 
z pism zagranicznych. 

Zamek wznosi sie w parku. Na dzie­
dzińcu stoi tuz.n wyprężonych żołnierzy 
jak w czasie parady wojskowej. Auto 
przejeżdża obok nich beż zatrzymania. 
Królowa przyjmuje. 

W salonie pełno przystojnych mło­
dzieńców, (może to są lokaje?) którzy 
prawdopodobnie zgrupowali sie tylko w 
tym celu, by wzbudzić w.ększy szacu­
nek wśród" gości. Wszędzie marmury. 

Wprowadzają mnie do biblioteki. W 
pokoju jest zimno jak w psiarni. Na ko­
minku wszystko już jest przygotowane 
— wystarczy tylko podpalić zapałką. 
Niestety, nie mam zapałki ani pozwole­
nia. Niezliczona ilość książek drogich w 
królewskich oprawach sięga sufitu. Wy­
bór książek jest niezwykle gustowny. 
Jest to b.bljoteka zmarłego króla. Teraz 
król leży w grobie i nic nie ma. Ody by­
łam tu ostatnim razem zimą odbywał Się 
tu wielki raut, na który sprowadzono 
chorego króla, by mógł sie pokazać na­
rodowi. Długo musiał się męczyć zanim 
zamknął powieki, a teraz jego biblioteka 
służy jako poczekalnia dla gości królo­
wej. 

Mistrz ceremonji oprowadza mnie 
znowu po salonach i schodach aż wresz-
c : e otwiera drzwi do ostatniego salonu, 
gdzie w hiacyntowej niszy siedziała 
przy kominku królowa Marja. 

Królowa nosi żałobę tak głęboką, że 
głębszej chyba wyobrazić sobie nie mo­
żna. Tak być musi, gdyż królowa jest 
wdową. Ale... ładnie jej w tej żałobie. 
Bardzo nawet ładnie. 

Czuję się nieco zażenowana do tego 
stopnia, że zapominam się przywitać — 
w każdym razie niewitam się tak jak za­
sługuje na to królowa. Onieśmiela mnie 
ógien na kominku. Może nie znam się na 
tem, może nie wiem dokładnie jak wy­
gląda salon królewski, ale takiego ognia 
nirdy jeszcze nie widziałam. Z kominka 
wybuchają płomienie nie siedmiu, lecz 
siedmiu tysięcy kolorów, a przytem bar­
w y zmieniają się z błyskawiczną szyb­
kością. 

— Co to jest? — zapytuję na samym 
wstępie, zapominając o wszystkiem co 
mnie otacza. 

— Nazywam topoprostu „bańkimi 
jnydlanemi" — odpowiada królowa, po­
wstając z krzesła i wlokąc za sobą długi, 
czarny welon. Podchodzi do stołu, bie­
rze na koniec palca troszkę niebieskiego 
proszku i rzuca go w ogień. Podsycone 
płomienie buchnęły raźniej, mieniąc się 
wyrazistemi kolorami. Odrywam oczy 
od cudownych płomieni i kieruję wzrok 

na niemniej piękną i czarującą twarz 
królowej. 

I myślę: — czy ona nie jest z tej sa­
mej rodziny co królowa Saba, Sulam.ta, 
Kleopatra i Mcssalina?... 

Suknia żałobna okrywa całe jej cia­
ło tylko na czole widnieje wąski biały 
pasek, który przechodzi przez podbró­
dek (coś w rodzaju opaski, jaką nos/.ą 
kobiety w nocy w celu pozbywa się po­
dwójnego podbródka). 

Po upływie pięciu minut gadamy ;uż 
jak dwie kumoszki. Królowa Marja lest 
nietylko najbardziej królewska, lecz ró­
wnież najbardz'ei kobieca niewiastą, ja­
ką znam. Jest ona Lady Dianą Manncrs 
i .Połą Negri w jednej osobie. 

Jesteśmy zupełnie same, bez świad­
ków, mogę więc mówić co tylko chcę a 
i królowa może odpowiadać bez żenad v. 
Nie obawiamy się nieporozumień. Py­
tam o wszystko co mi tylko do głowy 
wpadnie, a królowa odpowiada mi jak*1 

gdyby rozmaw.ala z sobą. 
Co za prostota!.. Gdy zrobiłam jej ja­

kiś niezręczny kompliment na temat ;cj 
wyglądu, odparła: 

— Tak, to byio kiedyś... 
*— N.e, to wcale nie było kiedyś... To 

jest teraz... Może nawet teraz więcej, i: ż 
kiedykolwiek... 

JCTÓlowa ciągnie dalej: 
— Tak, moja twarz... Ale twarz jest 

tylko wejściom do mieszkania. Jeżeli tnie 
szkanii jest puste 1 brzydkie, wówczas 
piękne wejście nie posiada wartości. 

Po chwili dodała: 
— Zresztą, moja twarz nieraz mi już 

pomogła. Ułatwiła mi ona kontakt z lu­
dźmi... 

Rozmawiamy o tem, jaki to wielki 
dar Boży gdy człowiek może się poka­
zać takim, jakim jest. Królowa mówi z 
uśmiechem: 

— Wie pani, jeden z moich przyja­
ciół rzekł kiedyś do mnie: „Jesteś naj­
większą artystką. N.kt nie potrafi tak 
cudownie grać roli prostej niewiasty jak 
ty". 

Myślę sobie w duchu: ten człowiek 
nie znał cię wcale, królowo! Jesteś tą, 
jaką jesteś! 

Królowa zda się odgadła me myśli, 
gdyż rzekła: 

— Mam odwagę być sobą, ale to jest 
zazwyczaj źle zrozumiane. Szczególnie 
nikt nie jest przyzwyczajony do szcze­
rości wśród kobiet zajmujących takie 
stanowisko jak ja. 

Rozmawiamy o jej krewnym, zajmu­
jącym stanowisko podobne, jak ona: 

— On nigdy nie może zapomnieć, że 
mu dałam kosza. Teraz krytykuje wszy­
stko co czynię — na odległość. Ody jes­
teśmy razem, ciągle się sprzeczamy. Po­
wiadam mu — to, co jest dobre dla cie­

bie i dla twego kraju, nie nadaje s :y dia 
Rumunji. Pozwól mi zostać taką, jaka. je­
stem. 

Następnie rozmowa przechodzi na te­
mat wojny i jej okropności i dochodzimy 
do wniosku, że jedynym wyjściem z tej 
sytuacji jest stanowcza postawa kobiet, 
które powinny powiedzieć: Stop! Teraz 
my rządzimy! 

Opow.adam o szczegółacli yplanowa-
nej przeze mnie akcji i królowa wyraz la 
gotowość poświęcenia wszystkich 
swych wysiłków, by przyłączyć się do 
tej wojny przeciwko wojnie. 

Oczywiście, że rozmawiamy również 
o rei gji — o czem nic mówią dwie nie­
wiasty, gdy są same? Czy konieczne 
mus'my wzorować się na mężczyznach i 
wyczerpać do ostatniego słowa każdy 
temat? A jeżeli nawet logika nie zawsze 
nam dopisuje — mniejsza z tem. 

Opowiadam, co mi wyznała jedna z 
moich małych przyjaciółek: na świecie 
są trzy najniebezpieczniejsze rzeczy — 
rciigja, poHyka i uczucie narodowe. Oiie 
stanowią źródło waśni i sporów między 
ludźmi. 

Królowa patakuje w zamyśleniu. 
— W m o j 3 j nielicznej rodzinie panują 

trzy rodzaje przekonań religijnych... Ja 
poszłam zupełnie inną drogą — ciąg jie 
dalej moja interlokutorka — jestem go­
rącą zwolenniczką nauki Bahaia. 

Jest to rzeczywiście wielka niespo­
dzianka dla mnie. Albowiem indyjska 
nauka Bahaia jest jedyną religją na świe­
cie, w której owieczki nic odstępują od 
swego pasterza, lecz odwrotnie, łączą 
się w niej wszystkie rei gje i wszystkie 
sekty o ile wychodzą z jednej zasady 
chrześcijańskiej; 

— Idźcie tam i zostańcie braćmi! 
Przed kilku laty byłam gościem eu­

ropejskiego instrza nauki Bahaia i po­
znałam dokładnie jej zasady, ogarniają­
ce wszystkie dogmaty religijne. Można 
być żydem lub chrześcijaninem, maho­
metaninem lub buddysta a mimo to mo­
żna jednocześnie uznawać naukę Bahiia. 
Dlatego też zainteresowałam się ogrom­
nie, gdy królowa mówiła: 

— Jestem pierwszą królową na świe­
cie, wyznającą zasady indyjskiego mę­
drca! 

W sąsiednim pokoju czekają delega­
cje. Drzwi uchylają się kilkakrotnie i mi­
strzyni dworu wsuwa niecierpliwie gło­
wę. Czuję, że już czas Odejść. Żałujemy 
obie, że się rozstajemy, przyrzekamy so­
bie jednak, że ta pierwsza nasza roz­
mowa nie będzie ostatnią. 

Nie uwierzycie. 
NIE UWIERZYCIE, ale w Meńado na pół­

nocy od Celebes, gubernator zabronił owija*; 
strunę „A" gitary złotym drucikiem, albowleuj 
wskutek owijania tej struny złotym drucikiem 
powstaje tak słodko - uwodzicielski ton, że mc-
nadoriczycy. świetni gitarzyści, grając na tej 
strunie zdobywają bez oporu każdą niewiastę 
przygrywając Jej na gitarze pud oknem... 

NIE UWIERZYCIE, ale hrabia Okakura w 
Tokio lest tak wytworny , żc zo sweml psami 
rozmawia tylko po francusku, ażeby nie usłu­
chały rozkazu swych dewnych właścicieli.-

NIE UWIERZYCIE, lecz w Pcnang pewier 
handlarz żąda za topoz 75 dolarów. Można dat' 
tylko 5 I ostatecznie kupić za 13 dolarów. Gdy 
wyraża się wątpliwość co do prawdziwość] ka< 
mienia, handlarz rzuca się na kolana, w y r y w j 
sobie włosy 1 wybucha płaczem: 

— Bóg mnie ukaże, jeżeli ten kamień jest ui< 
prawdziwy. Żeby moja bebka otrzymała na sta-
rość nieślubne dzieci, żeby moim dzieciom wy­
rosły ośle uszy, małpie ręce I końskie nogi, że­
by żona uciekła z moim konkurertem, zabiera­
jąc ze sobą. książkę czekową, żeby ranie Pan 
Bóg skruszył, jak się kruszy lalszywc kamie­
nie! 

Trwa to pół godziny. Mimo to kamień Jesł 
fclszywy. 

NIE UWIERZYCIE, ale na małel wysepet 
Sunda mieszka zupełnie samotnie ze swą żoną 
od 30-tu lat hrabia francuski Dorct, k tóry ca 
wieczór mimo 40 stopni gorąca siada przy stole 
w smokingu, a żona j?go wkłada balową suk­
nię, oczywiście według mody z przed 30-tu lat 
u więc z buffonami, długą do kostek, z tuniki 
1 t. d. T rwa to od trzydziestu lat i co wleczói 
powtarza się skrupulatnie, systematycznie. Ni 
wyspie prócz nich niema nikogo... 

NIE UWIERZYCIE, ale na holenderskich o-
kretach, Jadących na J awę I Sumatrę, marynarz , 
obsługujący kajuty, zwraca się do wsęystklcb 
pasażerów, czy nie życzą sobie ca noc „Dutch 
woman" . (W tem miejsca s tarsze damy podno­
szą s!ę I odchodzą a młode dziewczęta rumie, 
nią się aż po uszy) . Mój Boże, na lądzie zawsz* 
spędzam noc z „Dutch woman* 4. Jak możni 
spać inaczej? W hotelach są one już przygoto­
wane w każdym łóżku dla gości! Gdy wyjeż­
dżam z mą rodziną, każdy z nas ma dla siebie 
„Dutch woman" — ha-ha-ha! — albowiem 
„Dutch woman" jest to rolka długości półtora 
metra, gniba Jak rura w piecu I trzyma się Ją w 
ramionach, by się nic pocić w czasie snu. Spy-

V 
Jaką jest królowa Marja w życiu co-

dziennem -— nie wiem. Jak wszystkie o-
sobistości na tak wysokich stanowiskach 

tajcie pierwszego - lepszego Jawariczyka, on 
wam powie co to jest „Dutch woman*'. Nie 
wie rzyc ie? . . No, tak — przecież odrazu powie , 
działem, że ml nie uwierzycie.- Jo te r . 

cieszy się ona opinją nierównomierna 
Jedni ubóstwiają ją, inni jej nienawidzą. 

Jedno tylko stwierdzam: moje album 
współczesnych kobiet zbogaciło się o Jfl 
szcze jeden ogromnie wartościowy 1 o* 
ryginalny egzemplarz. 

Gdybym była mężczyzną zakochała­
bym się w niej odrazu, choć wiem, że 
byłby to najniebezpieczniejszy krok, ja* 
ki można w życiu wogóle uczynić. 

Ludzie wtajemniczeni, którzy znają 
się na tem, opowiadali mi, że zwykły 
śmiertelnik, który pokocha niewiastę, 
siedzącą na tronie i który odzyskuje wza 
jemność, musi koniecznie tę przyjemność 
opłacić dyskretnem samobójstwem. 

KARIN MICHAELIS, 

JEFIM ZOZULA. 

Potęga przechodnia. 
Dotychczas nie mogę sobie uświado­

mić niezwykłej szybkości, z jaką zaszedł 
6w straszny wypadek.. 

Pamiętam — szyld apteki, pamiętam 
— światło, padające z witryny na chod­
nik i jezdnię. Pamiętam kob.etę powoli 
przechadzającą się przed drzwiami apte­
ki. Szczególnie dobrze pamiętam, że 
przechodząc obok niej, obojętnie rzuci­
łem okiem na jej niską, brzydką postać 
i chudą, niepozorną, mizerną twrz... 

A potem zaczęło się. 
Przedemną wyrósł nagle zdrowy, 

barczytsy jegomość z krótką bródką i 
złośliwie zaciśniętemi wargami. 

Od tej brody, warg, od jego szerokiej 
twarzy, błyszczących oczu i ogrom­
nych, mocnych rąk wiało groźną i stra­
szną siłą... 

— Jak pan śmie zaczepiać uczciwe 
kob T ety?! — ryknął. 

Twarz jego zbliżyła się do mojej 
' twarzy wraz z ogromną pięścią. 

— Jaką kobietę?.. — zapytałem głu­
chym, ochrypłym, nie swoim głosem. 

— Jaką., jaką... ja ci pokażę, jaką!.. 
Moją żonę, łotrze! 

Nikt na mnie nigdy nie krzyczał, nie 
bił mnie, nie dyszał mi prosto w twarz z 
takim wstrętem, ani nie zamierzał się 
na mnie pięściami. 

Serce ścisnęło się od niezasłużonej o-
brazy. Z trudem powstrzymywałem się, 
by nie rzucić się na nieoczekiwanego, 
niezdarnego wroga, lecz coś mnie pow­
strzymało. 

Wyciągnąłem rękę w stronę kobiety 
— w mojej sytuacji był to gest całkiem 
zrozumiały i naturalny. 

— Niech się pan spyta żony, czy ja 
zaczepiłem! Niech pan zapyta!.. 

Bywają sytuacje do tego stopnia dzi­
wne, że najprostszy sposób wyjścia nie 
przychodzi do głowy najsprytniejszemu 
nawet człowiekowi. I — doskonale to 
pamiętam — wskazując na tę kobietę, 
poczułem pewnego rodzaju zadowolenie: 
przecież prostszego sposobu wyjścia w 
tym wypadku nie było i być nie mogło. 

Lecz to, co ujrzałem, odwróciwszy 
się ku niej 1 spojrzawszy jej w twarz 
przeraz'ło mnie i zmusiło do zapomnie­
nia o swem zadowoleniu. 

Ujrzałem, dziwną. n :emiłn, zamasko­
waną i złą twarz, na której wielkie ciem­

ne oczy błyszczały złą, szyderczą cieka­
wością. 

Odrazu ujrzałem zrozumiałą złość 
przydkiej kobiety, która mogła się obra­
zić nie tyle dlatego, że ją zaczepiono, .Ie 
odwrotnie, właśnie dlatego, że jej nik nie 
zaczepił. 

Wyczytałem w jej oczach tę niena­
wiść ku mężczyźnie, która prawdopodo­
bnie w jej samotnej, wyschniętej oboję­
tnością duszy gromadziła się w ciągu 
długich lat. 

I po tym wysiłku, jaki odbił się na jej 
twarzy, gdy wślad za mną odwróć"! się 
ku niej jej mąż, zrozumiałem, poczu­
ciem, że ona nie powie prawdy... 

Mijały sekundy, które wydawały mi 
się godzinami, lecz ona milczała... Dopie­

ś ć po upływie pół minuty rzuciła nie­
dbale : 

— Zostaw go. Chodźmy! 
Nawet teraz jeszcze serce zżyma się, 

gdy przypominam sobie ton, jakim wy­
powiedziane było to zdanie, w szczegól­
ności zaś słowo „go". 

W tem słowie było tyle zniewagi, 
złości i grubjaństwa, że to mnie bardziej 
zdenerwowało, niż wszystko, co potem 
zaszło. 

A co właśnie zaszło? Jakaś zupełnie 

nieznana mi kobieta, którą przypadkowo 
spotkałem na ul.cy, została nagle moim 
groźnym, surowym, niemiłosiernym i 
niesprawiedliwym sędzią, a władza wy­
konawcza — ślepa i dzika — z tępym r y 
klem gotowa była w każdej chwili speł­
nić jego wyrok... 

Wszak byłem tylko biednym, bezsil­
nym oskarżonym, jak większość oskar­
żonych, których często sądzą nie za to, 
co było, lecz za to, co mogło być. 

Mnie właśnie sądzono za to drugie. 
I w mieście nie było władzy, która 

mogłaby mnie obronić. 
Policji w pobliżu nie było, a nawet je­

śliby była — mógłbym zostać pobity 
wcześniej, zanim ona zdążyłaby się zor­
ientować w sytuacji. 

To po pierwsze. A po drugie jakie 
kolwiek żale z mojej strony po pobiciu 
byłyby tylko śmieszne i wcale nie prze­
konywujące... 

— Proszę pani... proszę pani... nieć) 
pani pozwoli... jak to pani tak... czego..* 
jak... 

Wyciągnąłem obie ręce w kierunki/ 
odchodzącej niewiasty i bąkałem coś 
tracąc decli i plącząc się wskutek glebo* 
kiego wzruszenia. 



DODATEK LITERACKO - NAUKOWY. 

Ostatnie dz ie ło Klabunda 
m i e n i s i ę b a r w a m i t ę c z y i d a j e g e n j a l n ą w i z j ę p r z e s z ł o ś c i . 

D z i e j e c S y n a s t j l B o r g i ó w . 
Klabund znał człowieka. Zarówno je­

go ciało jak i iego duszkę, Rzewna Hai— 
tang („Kredowe koło"), genjalny barba­
rzyńca „Car Piotr'' sowizdrzał — urwipo 
łeć „Brache" — to są postacie realne. 
Wierzymy w ich istnienie i przyjmuje­
my się ich losami, 

Tęsknota Klabunda szukała dalekich 
dróg. Lubowała się w egzotyzmach w 
przepychu, w blasku i w jaskrawych kon 
trastach. Grzebała w skarbnicach historji 
i mitoiogji narodów, powołując do nowe 
go życia zamierzchłe baśnie i legendy 
oraz doniosłe okresy historji. 

Po Persji, Chinach, Japonii, Rosji, po 
budziła wyobraźnię pisarza wielka prze­
szłość Włoch. Ostatnia powieść zmar­
łego pisarza to hi&torja Borgiów. Być mo 
że nie najlepsza to z jego powieści. Ale 
najbardziej znamienna. Książka chorego 
0 życiu tytanów. Biedny, mały Klabund. 

W tej pośmiertnej srwej powieści ró­
wnież zespala on wątek legendarny i hi- J 
storyczny w jednolitą wizję. Lecz wbrew 
dotychczasowej metodzie, pisze wyjątko 
wo nie o jednostce, lecz o całej dynastii. 
Treścią książki to wspaniały rozwój, po­
tęga i wreszcie upadek Borgiów. 

Rodzigo Borgia stalową wolą i bez-
wziględnością zdobywa tron papieski, 
starając się wszelkiemi środkami potęgą 
swą nietylko ugruntować, lecz i rozsze­
rzyć. Czyni to przy pomocy swego po­
tomstwa, Cezara, Juana i Lukrecji Bor­
gia, którym nadaje wysokie duchowe i 
świeckie urzędy. ^ 

Wszyscy oni są odbarzeni niebieskie-
na i piekelnemi mocami. Ich gorąca krew 
1 nieokiełznany temperament nie zna 
przeszkód. Nieubłagane dążą do swych 
celów. 

„Borgia" jest powieścią o genjuszach 
niemorallnoscL Genjalną jest ich wola i 
sprężystość, genjalną ich inteligencja i 
apryt. Niemoralną jest ich żądza potęgi 
nieprzębierająca w środkach, przewrot­
ną jest ich żądza użycia, nie cofająca się 
przed kazirodczą miłością. 

W Borgiach wielkość i zepsucie, po­
lot umysłu i podłość duszy, wspaniało­
myślność i małostkowość mieszkają obok 
siebie. To stanowi olśniewające boga­
ctwo i odstręczającą marność ich cha­
rakterów. 

Powieść, napisana znaną u Klabunda 
mozaikową metodę, z mistrzowską su­
miennością' syntetyzuje sprzeczne cechy 
Borgiów w szeregu obrazków o silnie 
akcentowanych pointach. Z obrazków 
tych wyrasta iakby łańcuch górski potęż 
żna dynastja Borgiów. Na horyzoncie te­
go masywu pojawiają sie. ostro zarysowa 
ne sylwetki Savanaroli, Michała Anioła, 
Leonarda da Vinci i Macchiawellego. 

Klabund zdziera z tych postaci nimb, 
który uwiły koło nich wieki. Nasze wy­
obrażenie o Macchiavellim czy o Leonar 
do da Vinci jest obciążone tem wszyst-
kiem, cośmy o nich czytali w monagr:.-
fjach, artykułach i dziełach historycz­
nych. Ten oto balast historyczny Kla­

bund odrzuca, przedstawiającnam swych 
bohaterów w f.i'/ :em świetle, w jakiem 
ich widziała ich epoka. 

Klabund uczłowiecza postacie history 
czne nie uszczuplając w ni czem ich zna­
czenia dla rozwoju kultury. Udało mu si-ą 
w szczupłej powieści, którą można prze­
czytać na jednem posiedzeniu, oddać 
wielorakość światu renesansowego, na­
kreślić obraz iego żywotnych, twórczych 
sił i jego moralne] ;:.Jnilizny. 

Pogodna, jasna proza Klabunda jest 
lekkostronna. Czytanie jej nie wymaga 
zbytniego natężenia władz umysłowych. 
Pisarz zaoszczędził nam tej pracy, prze­
kuwając idee w żywą akcję. 

Nie czyta się więc właściwie tej po­
wieści, lecz patrzy się i słucha muzyki 
SR-łów, muzyki szlachetnych zdań. 

Jedna z bajek chińskich Klabunda 
opowiada o malorzu, który w przeciągu 
kilku minut mógł narysować krajobraz, 

przedstawiający wybrzeże jeziora i uno 
szący się nad jeziorem klucz dzikich gę-! 
si. Mistrzostwo tego obrazku wprawiało 
znawców w zachwyt. Gdy ktoś jednak 
zarzucił malarzawi, że nie można brać 
poważnie sztuki, która osiąga wyniki w 
ciąjgu trzech minut, malarz zaprowadził 
go do komórki wypełnionej aż po pułap 
zarysowane mi kartkami i rzekł: 

— Siedem lat rysowałem to wybrze­
że popsułem wiele tysięcy kartek, ażeby 
osiągnąć tę doskonałość, którą dziś po­
dziwiałeś na mym rysunku. 

Podobnie ma się rzecz z „łatwością"' 
Klabunda. Ciężki mozół, żmudna praca, 
jest niepoznawalnie ukryta. Czytelnicy o 
frzymują jeno . pogodne, uśmiechnięte 
dzieło sztuki. 

Pośmiertna powieść Klabunda „Bor­
gia" przypomni czytającemu światu, - ja­
kiego stracił artystę. 

Karol Marilaun. 

Rozmaitości ze świata. 
Woda jako materjał palny. 

W Londynie odbyt się ostatnio kongres in­
żynierów - chemików, na którym inżynier nie­
miecki dr. Hohenhaus 'p izedstawił niezmiernie 
sensacyjne sprawozdanie. — Oto bowiem udafo 
się inżynierowi niemieckiemu zużyć wodę jako 
materjał palny. — Mianowicie przez rozdrobnie­
nie wody na najdrobniejsze atomy otrzymał dr. 
Hohcnhaus materjał, który daje sie łatwo użyć 
dla tychsamych celów, — co 1 gaz, — a wiec do 
oświetlania i ogrzewania. — P o n i e w a ż koszty o-
trzymanla z wody materjału palnego są znacznie 
mniejsze, niż koszty otrzymywania z węgla ga­
zu, przeto liczą sie z tem, że przez wynalazek 
inżyniera niemieckiego materjał palny wytwa­
rzany z wody łatwo zastąpi dotychczas używa­
ny gaz z węgla. — Stoimy zatem przed nowym 
epokowym przewrotem. 

Zawody w piikę nożną 
przez radjo. 

Radiostacja wiedeńskt wprowadziła w ostat­
nich dniach niezmiernie ciekawa Inowacje, po­
legającą na tem, że przez radjo transmitowane 
zostały zawody w piłkę nożną. — I iak w czasie 
spotkania Austrja — Węgry ustawiony został pa 
trybunach mikrofon radjowy. — Przed tnikrolo-
nem stał specjalnie delegowany sprawozdawca, 
który w szczegółowych obrazach malował po­
szczególne momenty z odbywającego sie meczu. 
— Tak zatem radjoaniatorzy mieli natychmiasto­
we wiadomości, jakby znajdowali się na bo­
isku sportowtm. — Ta inowacja stacli wlodoń-
skiej spotkała się w szerokich kołach radjo-od 

biorców z żywem uznaniem. — Stacje polskie ze­
chcą niewątpliwie również pomyśleć o takiem u-
rozmaicenlu swych programów. 

Napad piratów na okręt 
Na okręt angielski ..Ankiug", który ostatnio 

wraz z 1400 pasażerami odbywał podróż ze Siu-
gapore do Monkongu, — napadli piraci chińscy i 
to w niezwykły doprawdy sposób. Oto na po­
kład okrętu wsiadła znaczni; ilość piratów, któ­
rzy w przebraniu udawali początkowo najbar­
dziej spokojnych podróżnych. Ody jednakowoż 
okręt znajdował się i:tż w połowic dr.>gl, piraci 
zrzucili nagle przebranie i ruszył: do walki z za­
łogą, chcąc opanować o'\, -ot. Istotnie po dłuż­
szych zmaganiach, które zakończyły się śmiercią 
wszystkich oficerów i k ; p ; - a n a okrętu, piraci za­
siedli przy sterze I skierowali okręt do kryjówki 
piratów w okolicach I3i.wlv.il Tam zabrali 2 0 -
krętu wszystko to, co zdołali unieść, obrabowali 
pasażerów, poczem w łodziach udali się na ląd. 
j J o ucieczce piratów zwolniono z więzów pozo­
stałą przy życiu załogę okrętową, która skiero­
wała statek znowu w stronę portu w Honkong. 

Znak krzyża na niebie. 
Pisma paryskie donoszą, że około 100 osób, 

zamieszkałych w okolicach Bourges, zauważyło 
w ciągu jednej z ostatnich nocy dużych rozmia­
rów krzyż, który jaśniał na riebie. W znaku tym 
widzą niektórzy złą prognozę na przyszłość. — 
Oto bowiem już w roku 1904 zaobserwowano ró­
wnież na niebie znak krzyża I wówczas też nie­
długo wybuchła wojna Japońsko - rosyjska. 

Rek pracy 
teatru rewjowo kamer. „Ararat" 

W ubiegły czwartek łódzki żydowski teatt 
kameralny „Ararat** święcił swój pierwszy ju­
bileusz, pierwszą rocznicę Istnienia. 

W życiu kulturahicui naszego miasta jest tc 
wydarzenie godne uwagi, przyjęła się bowlen 
u nas zasada, żc placówka artystyczna poważ' 
na, nic hołdująca modzie rewlowcj. pozbawiont 
subsydjów inaterjaluych. żadną miarą ule możt 
się utrzymać. Że tak nic lest dowodzi tego ciiy-
ba najlepiej pierwszy jubileusz „Araratu". 

Czemu przypisać należy żywotność tego te-
ctrzyku wbrew usankcjonowanym pojęciom o 
Lodzi jako o mieście niezmiernie niewdzlęcznem 
dla poczynań artystycznych, dla ludzi, posiada* 
Jących wyższe aspiracje I sprzeciwiających sie 
ogólnemu prądowi snobizmu I tandcelarstwa? 

Odpowiedz na to pytanie tkwi W samej Isto­
cie tego teatrzyku, w Jego zasadach, w jego n o 
śll przewodniej. 

„Ararat" różni się zasadniczo od innych tego 
rodzaju teatrzyków tem. żo nic posiada ani ar­
tystów, ani reżyserów, ani dekoratorów. To 
wszystko są amatorzy, ludzie, którzy nic ukoń­
czyli szkoły dramatyczne), których nie chce 
przygarnąć żaden związek aktorów, którzy 
przed wstąpieniem do „Araratu" rozproszeni by­
li po różnych zawodach, którzy w zakonspiro­
wanym kółku „artystyczno - literackim" pod kio 
runkiem p. Brodcrsona ćwiczyli się „po domo­
wemu" w sztuce aktorskie] | pewnego dnia wy­
szli na forum publiczne. 

Pierwsze programy „Araratu'* otworzyły t m 
odrazu szeroki kredyt moralny. Twórcy .Arara­
tu" triumfowali. Powodzenie moralne było bar­
dzo wielkie, materialne — troszkę mniejszo. I 
zaczęło się szukanie dostępu nlctylko do serc 
widzów, locz również do ich kieszeni. 

Teatr kameralny zawarł unje z teatrem rew-
Jowyin. Ale trzeba przyznać, że kierownictwo 
artystyczno potrafiło zachować pewien umiar, 
powstrzymało przewagę numerów rewjowycb, 
i utrzymało repertuar na poziomie teatru rew-
jawo - kameralnego. 

Kompromis był widoczny, ale trudno byt* 
obejść się bez niego. 

Zespól artystyczny potrafił się nagiąć do tru­
dnych warunków, traktując sztukę nic lako żró> 
dło dochodów lecz przedewszystklem jako źró­
dło twórcze) cmocll I ta wiara we własne siły, 
ten pęd do uzewnętrznienia potencjonalne) ener­
gii artystyczne] pozwolił „Araratowi" wyt rwać 
przez cały rok mimo borykania się z trudnoś­
ciami finansowcml mimo ogólnie przyjętych za­
sad, że „w Łodzi niema miejsca na prawdziwą 
sztukę". 

W ciągu ubiegłego roku „Arara t" wystawi) 
kilka świetnych programów, którychby sie na. 
pewno nie powstydził patentowany teatrzyk 
warszawski. Me znaczy to jednak, żo obok 
świetnych numerów nie było również słabszych 
nledociągmętycli, beztreśclwych. „Ararat" do­
piero sie krystalizuje, wyrabia sobie dopiero a r ­
tystów 1 publiczność, zbiera siły do generalnego 
atakn na apatyczną, senną, obojętną LódŻ — t y . 
czymy mu więc, by wyszedł z tego ataku zwy. 
cięsko. nie czyniąc zawodu tym, którzy ufają w 
jego siły. J . E. 

Nie skazujcie siebie samych na nędzę, 
wygnanie i poniewierkę przez nieostrożne 
obchodzenie się z ogniem. 

Związek zawodowy 
...eunuchów. 

Jeżeli haremy przestały istnieć w 
Turcji, pozostali jednak jeszcze ich do­
zorcy — „aghessi", czyli eunuchow-ie. 
Na wzór innych związków zawodo­
wych, utworzyli oni obecnie syndykat i 
w toku zgromadzenia związkowego, o-
świadczyli, że położenie ich obecne jest 
znacznie lepsze, niż za dawnych rzą­
dów. Dziennik paryski, który podaje 
wiadomość o tym nowym .związku", 
nie przytacza jednakże obecnego sposo* 
bu zarobkowania eunuchów... 

— Proszę pani... dlaczego pani nie 
mówi... dlaczego pani nie mówi praw­
dy? . . 

Zamiast odpowiedzi przyśpieszyła 
przezornie' kroku 1 obrzuciła mnie nie-
nawistnem, pomżającem 1 jednocześnie 
zmęczonem spojrzeniem. W ten sposób, 
albo praw.e w ten sposób, patrzą na b a r 
•dzo natarczywych nagabywaczy, pro­
szących o coś niemożliwego, a co naj-
glówniejsze — nie zasługujących na u-
wagę... 

— Proszę pani... proszę... dlaczego 
pani nie mówi?.. 

Lecz ona była niewzruszona. 
Niepozorna, wychudła, nieznająca —• 

jestem przekonany — nigdy władzy nad 
mężczyzną, teraz, możliwe, upajała* się 
tą władzą. 

I nie odpowiedziała mi. 
Patrzała na mnie, jak na oskarżone­

go i prawdopodobnie wcale ją to nie krę­
powało, że oskarżycielką była ona, tyl­
ko ona, t. j . jakaś zupełnie nieznana mi, 
n'ecieka\va, pierwsza - lepsza, wychu­
dła nlewasla — poprosiu pierwszy spot­
kany przechodzień. 

Sąd nad móją esobą trwał nie więcej 
niż minutę lub dwie minuty i oczywiście 

złość męża jej nie minęła. On tak samo 
dyszał ciężko, ściskając ręce w groźne 
pięści. 

— Chodźmy — powtarzała niewiasta 
i nieoczekiwanie odwróciwszy się w 
stronę męża, wzięła go pod rękę. — 
Chodźmy! 

Ciągniony przez nią rzucił ubliżająco 
i szorstwo, unicestwiając mnie wzro­
kiem i podkreślając każdą sylabę najo-
braźliwszą intonacją: 

— Na - chał !.. 
...Zostałem sam na pustej ulicy przed 

apteką. Ogarnęło mnie ciężkie uczucie. 
Coś w rodzau oszołomienia wskutek t* 
brązy smutku, coś w rodzaju poczucia 
pełnej bezsilności. 

Czułem, że wszystko przeciwko 
mnie! Wszystko! Cały świat! Nikłby 
mnie nie usprawiedliwił. Ani sąd, ani 
przyjaciele, ani żona. Nikt. Każdy uwie­
rzyłby raczej jej niż mnie. 

Gdybym się zaklinał i zapewniał na-
przykład żonę, że nie zwróciłem na tę 
kob :etę najmniejszej uwagi, być może, 
że po długich zapewnieniach, przyznała­
by mi rację, ale tylko słownie, lecz w 
dus"y myślałaby odwrotnie. 

Koledzy i przyjaciele, słuchając mnie, 

uśmiechaliby się, klepaliby mnie po ra­
mieniu, przygadując: 

— Wiemy, wiemy, bracie... 
A władze, sędziowie, gdybym się do 

nich zwrócił, powiedzieliby chłodno, 
wymijająco: 

— No, cóż przecież mąż tej pani nic 
uderzył pana? Przecież ta niewiasta nie 
dopuściła do tego i odciągnęła go?.. Pra­
wdopodobnie coś zaszło lecz ona była o 
tyle taktowna 1 porządna, że wybaczyła 
panu i uprowadziła męża, który był na 
pana wściekły. Czego pan jeszcze chce? 

— Tak, panowie sędziowie — bła­
gałbym — ale przecież ja się jej nawet 
nie dotknąłem! Rozumiecie, nie dotkną­
łem! Spokojnie obok niej przeszedłem, 
nie spojrzawszy nawet na jej twarz! 

Na twarzach sędziów uwidoczniłoby 
się zniecierpliwienie: 

— Więc czego właściwie pan chce?.. 
Czv każe pan zbadać obrażoną niewia­
s tę? 

Lecz wiem, że gdyby ją zawezwano 
do sądu, nie przyszłaby wcale, albo 
„przebaczyłaby" mi, mówiąc „Bóg z 
nim!.." — lub coś w tym rodzaju. 

Ona była zbyt mądra na to by kła­
mać długo z rozmowami i wyjaśnienia­

mi. Wiedziała widocznie, że kłamstwfc. 
milczenia jest bardziej przekonywująca 
i sielniejsze. 

Sędziowie oceniliby jej skromność l 
uczciwość i pozwoliliby mi odejść, uma­
rzając sprawę. 

Na nic nie mogłem się zdecydować, 
stojąc przed apteką i zastanawiając się 
nad moją sytuacją. 

Byłem sądzony nic za to, co było. 
lecz za to, co mogło być, lecz także po­
sądzenie jest widocznie prawne — i mu­
siałem się mu poddać. 

Wszak zawodowy złodziej poddaje 
siQ, gdy go sądzą i osądzają niesprawie­
dliwie t. j . za nicpopełnioną kradzież. 1 
ja musiałem się poddać wyrokowi za to, 
co mogło być. 

A wszak niewątpliwie, to mogło być 
naprawdę! Mogłem coś powiedzieć tej 
kobiecie, którą spotkałem na ulicy późną 
nocą samą... Przecież mogłem! Ona to 
zrozum'ała i byłem w jej władzy... !. 
zgodzicie się chyba, ona skorzystała z 
tej władzy dość jeszcze miłosiernie... 

...Rójcie się, bójcie sie potęgi prze 
ćhodnia! Ona jest straszna!... 

Tłumaczył — B. F. 

http://I3i.wlv.il


DODATEK LITERACKO - NAUKOWY. 

Mówimy „tah", a myś l imy 
Przez fałszywie rozumianą delikatność wprowadzamy 

Lepiej powiedzieć przykrą prawdę, aniżeli zwodzić 1 

„ n i e " . 
z i w błąd. 

łudzić. 

m i 

Przedruk wzbroniony. 

— Proszę nie z rywać kontaktu z na-
Narazie nie mamy nic wolnego, ale 

nic można nic przewidzieć napewno. Pro 
szę się zgłocić w środę o tej porze, moż­
liwe, że znajdziemy coś dla pana. 

Człowiek, poszukujący posady, diii}" 
kuje bardzo szefowi biura i wych.id/i . 
Dyrektor firmy, który przysłuchiwać się | 

komunikował mi wieść okrutną: niejsce 
nie będzie wolne. 

— Ależ panie dyrektorze, nie ujmo­
wałem tej sprawy z tego punktu widze­
nia — odpowiada Jones. 

— Niech się pan wmyśl ' w jego poło­
żenie. Nie znam wprawdzie tego osobni­
ka, który zgłaszał się o posadę, ale jest 
bardzo prawdopodobne, że chodzi pie-

- ~ -•" ? V " * J r l * £ w V ^ " J I T , i d i o t ą , aby oszczędzić parę groszy. Mo 
całej tej rozmowie, zwraca Sie Jo szeia \ biura: 

— Panie Jones, pan ma złą metodę 
załatwiania tego rodzaju s t r a w . Zwodzi 
pan tego człowieka, a może nawet wy­
rządza mu krzywdę. Pozatem traci pan 
czas, a tem samem także firmę naraża 
pan na straty. 

— Ja, ja? — bełkoce Jones. — Chcia 
Jem mu oszczędzić przykrości odmowy, 
bo i tak wyglądał na bardzo przygnę­
bionego. Zresztą jakże miałem posnp ić? 

— To było okrutne i bezmyślne z pań 
skiej strony wzbudzać w człowieku fał­
szywą i złudną nadzieję — ciągnął dalej 
dyrektor. — Nie biorę panu tego nazbyt 
za złe, gdyż wiem, że zazwyczaj tak 
się z ludźmi postępuje w podobnych wy­
padkach. Przecież wie pan równie dob­
rze, jak i ja, że my żadnych nowych 
pracowników przyjąć nie możemy, prze­
ciwnie, chcielibyśmy nawet zredukować 
nasz personel. A pan zalecił mu utrzy­
mywać z nami kontakt i zgłosić się w 
środę. Postąpił pan bardzo nierozważ­
nie. 

Dyrektor umilkł, zapalił cygaro i po 
chwili mówił dalej: 

— Nie chcę panu robić wymówek, je­
dnak muszę stwierdzić, że cała ta spra­
w a mocno mnie obeszła, gdyż sam kie­
dyś byłem w podobnera położeniu i 
wiem, co to znaczy. Ożeniłem się w 22 
roku życia i zarabiałem wówczas 28 do­
larów tygodniowo. W jakiś czas po 
przyjściu na świat naszego pierwszego 
dziecka, zostałem zwolniony z posady. 
Czasy były ciężkie. 

— Na lekarzy i na niańki poszły nie­
mal całe nasze oszczędności. Zrozpaczo­
ny, szukałem zajęcia. Zaszedłem raz do 
biura, gdzie przypuszczałem, że mógł­
bym otrzymać posadę. Urzędnik, z któ­
rym rozmawiałem, objaśnił mmc bardzo 
uprzejmie, że narazie niema nic wolne­
go, lecz w krótkim czasie ma zwolnić je" 
dnego z pracowników, na którego miej­
sce postara się mnie zaangażować. Wró­
ciłem do domu rozradowany i pełen na­
dziei. Ten człowiek zwodził mnie tak 
trzy tygodnie. Chodziłem co drugi dzień 
do owego biura i zaprzestałem zup iłn;t! 
innych poszukiwań. Wkońcu, gdy się ;uż 
dość długo naprzykrzałem, pan ten za-

żliwc, że złudzony daną mu przez pana 
nadzieją, wydaje ostatnie mieuziaki, aby 
spotkać się z nowem rozczarowaniem. 

Najlepiej powiedzieć takiemu czło­
wiekowi szczerze i otwarcie, jak się 
sprawa przedstawia. Jeśli nie zairrerza 
się przyjąć, to trzeba mu oświadczyć, że 
niema żadnych widoków, choćby to mia­
ło być brutalne i bezwzględne, będzie 
zawsze lepsze, niż bezmyślne wprowa­
dzanie w biąd jakiejś tam urojone] deli­
katności". 

Zwyczaj mówienia „tak", gdy się 
j myśli „nie", jest najgorszein i najbardziej 
wśród ludzkości rozpowszecbnionein 
ziem. 

Mam przyjaciela, który zatrudnia 
wiele osób, przyczem wielu pomawia go 
o to, że jest zły, opryskliwy i bez litości. 
Prowadzi duże przedsiębiorstwo, to u.z 
jest stale oblegany przez interesantów i 
petentów. Załatwia się z wszystkimi 
krótko a dobitnie: „Nie, niczego nie po­
trzebuję i nic nie kupię. To nie jest mi 
wcale potrzebne. Dowidzenia". Albo: 
„Niema wolnego miejsca, ani też nie bę­
dzie". 

Przyszedłem do wniosku, żc taka mc 
toda jest najlepsza — zwierzał mi się 
mój przyjaciel. — Jeśli potrzebuję ludzi 

do pracy, albo jeśli chcę coś kupić, mó­
wię to odrazu. Oszczędzani swój czas i 
tych, którzy do mnie przychodzą i dlate­
go nie daję nikomu fałszywej nadziei. Bo 
jeśli ja nie potrzebuję ludzi do pracy, to 
może ich ktoś inny potrzebować. Oni szu 
kają pracy, więc dlaczegóż 'miałbym im 
zabierać niepotrzebnie czas, który mogą 
zużytkować na dalsze poszukiwania, na 
dowiadywanie się u innych, którzy może 
właśnie poszukują sit do p racy? 

Ta fałszywa grzeczność „nieodma-
wiania" jest plagą nietylko w interesach, 
lecz także w życiu prywatnem. 

Oto przykład: dwóch znajomych spo 
tyka się na mieście, powiedzmy w środę. 

— Mamy zamiar zagrać w sobotę po 
południu partję golfa? Nie miałby pan o-
choty przyłączyć się do n a s ? — pyta je­
den. 

— Bardzo chętnie, z przyjemnością — 
odpowiada drugi. . 

A ileż takich lub podobnych spotkań 
dochodzi do skutku? W większości wy­
padków, już w'ciągu następnej godziny, 
niejeden żałuje, że przyrzekł, bo oto 
przypomina sobie szereg przeszkód, 
które nie pozwalają mu dotrzymać sło­
wa.. 

Okoliczność, że obiecujący gra chęt­
nie w golfa, w chwili przyrzekania nie 
odgrywa najmniejszej roli. W podobnych 
wypadkach człowiek przyrzeka zazwy­
czaj impulsywnie," gdy w chwili usłysze­
nia propozycji lub zaproszenia, myśli tyl­
ko o tem, że dana rozrywka sprawia mu 
wielką przyjemność i daje tein samem 
do zrozumienia, żc stanowi ona jego naj­
milsze życzenie. Ale już w chwilę póź-
mammam mi IIIHWIII—IMIIIII 

JEFIM ZOZULA. 

T Y F U S -
Szesnastoletni młodzian w skórzane) kurtce, 

wojskowej czapce, głupkowaty, opowiadał swe­
mu koledze o nieudanej wizycie u prostytutki. 

Opuszczam wszystkie osobliwości stylu, 
spluwanie przez zęby, nonszalancką pozę. i nieli­
czenie się z tem, żc opowiadanie jego słyszy ob­
cy człowiek: ja. 

TrCjść opowiadania. 
Wyplata. Niedziela. Spodobała się dziewczyn­

ka. Poszli do hotelu. On powiada do niej: 
— Rozbieraj się! 
Rozbiera się. 
— Jeszcze! 
Rozbiera się jeszcze. 
— Jeszcze! 
Jes t posłuszna. Rozbiera się jeszcze. Już. Ro­

zebrana. 
— A kapelusz? 

Okazuje się, żc kapelusz zapomniała zdjąć. 
— Zdejm kapelusz! 
Nie chce. Waha się. 
— Zdejm! 
Znowu waha się. 
Wreszcie zdejmuje. Powód wahania się: — 

nie ma włosów. Krótko ostrzyżona. Zupełnie iak 
chłopiec. 

— Dlao-.ego nie masz w ł o ^ w ? 
— Byłam chora na (yius. ścięli. 
— Masz tobie! 
Ogarnął mnie wstr j t Kobiecość znikła. Chło­

piec, a nie dziewczynka... 
— No, i co?. — pyta kolega 
— Nic. Kazałem jej włożyć kapelus.t. W ka­

peluszu w każdym razie lepiej. Bo przecież pie­
niądze, psiakrew, wzięła zgóry. 

Tłumaczył B. F. 

niej przychodzi zastanowienie: przypo­
mina sobie, żc coś innego planował na 
ten dzień, że dwa tygodnie temu umówił 
się z żoną i rodziną co do wyjazdu na 
wieś, albo też spotkać sic-iuial z przyja­
ciółmi i orjentuje się po niewczasie, że 
należało nie przyjąć zaproszenia. Ucieka 
ka do rozmaitych pretekstów i wymyśli­
wszy jakiś powód, w piątek lub sobotę 
dzwoni do znajomego, żc przyjść ni« 
może. 

Tak więc, dając lekkomyślne przyrze­
czenie, w ostatniej chwili psuje szyki In* 
nym i niejednokrotnie na tem tle wyni­
kają liczne nieporozumienia i gniewy. 

Jest to ciekawy objaw psychologicz­
ny: gdy zaprasza nas ktoś na partję bri-
dge'a, na obiad, na przejażdżkę samoclio-
dem, lub na cośkolwiek innego, co nań 
sprawia przyjemność, w pierwszej chwi­
li zgadzamy się chętnie i mówimy „tak", 
podczas gdy właściwie wyobrażamy so­
bie tylko, z jaką wielką przyjemnością 
wzięlibyśmy udział w proponowanej 
rozrywce. Po daniu przyrzeczenia, za­
czynamy rozkoszować się myślą o mi­
tem spędzeniu czasu i mimo rodzących 
się wątpliwości, pieścimy nadzieję, że 
będziemy w stanie dotrzymać przyrze­
czenia. W naszej jaźni toczy się walka 
pomiędzy życzeniem a rozwagą. Serce 
mówi „tak", podczas gdy rozsądek coraz 
dobitniej wskazuje, że należało nam po-
wied/teć „nie". 

Psychologowie twierdzą, że jest jed­
nak wyjście, które może nas uchronić od 
przykrości, a innych od zawodu. Miano­
wicie nie należy nigdy odmawiać lub zo­
bowiązywać się odrazu, lecz zamiast 
mówić: „przyjdę", powiedzieć „prawdo­
podobnie przyjdę". To słowo „prawdo­
podobnie" przypomni niezwłocznie 
wszelkie możliwe przeszkody i zfflus 
niejako do nadmienienia: „nie mogę je-
dnakprzyrzec z pewnością'" co uchroni 
nas od przykrych następstw. 

Zarówno wprowadzenie w błąd 
przez t. zw. „delikatność' 1 petentów, po­
szukujących pracy, jak i obietnice, dawa­
ne zbyt pochopnie w życiu prywatnem, 
są najzupełniej nieracjonalne i należało­
by się tego za wszelką cenę wystrzegać 

Gdyby, wszyscy zechcieli liczyć się 
skrupulatnie ze skutkami swych zobo­
wiązań, uniknęliby mnóstwa przykrości, 
wyjaśnień i przeproszeń, a przedewszy­
stkiem, nie wyrządzaliby nikomu krzy­
wdy przez urojoną delikatność. Każdemu 
zalecam postępowanie wedle tej metody 
gdyż sam ją wypróbowałem: jest ona 
korzystna dla obu stron. Niech pan r.ie 
zapomina, że sumienność jest pierwszym 
warunkiem wszelkiej wydajnej pracy. 

RALPH PLUMMER 

Skomplikowane pokrewieństwo. 
Jegomość z obłąkanym wzrokiem 

siedział naprzeciwko mnie, poruszając 
bezustannie wargami, a siedzący obok 
niego dwaj współtowarzysze, oglądali 
się nań co chwilę trwożliwie, jakgdyby 
się obawiali, że im ucieknie. Na waliz­
kach spostrzegłem przylepioną kartkę z 
nazwą słynnego zakładu dla nerwowo-
chorych wskutek czego wszystko stało 
się dla mnie zrozumiałe i patrzałem ze 
współczuciem na nieszczęśliwą ofiarę. 

— Nazywam się Potts — rzekł nie­
znajomy, kłaniając się z uśmiechem — i 
jestem moim dziadkiem, 

Mimowoli drgnąłem. 
- No, dobrze, dobrze... — uspokajał 

go jeden ze współtowaszyszów — Czy 
widzi pan tam na polu te piękne k rowy? 

Pociąg pędził dalej. Jegomość z ob­
łąkanym wzrokiem machnął ręką i uś­
miechał się w dalszym ciągu, zmierza­
jąc do tego, bym zwrócił na niego uwa­
gę. 

Zwróciłem twarz w jego stronę. 
— Właśnie przed chwilą to wykry ­

łem — szejrtał nadal poważnie — Poz­
nałem pewną wdowę i jej dorosłą córkę 
i ożeniłem się z tą wdową. Od tego się 

zaczęło... Ojciec mój zakochał się w cór 
ce owej wdowy i ożenił się z nią. 

Skinąłem życzliwie głową i podałem 
mu papierosa. \ 

— Czy można? — zapytałem jego 
współtowarzyszów. 

Pozwolili. Jegomość z obłąkanym 
wzrokiem pociągnął kilka razy i mówił 
dalej: 

— Czy pan mnie zrozumiał? Ja oże­
niłem się z wdową, a mój ojciec ożenił 
sie z jej córką. A więc żona moja została 
teściową jej teścia, moja pasierbica zo­
stała moją macochą, a mój ojciec moim 
pasierbem. 

Przestałem palić wpatrzony w jago 
pochylone czoło. Śmiał się niepokojąco 
i ciągnął dalej: 

— Potem córka mojej żony czyli mo­
ja macocha powiła syna. Ten chłopiec 
jako syn mego ojca byl oczywiście mo­
im bratem przyrodnim, rozumie pan?.. . 

Odparłem ochrypłym głosem, że ro­
zumiem. 

— Ale — ciągnął dalej jegomość z o-
błędnym wzrokiem,, robiąc tragiczną 
minę — ten chłopiec był jednocześnie 
synem córki mojej żony, a więc jej wnu­

kiem. W ten sposób — począł krzyczeć 
— ja zostałem dziadkiem mego brata 
przyrodniego!* 

Uderzał palcem wskazującym w po­
wierzchnię ręki i ciągnął dalej: 

—- Moja żona również powiła syna. 
Mój syn był jednocz, bratem córki mo­
jej żony, tej córki, która wyszła za mąż 
za mojego ojca i która była wobec tego 
moją matką, W ten sposób zostałem bra 
tankiem mego syna. Ale mój syn byt 
nietylko bratem mojej matki lecz rów­
nież jej wnukiem. 

Oparł się o tyiną ścianę ławki i pa­
trzał przed siebie obłąkanym wzrokiem. 

Ponieważ był on wnukiem córki mo­
jej żony, był więc jednocześnie prawnu­
kiem własnej matki. 

Chusteczką otarłem pot z czoła i ję­
knąłem: 

— Boże wielki!.. 
— Tak, zgadza się... Ja byłem nietyl­

ko mężem mojej żony lecz również jej 
wnukiem. Ona była matką kobiety, któ­
ra przez zamążpójście z moi mojcem zo­
stała moją matką. Chciałbym więc wie­
dzieć tylko jedno: Kim ja właściwie jes­
tem?. . Jeszcze jedno: ponieważ ojciec 
mój ożenił się z siostrą przyrodnią me­
go syna, został wiec szwagrem swego 
wnuka. 

! Jegomość reześmiał się dziko i 
zgniótł niedopałek papierosa. 

— Niech pan przestanie!... — jękną­
łem głucho. 

— Mój własny syn — wrzeszczał da 
lej — jest synem mojej babki. Szaleń­
s two! Cały świat jest szalony! Mój oj­
ciec ożenit się z moją siostrą przyrod­
nią! Stąd mój ojciec jest moim synem, a 
ja jestem ojcem mego ojca! 

Pochylił się naprzód. Oczy wyłaziły 
mu z orbit, a żyły na czole nabrzmiały 
krwią. 

— Jestem synem mego ojca! — krzy 
czał. Ale jednocześnie jestem ojcem 
mego ojca! A więc — jestem moim 
dziadkiem! 

Na następnej stacji dwaj jego współ­
towarzysze wyprowadzili go z wagonu. 
Patrzałem za nim zamroczonym wzro­
ki en:. 

Jakś pan, który przez cały czas sie­
dział cichutko w kącie, podniósł Się , 
chwiejąc się na nogach, podszedł do ok­
na. 

— Szukam ołówka, papieru i ciche­
go pokoju... — rzekł bezdźwięcznym 
giosem. — Przed rokfem ożeniłem się 
siostrą przyrodnią pewnej wdowy. Ta 
wdowa wyszła za mąż za niego brata 
iwzyrodniego i jedna z jej córek z pier­
wszego małżeństwa wyszła za mego oj­
ca. W tych różnych rodzinach oczekują 
dzieci. Muszę ustalić stopień pokrewień­
stwa... 

Tłumaczył — B. F 
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imna perwersja Berlina. 
Wszelkie zboczenia są raczej wytworem snobizmu i mody. 

S p e c j a l n a s ł u ż b a k o r e s p o n d e n c y j n a „ R e p u b l i k i " . Od dziesięciu dni toczy się rozprawa bujności kształtów kobiecych Rembrand 
przeciw abiturientowi gimnazjalnemu ta. 
Hussmamowi, oskarżonemu o zamordowa 
nie przyjaciela, kolegi szkolnego. 

Oskarżenie, oparte na dowodach rze 
czowych, nie znajdując wyjaśnienia dla 
motywów czynu, zarzuca Hussmanowi 
utrzymywanie homoseksualnego stosun­
ku z zamordowanym i dopatruje się po­
wodów zbrodni w wybuchu zazdrości 
erotycznej o przyjacielu. Sadystyczne 
shańbienie trupa przez zadanie nożem 
jakiejś wymyślnie wyrafinowanej rany, 
a omawiane przez sąd przy drzwiach za 
mkniętych i z wykluczeniem prasy, sta­
nowi rzeczowy dowód dla którego pro­
kurator sformułował swe oskarżenie o 
morderstwo seksualne. 

Profesorowie szkolni wydają oskar­
żonemu naogół pochlebne świadectwo; 
koledzy wyrażają się o nim rozmaicie. 
On sam zachowuje zupełny spokój, pew­
ność siebie i okazuje gładkość tonu, któ 
rą mu niektórzy świadkowie zarzucają 
tako hipokryzję. 

Poruszana niedawno w płomiennym 
artykule dziennikarskim Henryka Man­
na sprawa Jakubowskiego, skazanego 
niewinnie przed kilku laty, stanowi dla 
Hiissmanna sprzyjającą okoliczność. Tru 
dno przypuścić, by sąd niemiecki uznał 
dziś jeszcze kogoś winnym morderstwa 
jedynie na podstawie dowodów rzeczo­
wych. 

0 winie lub niewinności oskarżonego 
trudno wyrobić sobie zdanie na podsta­
wie czysto rzeczowych referatów praso­
wych. Ciekawe są jednak feljetony spra­
wozdawców. Sprawa Husmanna stanowi 
obecnie dla Berlina znaczną sensację. 
Wszystkie pisma i szereg wysoko stoją­
cych czasopism poświęcają jej sporo 
miejsca, zamieszczając liczne szkice psy 
ekologiczne oskarżonego i indywidualne 
wrażenia. W artykułach tych, posiadają­
cych niejednokrotnie głębszą, wtu-tość, 
przebija jedna wspólna nuta: naoczni u-
cz es Ulicy rozprawy pragną gorąco unie­
winnienia oskarżonego, On sam oświad­
cza, że nie wystarczy mu uniewinnienie 
z braku dowodów i pragnie cofnięcia os­
karżenia. 

Cały ten proces interesujący jest prze 
dewszystkiem nie tyle jako odosobniony 
fakt, naszpikowany nieszczególnie pł-
kantmemi szczegółami, ile jako zdarze­
nie typowe dla powojennych Niemiec. 

Po sławnym procesie Krantza i kilku 
pomniejszych podobnych sprawach na 
tle wybujałego popędu seksualnego i zwo 
ezeń płciowych młodzieży — budzi obec­
na rozprawa zainteresowanie również 
przez nieco dziwne praktyki sądu, roz­
sądzającego częściową tajność rozprawy 

/w momentach, zdaniem sprawozdawców, 
absolutnie niedirażliwych, a nabierają­
cych właśnie wskutek owej tajności 
obleśnego charakteru. Przy drzwiach 
zamkniętych rozważa się tam ponoś kwe 
stje, o których swobodnie rozprawiają 
liczni prelegenci na publicznych odczy­
tach w Berlinie.'Przeciw nigdy nieprakty 
kowanemu dotąd chwilowemu wykluczę 
niu prasy wnieśli sprawozdawcy zażale­
nie. 

Co jednak obciąża oskarżonego naj­
bardziej? Oto przez niemiecką prasę nie 
doceniona, czy też przemilczana okolicz­
ność, że może w żadnym kraju europej­
skim seksualna przewrotność, — w tym 
wypadku homoseksualizm — nie należy 
do Objawów tak nagminnych jak w Nie­
mczech, Od korpusu paziowskiego Fry­
deryka Wielkiego, poprzez osławionego 
przed wojna' hr. Eulenburga, do Krantza 
i Hii.^smanna mają Niemcy, a zwłaszcza 
Prusy, smutną sławę pod tym względem. 

Dziś, kiedy inaczej zapatrujemy się 
na l. zw. etykę seksualną, kiedy nie prze 
miilczamy wstydliwie istotnej roli efe-
bów greckich, kiedy po świetnej książce 
Franka Harrina nikt się chyba w osobie 
Oskara Wilde'a nie (dopatruje zbrodnia­
rza, interesujące byłoby raczej czysto 
seksuologiczne dochodzenie na ten te­
mat, niż zamącenie i obciążanie tych 
spraw kanonami etycznemi. Wszak typ 
„garsonki" wskazuje już na to, żc seksu­
alność u normalnych mężczyzn odbiegła 
daleko np. od erotyki rozkochanego w 

Nie kuszę się jednak o studjurn sek­
suologiczne. Chcę zanotować tylko ce­
chy, które mnie, jako obcego, a jednak 
bliżej już dziś obeznanego z żydem Ber­
lina, do dziś dnia uderzają. Otóż twier­
dzę stanowczo, że istnieje tu przedewszy­
stkiem znaczny snobizm w tym kierun­
ku i stosunki homoseksualne zarówno 
między mężczyznami jak i między kobie­
tami są dziś czemś tak modnem, jak 
niem była ongiś rycerska adoracja pięk­
nej nieznajomej. Jak daleka była O H a 
donkiszotowska wieśniaczka z Tobozo 
od jegowyśnionej Dulcynei — tak da­
leka jest dzisiejsza Sapho i Alcybiades 
od wyimaginowanego ideału. Toteż Ber­
lin traktuje dziś zarówno prawdziwy jak 

udany homoseksualizm 
z usmieciem, 

uznającym zarówno prawdziwą perwer- homoseksualizmu Tu leży tło 
sję, jak i jej komedyjkę. sie naogół nie docenia. 

_ ° : ! C | a t o l e r u ' c niesamowite, ale- w Wreszcie autentyczne zdarzenie. Od-

pojęciu ogólnem wcale nie gorszące lo­
kale nocne poświęcone ,,Musie" homo­
seksualnej, uważają je nawet z pewną 
dumą za reprezentacyjne spelunki wielko 
miejskiego bagna. Jest w tych lokalach 
sporo, bluffu, ale przyczyniają się one 
niewątpliwie do gloryfikacji perwersji i 
do jej rozpowszechnienia. Są one jednak 
i rozsadnikami może gorszej jeszcze zgni 
liżmy. Alcybiades i Sapho odczuwali 
szczerze piękno swych erotycznych sto­
sunków, Wilde z nieco histeryczną em­
fazą kochał swych przyjaciół, jeśli i 
Szekspir ulegał tej przewrotnej namięt­
ności, to sonety które mają być jej do­
wodem pełne są szczerego zachwytu nad 
pięknem przyjaciela. Lokale i dowcipy 
berlińskie ujednoznaczniają jednak wszel 
ki erotyzm z czemś plugawem i to pługa 
stwo cynicznie gloryfikują jako istotę 

którego 

prowadzałem przed kilku dniami na dwo 
rzec przyjaciela, który na dłuższy czas-
wyjeżdżał. Na ulicy pożegnaliśmy się 
serdecznym pocałunkiem ,,z dubeltów­
ki". A oto grupa piętnastoletnich dziew-
czątek, wychodzących ze szkoły wybu­
chła śmiechem i potraktowała nas szere 
tfiem niedwuznacznych cpilctów. . 

Czy coś takiego byłoby gdzieindziej 
do pomyślenia? Dziewica berlińska by­
wa uświadomiona nieco wcześnie — i 
bardzo jednostronnie. 

Od anormalności seksualnej do sady­
stycznej zbrodni trochę daleko. Ale wra 
cając do sprawy Hiissmnnna rozumiem 
zupełnie dlaczego niemiecki prokurator 
na podstawie minimalnych danych przy­
puszcza, że między oskarżonym o jego 
ofiarą zachodzi! erotyczny stosunek: 
przyjmuje to za objaw normalny. 

Józef Mayen. 

Współczesna sława, Maurycy Dehobra 
o łodziankach, literaturze, perwersji i moralności. 

Specjalny wywiad „Repub.iki" z powieście pisarzem francusk.m. 
Przyjazd Maurycego Dekobry do 

Lodzi stał się pewnego rodzaju sensacją, 
z powodu wystąpień jednego z codzien­
nych pism stołecznych, które uważało 
sprowadzenie go do nas za pomysł nie­
fortunny, przez wzgląd na niemoralność,. 
jaką p. Dekobra propaguje w swych po 
wieść i ech. 

Uproszony o udzielenie mi wywiadu' 1 

dla „Republiki", p. ; Dekobra.odłożył;go.' 
na dzień następny, tłumacząc s ię zmęczę 
niem i swoim odczytem p. t. „Miłość mię 
dzynarodową", który tegoż wieczora 
miał się właśnie odbyć. 

Nazajutrz stawiłem się punktualnie 
do hotelu, ale wypadło mi czekać prze­
szło godzinę. Popularny autor bez przer 
wy nagabywany był telefonicznie, pra­
wdopodobnie przez piękne łodzianki. 

P . Dekobra przyjmuje mnie serdecz-
n'e. Jest skromnie, acz gustownie ubra­
ny, na ustach igra mu uśmiech ironicz­
no - - zagadkowy, oczy śmieją się żywo 
i serdecznie. Przystępuję odrazu do za­
dawania pytań, p. Dekobra uprzedza 
mnie bowiem, żc za godzinę wyjeżdża 
do Lwowa, aby powtórzyć swój odczyt.-

— Jaki jest cel pańsk'ego przyjazdu 
do Polski i czy podoba się Panu Łódź?— 
zaczynam. 

— Poza wygłoszeniem szeregu od­
czytów w Warszawie, Lwowie, Krakp" 
w'e, Łodzi i Poznaniu, przyjechałem 
do Polski przedewszystkiem w celu po­
czynienia studjów nad młodą Polką, bo­
haterką mojej powieści, której akcja d.tle 
je się w Polsce. Studja te przeprowadzę 
w ciągu 2 — 3 tygodni, po powrocie do 
Warszawy. 

W Polsce byłem już raz jeden, przed 
wojną, jadąc do Rosji. Konstatuję z przy­
jemnością, że obecnie można śmiało sto­
licę waszą nazwać „Paryżem Północy", 
Warszawianki zaś są zachwycoające. Za 
chwycony jestem również poziomem kul 
turalnym mieszkańców Warszawy i Ło­
dzi. Na moich odczytach prawie wszyst­
kie subtelności języka francuskiego były 
zrozumiane, a co mi sie dość rzadko zda­
rza nawet w Paryżu. 

— Taki znawca kobiet, jak pan, musi 
mieć zapewne swój ideał kobiety? 

— Ideałem kobiety jest dla mnie taka 
kobieta, która łączy w sobie wdzięk.fi­

zyczny z kulturą umysłową; bez tej osta­
tniej towarzystwo najpiękniejszej kobie­
ty stałoby się nie do zniesienia. Sama 
Wenera, z umysłem bez kultury stałaby 
się męcząca w ciągu 24 godzin! 
ii —-Czy zna Pan literaturę polską? 

— Niestety! Znając oprócz francus­
kiego tylko angielski, nie znam zupełnie 
literatur obcych, chyba żc je czytam w 
przekładzie. Ale muszę Panu zaznaczyć, 
żc nigdy nie czytam powieści. Wolę ży­
cie od pyłu książek. Czytam jedynie 
dzieła z zakresu filozofji, biologji i meta­
fizyki. 

— Zapewne jednak jest pan w konta­
kcie z niektórymi członkami licznej kolo-
nji polskiej w Paryżu? 

— Znam tylko znakomitego malarza 
Tadeusza Stykę 1 panią Hannę Walską, 
żonę znanego miljonera amerykańskie­
go, Mac Cormick'a. 

— Jacy pisarze są panu najbardziej 
pokrewni? Jakich ma pan przodków w 
literaturze? w tem miejscu p. Dekobra 
zapalając się, rzuca mi krótkie zdania: 

— Nie należę do żadnej szkoły. Jes­
tem wolnym strzelcem („franc - tireur",' 
literatury. Nie odwiedzam żadnej świą­
tyni literackiej. Trzymam się absolutnie 
na uboczu. Jestem w literaturze anar­
chistą. Żyjemy w epoce, w której każdy 
autor tworzy swoją własną szkołę. Cha­
rakterystycznym objawem naszej epoki 
jest rozproszenie indywidualności w 
świętym gaju literatury. 

— Moi przodkowie literaccy? Dzien­
nikarstwo! Jestem dziennikarzem i wła­
śnie jako dziennikarz nauczyłem się pi' 
sać i jako dziennikarz poznałem życie. 
Ą w życiu poznałem szereg niezliczo­
nych typów, których pokazałem w 
swych powieściach. 

Najbardziej mi pokrewnymi pisarka­
mi są Paul Moraud i Pierre Benoit. 

— Kto jest według pana najlepszym 
pisarzem współczesnym? 

— Zadał mi pan trudne do zdefinio­
wania pytanie. Lubię np. Shaw'a za jego 
ironję o wysokiem napięciu, b. ciekawe­
go Tomasza Manna, Johna Galsworthy, 
świetnego malarza mieszczańskiego ży­
cia angielskiego, Chestertona i Barbus-
s^a, którego znalem jeszcze przed woj­
na, edy był redaktorem burżuazyjnego 

magazynu „Je sais tout". Komunistę zro 
b'ła z Barbusse'a wojna. 

— O pańskich zarobkacli opowiadają 
legendy... 

— Tak, przerywa mi p. Dekobra, za' 
rabiam b. buzo. Powieści moje są tłoma-
czone na 23 języki, nic wyłączając ja­
pońskiego i żydowskiego. Również pra­
wic wszys tke są przerobione na film. 
„Purpurową gondolę" kręcą obecnie w 
Ameryce (wytw. „Metro - Goldwyn") z 
Gretą Garbc. 

Spoglądam na zegarek. Minęło 15 rai" 
nttt. Mówię więc: 

— Zaatakowano pana w Warszawie, 
jako cynicznego pisarza propagującego 
niemoralność 1 t. d. Jakże więc określi 
pan pojęcie „moralności" i „perwersji"? 

Przelotny uśmiech, jaki zjawia się na 
ustach p. Dekobry, szybko ginie pod ma­
ską powagi: 

— Proszę pana, w tej sprawie wy­
słałem już list do pisma, które mi te 
„zbrodnie" zarzuciło. Zaręczam Panu je­
dnak, że w powleściech moich jestem o 
wiele mniej cyniczny, niemoralny i per­
wersyjny od ż y d a samego. Opisuję ży­
cie takiem, jakiem ono jest, a cóż ja na 
to poradzę, że życie zawiera w sobie wie 
cej pierwiastków brzydoty niż piękna!! 
Jeżeli do obowiązków duchowieństwa 
należy prostowanie błędnych ścieżek 
ludzkości, pisarz powinien być jedynie 
obiektywnym malarzem współczesnego 
życia z jego pięknem i jego brzydotą. 
Pisarz musi być dla swych czytelników 
przedewszytkiem interesującym i kreślić 
przed nimi objektywny obraz rzeczywi­
stego życia poprzez pryzmat swego ta­
lentu. Jestto jego jedyna racja pisania. 

Perwersja jest według mnie, jedynie 
formą hypokryzji seksualnej i istnieje 
tylko w duszach ludzi, którzy jej szuka­
ją. Jest mi ona całkowicie obca. 

Mieczysław Kwiaterki. 

Przechodząc przez ulicę 
rozejrzyj się uważnie, unik­

niesz Kalectwa i śmierci. 
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DR. MED. 

Klinger 
Choroby wenery­
czne, skórne I wło­
sów — leczenie 
lampa kwarcowa. 
ANDRZEJA Nr. 2 

Tel. 32-28. 
POWRÓCIŁ. 

Godziny przyieć-
od 1.30-2 JO dla 
Pan. od 6—8 dla 
Panów W niedzie­

le 1 swieta od 
10—12. 

P e r s w s s o r c ę d n a p r a c o w n i a u b i o r ó w m ę s k i c h 

A . G L A T M A N 
Piotrkowska 121. 

Telefon 43-41. Telafon 43-41. 
przyjmuje zfecenia p o d ł u g n a l n o w s c y e h m o d e l i 

z własnych oraz powierzonych materjałów. 
Wykończenie s taranne Wykończenie s taranne. 

S p e c alno&ć r o b o t y k u ś n i e r s k i e . 

DoKtór 

25. 
Telefon 26-87 

S n e c l a l l a t a « ' io 
r ó b a u ó r n * c h , 
w e n e r y c z n y c h , 
l e c z e n i e l a m p a 

k w a r c o w ą . 
Przylmuie od godz. 
8 - 1 0 . 1 2 - 2 I 4—8 
w nledz. i święta 9-1 
Dla pen od 4 - 5 
oddzielna poczekał-

LECZNICA 
lekarzy specjalistów I gabinet denty­

styczny przy Uórnym Rynku 
Piotrkowska 294. t e l . 2<?-89 

(przy przystanku tramw. pabianic­
ach) przyjmuje chorych w choro­
bach wszystkich specjalności od e 
lo rano do 7-ei po poł Szczepienie 
ospy. analizv (moczu kału. Krwi, 

plwocin etc.) operacje, opatrunki 

Forada 6 zmie 
Wizyty na mieście. 

Zabiegi I operacje od umowy Kąpiele 
świetlne. Naświetlania lampa kwar­
cowa Roentgen. Elektryzacja. Z<;by 
sztuczne, korony złote, platynowe 

t mosty. 
W niedziele I święta do eodz. 2 po o 

Dr. B. DO.NCiilN 
S p e c j a ł s t a c h o r ó b o c t u 

p o w r ó c i ł do Kraju 
przylmuie codziennie od 10—1 i od 

4—7 po p o ł , w niedziele od 10—1 pp. 

U l . M O R U S l k l 1. Telcton 9-9 

Dr. BOCifSJMSKI 
leczy n a t u r a l n a b e a l e k a r a . w o w ą 

m e t o d a , k r e j o a - s t w a 
choroby: n t r w ^ u t (niemoc płciowa) 

p r z e m i a n y r r a i c r n (reumatyzm) 
I f o b i e c e 

Przylmuie od 5 do 8 wiecz. ul. Na» 
w i v t Ns 2 . 1 piętro, trzecia brama, 

Druciane 555-
C a « y m e d c . d o f i l t r ó w 

„ R a b t » " d o r o b ó t b e t o t o w 
we wszystkich metalach wyrabia i polecą 

RUDOLF JUNG 
l ó d * , 

W ó i c z a n a k a 1 0 1 , t e l e f o n 8 8 - 9 7 

Z . p . » W . | r . z n . h r „ ę l 35 flf) 

..SZTBKH P0.-0C KRAWIECKA, 
u l . P l o t r f o w e t a a 1 lO 

(w podwórzu) 
odświeża garni­
tur ze zł.2.80 tuk 
n<« za zt. 2.60 z o-
debraniem i ode­
słaniem. Farbo­
wania, pranie 

chemiczna, repe­
racje, przeróbki 

i sztuczne 
carowa nie. 

Wszystko wykonuje sie. w najkrótszym 
czatie. Ne keide telefoniczne żądanie 
wysyła goóca. Zakład czynny o S e ) 

zaae do 1-«J w nocy. 

Ł Ó D Ź , 

Pl.Ulolnośc!B 
— . telefon 33—98, • — 

AK JEST 
a nie inaczej, 

jeżeli chcesz m!e*f 

M E B L E 
trwale, wytworne i tanio 

zwróć ssie. do znanej solidnej f rmy 

U . NASIELSKI 
TYLKO PIOTRKOWSKA 

Front 1-s ze piętro telefon 47-69. 
Ceny n a j t a ń i z e . 

W a r u n k i n a j d o g o d n i e j s z e 
Wielki wybór łótek metalowych. 

Zakłady Krawiecki* 
Pralnia Chemiczna 

i Farbiarnia 
Żeromskiego 91* 

(Sklep narożny) 

Tu 63-31 
„POGOTOWIE 
KRAWIECKIE" 
K I E R 5 Z A 
czynne od"5 r. do 1 w nocy 

ODŚWIEŻAi 
Garnitur . za z t 3.— 
Sul-nic. . # 2.80 
Palto < . . 3.— 
łącznie z odebraniem 
I o d e s ł a n i a m CM 

FARBOWANIE: 
Pranie chem. Nico­
wanie, p r z e r ó b k i , 
r e p a r a c j e , s i t . 
c e r o w a n i e . — —. 

E B L E 
Artystycznej roboty SYPIALNIE 
STOŁOWE najtaniel . p rzeda te 

A K a p I r B i ł PiotfM 41 
l l u d l | \ l jJB*a] w oficynie. 

efuhdoe r s a s 
znane od 1602 roku. 

Rcgalają żołądek, chtonią od reumatyz­
mu, cierpień wątroby, nadmtemei u t > V 
scl. ar t re tyzmu ederzeó Krwi do głów; 
uśmierzają hemoroidy, ezysitzą Krew 
i przv sklonnos <ach do OOSHUKCII są ła­

godnym środkiom ptzeczyszizaiącym, 
Utycie 1 do 2 nlguiek na n o c 

Cena nud Zł. 145 wyroou anteU 
K a r c a e w a k ł , TM ' J t y n a k l , W a r a r a w * 

T s a j b a c b a 4.-*»>dac w »ptakac«<, * euedacs a .ZAKO ,VNUMM4». 
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P R A W I D Ł O W A D R O G A 
D O P R Z Y W R Ó C E N I A Z D R O W Y C H N c R W Ó W 

Choro wyczerpane nerwy czynią 
tycie gorzkiem sprawiają dużo 
cierpień, jak naprz. bóle kłujące, 
rwące, zawroty, uczucie lęku, szum 
w uszach, zaburzenia trawienia, 
bezsenność, niechęć do pracy oraz 
inne przykre objawy. 
Wszystkich tych c ierpień 
pozbędziecie się. stosując tylko 
prawdziwe Kole-Lecithin, środek 
odżywczy, obfitujący w witaminy. 
Stał się on dla ludzkości źrćdłem 
dobrodzie'stwa. potęguje w sposób 
zadziwia !ący czynności organizmu, 
wzmacnia rdzeń pacierzowy i mózg, 
wzmacnia mięśnie i stawy, przys­
parza sił, daie radość życia. Praw­
dziwa Kola-Lecithin często czyni 
cuda, przeprowadza właściwe soki 
odżywcze do najdalszych zakątków krwiobiegu, ożywia, odświeża, odmładza. 

froszę się przeKonać osobiście. 
że nie obiecuję nic nieprawdziwego, gdyż w ciągu najbliższych 2-cb tygo­

dni przysyłam każdemu, kto do mnie napisze. 
ć U ^ E Ł N l E G ^ A r . d 

Iran ja o małą paczkę Kola-Lecith!n oraz książkę, narjisaną przez lekarza 
z długoletnią, wlel ostronną praktyką, który sam musiał walczyć z takiemiż 
cierpieniami. Proszę mi napisać wyraźnie swój adres i ja prześlę natychmiast 
bez żadnych kosztów obiecane 

fcrn-t P a s t e r n a c k , B e r l i n . S . O . 
Michaelklrchplatz Nr. 13 oddz. 344. 

Szkoła Kosmetyczna m m U mm H m R y d e l 
Dipl. de l'Univers. do Beautć et de Laborat, Kosm. a Paris. 

L ó j t , u l . C e l e l m a n a 1 9 . t e l . 6 9 - 9 2 . 

Zatwierdzona przez Ministerstwo Spraw. Wewnętrznych, dające osobom koń­
czącym tę szkołę prawo praktyki, oraz otwarcia gabinetu kosmetycznego' 

Kance aria przyirauje zapisy, oraz udziela Informacji od U—2 i od 4—7. 
U WAGA i Wykłady prowadzone są przez lekarzy specjalistów. 

Ż Y C I E P Ł C I O W E ! 

10 cennych i pożytecznych książek tyl 
KO ZA ZŁ. 5.—: 1) Dr. Muellert „ N A J N O ­

W S Z Y LEKARZ domowy", 2) Dr. Braun 
„SAMOGWAŁT U mężczyzn 1 kobiet", 3) 
DR. GELSEN- „Hygiena miodowych mic 
SLĘCY", 4) D R . Surbled: „Sekretne S P O ­

SOBY małżeńskie", 5) Dr. Korabiewicz: 
„CHOROBY weneryczne" 1 5 innych cie­
KAWYCH i pożytecznych ksinżek tylko 
ZA ZŁ. 5.— Wysy łamy za gotówkę LUB 
ZA ZALICZKĄ pocztową, na wydatki za­
ŁĄCZYĆ ZŁ. 1.50.—„(można w znaczkach 
POCZTOWYCH). Warszawa, Redakcja 
„ W I E D Z A Tajemna", Skrzynka pocz­
TOWA 573. 

OSTATNIE N0y0£&ll! 
Rollanda, Ossendnwskiego, Dccobry 
Margueritta. Farrere' a i innych zaprę 

" T S s l zl mmązim 
T Y L K O w C Z Y T c i . N i flĆ{|Jp9f a " Łódź, 6-go Sierpnia 32 

i « H v s U L U pr. oficyna I-fze piętro 
Sale wielki wybór pomocy szko ln ych 

W S Z E L K I B Ó L G Ł O W Y 

A K O S Z 
CAŁEGO ŚWIATA 

piją tylko angielską 

H E R B A T Ę 

Ta niezrównana w smaku ber 
bata używana jest n i dworze 
KRWLA angielskiego oraz na 
wszystkich dworach europejskich 

Do oa yc a w skiepa.h Kolon al ytb. 

Przedstawicielstwo aa Po e 

Teofil Marzec 
Warszawa Mazowiecka 5 

i Marszałkowska 89. 

Przedstawiciel M. Pujdak, Łódi, 
ul. Główna 62. 

WIELKI W Y B Ó R 

L A M P Elektrycznych 
p o c e n a c h n i s k i c h 

poleca 

fair. lamo i wyroaSw i ta 
N . B U R A K O W S K I 

rkowska 3 / . Tel. 21-25. 
Konsumentom Elektrowni na spłatę ratami mlesięcznemi. 

III1I1III.FI1EI 
Tyger i Glafter 
Piotrkowska 43 i 29, tel 24-77 i 13-22, 

polecają futrn p t o . m ł n o w a r y c h paryaklch ntoJeli oraz bogaty wybór s k ó r e K w s z e l k i e g o 
r o d z a j u . — C e n y prz>'5'e,pne. 

Uwaga: Pracownia kuśnierska na miejscu 

Nadszedł świeży transport 

kanarków barceliskch 
doborowe śpiewaki. PAPUGI 
PTASZKI egzotyczne i różne 

RYBKI. Pokarm dla ryb 
t ptaszków, oraz różne KLATKI META 

LOWE. Zakład Zoologiczny 

J. HOFSESS 
Łódź, Główna 14, 

| Dr med. 

J . PIK 
(Pańska) róg 

Zielonego Rynku. 
tel, 75-50. 

C h o r . n o r m o w e 
I w e w n ę t r z n e 

G a b n e t f u y n a l -
n e g o . e c * e n l a 

Lampa kwarcowa. 
Galwano— fazady-

ZAIJA etc, 
Przyjmu.eud 12—I 
5 - / dla niezamoż­
nych ceny lecznic 

Dr med. 

li.Eychner 
L H O R O B Y K O B I E C E 

1 AKUSZERIA. 

Zgierska 11 
I tel. 34-72. 
Przyjmuje w leczn. 
Piotrk. 294 od 12-2 
w domu od 6—8w 

Z N A K O M I C I E * * 

wyrobu laboratorium przy ao'ecc ST. 
HAMBURGA i S-ki w Łodzi. Główna 50 

E T H E L ~ A S Z m 
wznowiła lekcje języków obcy.-.h. 
Francuski, A t . g .e ls . u , 

Niemiecki, 
Konwersacja, litera ur>, g amatyka 
Zgłoszenia od 1—4 codziennie, Sienkie­

wicza 37. m. 17 

skiad p y T E R ssf 
z uL Nowomrejskicj 27 

na ul. Nowomie ssą 5 
(sklep frontowy) 

Polecam wielki wybór wszelkiego 
rodzaju futer w surowym i gotowym 
stanie. Dla krawców rabat. 
J . O P A T O W S K I Nowom ejska 5 

(sklep frontowy), 

Dr. med. 

T a m o ! T a n i o ' 
wszelkiego rodzaju 

w surewym 
i gotowym sianie. 

I. Opatowski S Ł Ł ^ K 
dojazd tramwajami 4. 10. 16 i 17 

F U T R A 

i. 
Wytwórnia 

Plecy i Kuchenek 
przenośnych nagro­
dzona na wystawie 
Gospod. Hygien. w 
Łodzi dużym srebr­

nym medalem, 
„KOŹMINEK" 

Główna 51 tel. 75-0 i 

Zielona ll 
p o w r ó c i ł 

Choroby skórne 
i weneryczne 

Usuwane sznt tą-
cych włosów elek­

trolizą 
Leczenie lampą 

kwarcową. 
Przymuie od 4—8 

Panie od 4 - 6 
NiedzHa H — I 

Dla niezamożnych, 
e o n y l e c a n l c 

instytut de 8?aut? 
A N N A R Y D E L 

Diplomee de l'Universite dc Beautć Paris 
C e g l e l n l a n a 1 9 , m . 8 T e l . 6 9 - 9 2 
pielęgnacja skóry i włosów. Specjalne 
masaże twarzy i ciała. Masaże odtłu­
szczające. Usuwanie zmarszczek, BRODA­
wek, piegów, wągrów i innych defektów 
cery. Usuwanie włosów e l o k u o l i z ą 
clektroterapja „Solux" ( ^ r ^ y j m u j e uci 

1 0 — a w i e c e . 

Przyjdź osobiście 
albo nadeśllj charakter 
pisma swój lub zaintere­
sowanej osoby. Zakomuni 
kuj imię, rok i miesiąc 
urodzenia, kawaler, żona­
ty, wdowiec, ilość osób 
najbliższej rodziny, a otrzymasz szozc 
gotową analizę charakteru, określenie 
zalet, wad, zdolności i przeznaczenia. 
Odpowiedz, na szczerze zadane pyta­
nia, jak również horoskop słynnego 
medium M-lle Evigny — bezintere­
sownie Lecz na pokrycie kosztów 
ogłoszeń, wydatków pocztowych i 
kancelaryjnych załączyć zł. 2.— (moż 
na w znaczkach pocztowych), Osobi­
ście przyjmuje 12—7. Protokóły, odez 
wy. podziękowania najwybitniejszych 
osób stolicy Warszawa, Psycho-Grafo 
log Szyller-Szkolnik, Redakcja „Świl" 
Nowowiejska 32, rn. 6. 

Pierwszorzędna pracownia 

KOŁDER 
puchowych i na wacie 

M. ZŁOCISTY 
Ł ó d i . 6 - g o S i e r p n ' a Nr . 3 4 . 

P, P. wojskowym i urzędnikom ulgi, 

Dr , m e d 

Choroby skórne 
i weneryczne 

Moniuszki 5, 
telef 70-50. 

Przyjmuje od 1—2 
i od 7—8, panie 

od 3—4. 

RATUJCIE 20ROW E! 
Najsłynniejsze światowe powagi lekarskie stwierdziły, ż« 

7 5 % c h o r ó b p o w i i a i e z p o w o i u u n s i r u t t c j i . 
Chory żołądek jest główną przyczyną powstania najrozmaitszych cho­

rób, zanieczyszcza krew i tworzy złą przemianę materji, 
S ł y n n e o d 4 5 l a t w c a ł y m ś w i e c i e 

ZIOŁA Z GÓ? H RC«J O-ra LAUE3A 
jak to stwierdzili prof Eerlin. Uniwersytetu Dr. Martin. Dr. Hochflaetter i 
wielu innych wybitnych lekarzy, są idealnym środkiem d'a uzdrowienia 
żołądka, usuwają obstrukcję (zatwardzenie), są dobrym średkiem przeczysz-
czaącym, uła'wiają funkcję organów trawienia, wzmacniają organizm i po­
budzają apetyt. 

ZIOŁA Z G Ó R HARCU D-ra I.AUERA usuwają cierpienia wątroby, 
nerek, kamieni żółciowych, cierpienia hemoroidalne, reumatyzm i artretyzm, 
bóle głowy, wyrzuty i i szaie. 

ZIOŁA Z GóR HARCU D-ra LAUERA zostały nagrodzone na wysta­
wach lekarskich najwvższemi odznaczeniami i zlot. medalami w Badenie 
Ecrlinie, Wiedniu. Paryżu. Londynie i wielu innych miastach. 

Tysiące podziękowań otrzymał Dr. Lauer od o«ób wyleczonych. 
Cena pudelka zł. 1.50. — podwójne pudełko zł, 2.50. 

Sprzedaż w aptekach i składach aptecznych, 
UWAGA : Wystrzegać się bezwartościowych naśladownictw. 

Reprez. na Polskę „PROTON" Warszowa, ul. Św. Stanisława 9 11 

l D r . m e d . 

Bfrom 
Akuszerja i cho­

roby kobiece 
Z a w a d z k a 4 6 
(Żeromskiego 12) 

t e l 42-61. 
Pryjmzuje od 3—S. 

KXXXXXXXXXXXXXXXXX» 

l Wakują stanowiska" 
<fc$ Poważne i wielkie przedsiębiorstwo poszukuje dla 
jf* działu propagandy i akwizycji kilku inteligentnych '{J 

i wymownych panów (ew. pań). Od kandydatów 
M> wymaga się obrotność , energii i inicjatywy. 

Dochód około 3.000.— złotych miesięcznie — jest 
R łatwo osiągalny. Działalność przyjemna i wdzlęcz-

na — poważne stanowisko. Ewentualne zabczpie-
%P nie przyszłości. 

Oferty: Łódź Poczta Główna, skrzynka 501. *xxxxxxxxxxxxxxxxxx wJM* 
I i weneryczne 
Instytut Kdntgea 
leczn'czy i świat-
I leczniczy. 
Lampa kwarcowa 

Alaja ilości isiki 27 4 
| T e l 5 1 - 7 8 

• m 
Dr. m e d . 

L K T R 1 E B E 
Telefon 42-48 t ó ń i , Zamenhofa 32. 
Poleca Kompletne urządzenia pędni <transmisje) 
i części transmisyjne Dostawa normalnych części 
z zapasu Cyrkularki (Kreissae^ewellen) na kul­

kowych łożyskach do obróbki drzewa. 
F. 

D r . m e d ' 

KOSMETYKI LEKARSKIEJ 
D - r a M A R J I L E W I N S O N O W S J 

C e g l e l n l a n a 6 m . 3 t e l . 4 3 - 6 3 
Chor. s k ó r y I w ł o s ó w . Leczenie defektów cery, Snc-

-lalne masaże twa zy i ciuła Masaże odtłuszczające. Usu­
wanie u ł sow elektrcHzą. L a m p a Kwarcowa. EleKtroteza-
pja , Solina. Godz. przyjęć od 10—8, Dla nanów od 2—4 

ttowootworzony dział c h i r u r g i i estetycznej i dział, 
f i z y u f t l a e i l e r n p i pod kierownictwem chirurga 
D r a Z. LEWINSONA, w GODZ. TRZYJ od 3—4 

Andrzeja 11 
Telefon 37-43 

C h o r o b y s k ó r n a 
w e n e r y c z n e 

I m o c a o p ł c l o w e 
g o d v przyjęć od 
9 do 11 i od 5 do 
V :7 P a n c od 5—* 

Dr. JAN 

Choroby skórne 
weneryczne 

u l A n d r z e j a L 3 
Przyjmuje codzien 
nic oó*ll—12 I od 
7 - 8'/»i w Lecznicy 
Zachodnia 27. od 

4 - 5 . 

Doktór 

Dr. M E D . 

U r o l o g 
ChoroPy neiek. pe« 
chetza l dróg mo­

czowych. 

ul. Frez Narutowicza25 
(Dzielna) 

telefon 44-10 
P.zyjmuje od 1 - 2 

i 4—8, 

UROLOG 
choroby nerek pę­
cherza i dróg mo­

czowych. 
Przyjmuje od 8—10 
rano i od : 6 - 8 w. 
P i r a m o w i c z a 11 

(daw. Olgińska) 
T elefon 48-95. 

N a w r o t 7 
telef. 28-07 

ehoroby skórne 
i weneryczne. 

Przyimuje od 10-12 
od i 5-7 

D r m e d . 

ii. fffizMf 
a k u s z e r - g l n e -

k o l o g . 
^ Z a c h o d n i a 6 2 

(Cegielniana 23) 
telefon 29-52, 
p o w r ó c i ł . 

przyjmuje od 9—1 
i od 5 — 7 po po 

D o k t ó r 
• 

I 
Specjalista chorób 
skórnych 1 wene­

rycznych 

niitrlifiki 99. 
f TEL. 44-92 
przyjm uje od 12—4 
popoł i 8—9 wiecz 
wniedziele i święta 

od 10—2. 

Dr. J. 

Choroby dzieci 

Zawadzka 15. !&» 
8—10 i 3 - 5 popo ł 

i . 

Dr . 

DX M E D . 

Soe:jallsta chorób 
Skórnych I wene­
rycznych I włosów 
Gabinet Rónigena 

światło-lecz'nczy. 

nLPiotrkowika 144 
rog bwangiel ickiej 

Tel. 29-45 
Przyjmuje: oa 8-2 
<-8 Dla pan ou-

dzielna poczenalna 
od 5-6 p p . 

DoKtór 

C h o r o b y s k ó r n e 
w e n e r y c z n e i 

m o c z o p t c l o w e 
Gdańska 42. 
godz. przyjęć od 
8.30—10.30, 1—2.40 

i 8 - 9 w. 

chor, wewn. i dzieci 
Z a w a d z k a 2 3 

P O W R Ó C I Ł 
Przyjmuje 

od4V»-5Vi. 

Lekan-Oiitj[.ta 

S. Mim-
PiotrK owska 51 

t e l 21-23. 
Godz. przyjęć 3—7 

LCKARZ-DENŁYSTA 

(Benedykta) 16. 
chor. skórne dróg 
mocz, weneryczne 

i kobiece. 
Przyimuje od 9 do 
12, przed poł. i od 

6 do 9 
panie od 5 —6 

w niedziele i święta 
od 10 do 12-ej. 

Piotrkowska 121 
telef, 28-95, 

Choroby chirurgicz­
ne i kobiece. 

Przyjmuje w domu 
od 2—3 i od 8 - 9 
w lecznicy „Vi ta \ 
Piotrkowska 45 wy­
łącznie choroby chi 
rurgiczne od g. 3'/i 

do 4 ' |„ 

b. ASYST. PROF. A 

MEISSNERA w War . 

SZAWIC — LECZENU 

DZIĄSEŁ, zębów, RE-

ZEKCLE REPLANTACJE, 

Kilińskiego NR. U . ' 
TEL. 48-27. 

róż Nawrot, 
31 
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l przeciąż liurfowa 
i detaliczna. 

p o l e c a : 

J E D 

N A J S T A R S Z A F i R M A W Ł O D Z I 

BERNARD DOBRZYŃSKI S-c^ 
PIOTRKOWSKA Ni 10, tel. 18-34. 

• T i U ł - a n i r S n i A 4 «-» - ~ J ^* • ręcznie m i ł o w a n e chastHi U K a Z y i n i e l a n i O . jedwabne i szale. 
plusze, a t ł - s y , welwety ł t c . 
we wsjystUicii ga tu nitach 

Specjalny d z i a ł t r y k o t a ż y : l0^Ttl%Vt°tW6ty' kostjoml,ii d*iecnae* Kamize,Ki 

S p r z e d a ż n a d o g o d n y c h w a r u n k a c h ! ! ! 
Dla członków stowarzyszeń, będących z nami w kontakcie, specj.lne dogodre warunki. Informacji udzfelamy sami, lub sekret rze zw ązków i stowarzyszeń. 

Urządzenia kompletne oraz M E B L E po jedyńcze 
pouca po teocit! pizjitwith i D3 dogodaiftb waruakacn 

najstarsza łódzka firma 

I. M . T E R 8 i £ L T A U B
e

^
1 o d 

1 8 8 2 r. 

od najskromniejszych do luksusowych 
_ . — znajdziesz tylko ~ 

Ul MAGAZYNIE MM 

Z J E D N O C Z O N Y C H 
S T O L A R Z Y i TAPICERÓW 

w Łodzi, Sp z ogr. odp. 

15, •• 161. EUL 
r 

STALE NA SKŁADZIE: 
kompletne urządzenia mieszkań, 
jak również pojedyncze m e b l e 
jako to: u r z ą d z e n i a p o H o i sy ­
p i a l n y c h , s t o ł o w y c h , g a b i n e t ó w , 
s a l o n ó w , K u c h n i , m e b l e k l u b o ­

w e , b i u r o w e i t . p . 

Przyjmuje się również wszelkie 
zamówienia w zakresie wewnętrz­

nej architektury. 

Długoletnia gwarancja. 

Zarząd. 

a a e V H M e « H B a « a a ( 1 

T . f l W F Y 
elektryczne w wielkim wyborze 
własnego wyrobu z bronzu naj­

nowszych modeli, poleca: 

A. R U D E R 
WscHoJn'a 56. Tel. 67-64 
Dogodne warunki, ceny konku­
rencyjne R e p e r a c j a i p r z e ­

r ó b k i r ó t " V * h l a m o 
> f X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X J 

o 
H 
ri 

Tanie źródło zakupu 
Przędzy lnianej 

Towarzystwo AKc Przędzalni Płótna 

„ P Ł Ó T N O " 
posiada w Ł<.dzi skład fabryczny u firmy 

„Galerunek Polski" 
M. Moli H \m\. Hawrot 45, t.lefon 51-9B. 

pocz m poleca przędzy lnianej do rozmai­
tych towarów, wątek i osnowę we wszy­
stkich numerach od 8 do 40. które stale 
znajdują się w licznej ilości na składzie. 

J e d n o n i e z n a c z n e p r z e s u n i ę c i e s k a l i i . . . 

EUROPA GRA! 
Najnowsze modele odbiorników światowych firm: 

T E L E F U N K E N 
S C H A U B L O E W E 

KONSTRUKCJI WŁASNEJ 
c z ę ś ć s k ł a d o w e , k o m p l e t y a p a r a t ó w , o r a z g ł o ś n i k i 

w w i e l K m w y b o r z e p o l e c a 

NARUTOWICZA 
w p o d w ó r z u t e l . 3 4 - 1 8 
W i e l k i w y b ó r ! W ł a s y w y r ó b ! 

» ^ a a a » a a » « > » e a « * » a o > « > o o o * o o o o « » a a a a o F > 

P r a c o w n i a u b i o r ó w d z i e c i n n y c h 
s u k i e n d a m s k i c h i b i e l i z n y 

W. WIHANj 
Ł ó d ź , G ł ó w n a II . 

Poleca na sezon jesienny 1 zimoletka, 
gotowe ubranka dziecięce, payw 
sweterki, buciki, pończoszki dziecinne 

1 damskie. 
Bieliznę gotową dziecinną 1 t. d. 

ó » — c o e o a e o o < e a o M » a e » a a » a a a a o » c a e ) a e t 

RADIO AU 
P o t r z e b n y 

m a j s t e r fKac ł i i 
(Stuhlmeistrr) 

dobrze obeznany w bran>y czysto 
jedwabnej (Grege). Ref!ektu,ę 
tylko na p i e r w s < o r z c d n e q c 
f a c h o w c a . Oferty do „Repu­
bliki" sub „R.«. 

Choroby wewnętrzne. 
Specjalność serca. 

Przejazd nr. 30, telef. 54-68. 
Przyjmuje od 5—7 d o poł. 

ŁM. TWB00I1I 1 
(gmach Grand-Hotelu). 

Telefon 53-71. 

U T 

Hf 
Baczność Łodzianki 
K t ó r a c h c e byt* s a m o d z i e l n ą ? 

Znana nauczycielka kroju I szycia 
z 25-letn.a praktyką, F. GaYNBLAT,! 
Żeromskiego 9 ni. 33 I p„ udziela pry­
watnie | u siebie lekcji kroju, szycia ' 
1 modelowania teoretycznie | p rak ty 
cznie metoda angielską. 

Nauka trwa jeden miesiąc i kosz 
tuje tylko 45 zł. 

Nauczam także bardzo obszernie 
bleliźniarstWS systemem wiedeńskim. 

Tańców nowoczesnych 
wyucza w grupach i oddzielnie ostatnich 
nowości jak: Polonia, Twisl, Jale-Blues. 
Fox angielski, Walc angielski. Tango 
argent. i inne pod gwarancją wyuczenia 

Dyplom, nauczyciel tańca 

K a r o l T r i n k h a u s 
ul. Andrze'a 17. frout. m. 31. Zapisy] 

przyjmuje codziennie od 3—7 pp. 

I 
e 3 3 3 S O C X X X X X X I O S a G C X X X X I O O X X } O C X X X X X » C J O O 

Dla naszych miSus:eńKich! 
d i e t k a , u b r a n k a , m u n d u r k i d la uc nl 

oraz wszelkie futrzane wyroby poleca 
M a g a z y n W y k w i n t n e j K o n f e k c j i O z i e c l n n e j 

R. KIN, Krhńskiego 44. 
JWAGA: Urzędnikom na raty! 

Najlepsza pora do sadzenia 
to jes ień! 

Drzewka 
owocowe, parkowe Róże 1 inne 

poleca zakład ogrodniczy 
Z. Kołaczkowskiego 

Przędzalniana 86, teł. 15-< 2 doj. 
tr?mw. Nt 3. Firma moja egz. lat 35. 

S T A R S Z Y F E L C Z E R 
M. Rubfnsztein 

z długoletnia praktyką szpl<a'ną i pry­
watną osiedlił sie w Łcdzi przy ul 
Wschodniej 57, tel, 78-12. Ud?. :e'a po-
mocy we wszystkich wypadkach chorób,] 

Miliony utywatą Meridiol. bo jest on 
najskuteczniejszym środkiem do piclęg-
gnowania i nacierania ciała, nadaje siły 

tężyzny, wzmacnia nerwy i organlzmi 
Buteleczka 2 zł. oddają drog. i aptek, 

łub Lab. Meridiol Król. Huta. 

N A R A T Y 
Wszelką damską garderobę oraz r o h o t y 
futrzane W oaiwykwitn ejszym wyko­
naniu przyjmuje z własnych i powierza­
nych materjałów po cenach konkuren 

cyinycii 

M. ROZENBERO 
C e g i e l ń . a n a 3 6 , T f i L E F . 6 3 - 9 7 

Lawa oficyna, Hgie piętro. 

w wielkim wyborze w surowym i goto­
wym stanie p o c e n a c n p r z y s t ę p n y c h 
i na d o g o d n y c h w a r u n k a c h 

— polecają — 

ilsia F. i J . P I E T R U S Z K A 
Z I E L O N A 2 , telefon 42-48 

P t O T R r t O W S K A 1 8 5 tel . 75-17. 
( J w a p a : P r a c o w n i a k u ś n i e r s k a n a m e | a * u . 

» e » 6 0 e s > 6 0 6 6 6 6 6 e 6 6 6 6 6 6 6 6 6 6 t e 6 6 6 0 e ? 6 6 e 6 

I ć M i e Towarzystwa Mmu Bata 
Instytut leczenia radem. Gabinet rentgenologiczny-

leczniczy. Czynne o i 9—3 po poł. 
PIOTRKOWSKA 175. telefon 62-00. 

» e W « « « 0 6 « « 6 M a M » t * * O C 

D r . m e d . 

I . D y n e m s o n 
choroby dzieci 

P o ' u d » S o w a 9 tel. 23-70, 
Przyjmują od 3—5 po poł. 

S ŁAD FUTER 
Z a k ł a d K u s n i e r s •! 

J. SZWARCMAN 
N a r u t o w i c z a 4 2 (sklep frontowy) 

T a l . 6 6 - & 1 . 
poleca gotowe futra damskie i męskie 
oraz skórki pojedyncze wszelkiego ro­
dzaju, po cenach przystępnych, na do 

godnych warunkach. 
Obejrzenie nie obowiązuje do kupna. 

P.P. krawcom udzielam rabatu. 
D r . m e d . 

Ignacy Margolis 
s p e c l a l i s t a c h o r ó b o c z u 

Przyjmuje codziennie odl2—2 i od 1—8. 
w niedziele od 1—2 

Łódź" A... K ś : i u a x k l 13 t e l . 8 5 - 1 7 

Najmodniejsze Lampy 
własnego wyrobu gwarantowane za 
czysty bronz. poleca na dogodnych 

warunkach. 

Sr. P. Szmalewicz , 
P o ł u d n i o w a 8 , tel. 64-39. 

Przyjmuję wszelkiego rodzaju reperacje. 
Elektrotechniczne materjaty po b. nis­
kich cenach. Wielki wybór lampek 

kieszonkowych. 

C O O O O O O O O O O C O ^ ^ 
S A L O N M Ó D 

„MODES NOUVELLES" 
wł. L. Goidmanówna 

CEGIELNIANA Je' 26 front. I p. 
poleca ostatnie nowości zimowe po cenach naj­

niższych. 
Przyjmuje się wszelkie przeróbki. — Ceny niskie. 

K R O J U 
n o w o c z e i M g o 
szycia.modelowan a 
unrań d a m a c h , 
da eclnnych i bieliz­
ny wyucjają grun­
townie, leory tycz­
nie i praktycznie (na 
materjałaeh) — ay-
stemem zat tosowi 
nym w Paryskie) A-
kademji zaiwie dzo 
ne przez Min s er-

stwo Oświaty 
plerws'orzędn kur 
sv m s t r . a Parys-] 
kici Ai<adcmi', Ce­
chu Warszawskiego 
Lódzkiigo £. Wis 
MfwaMego. nai<o 
dzonego zmlym me 
dalt-m l dyplomo­

wanego w 
Paryżu. Kończącym,' 
ś*iad. ctwa szkolne 
i patenty c c i owe 
z pra a.i i. 'iogr m 

NAUKI b z }.tn e 
f iolrkowaka 64, i r 

i 
L e H a r z y - s p e c j a l i s t ó w 
ZawadzKa 1. 

Czynna od 8 rano do 9 weczó t . 
W niedziele i święta od 9—3 pp. 

Leczenie chorób: 
W e n e r y c z o y c n , m o c z o ^ i f c l o w y c h 

I s k ó r n y c h . 
Badanie krwi I wydzielin na syfilis i tryper. 
Konsultacje z neurologiem i urologiem 

Gabinet swiatło-lcczniczy 
Kosmetyka lekarska. 

Oddzielna poczekalnia dla kobiet 

Porada 3 z łote. 

ttiuiAi i uiiiniij 
P . K u M n s t a | n 

z długoletnią praktyką prywatną 1 szpi-
'alną Sw. Łazarza w Krakowie oraz z 
ukończonym kursem wodolecznictwa o-
siedlila s.ę w L d .1 p r y u l w « c o d 
nią 87, tel. 78-12 przyjmuję w każ­
dej porze. 


